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Bank Polski
olc mole zaniechać reslrijhnjj kredytowych

Z alan i o  p lace  w  przem yśle
g ó rn o ślą sk im

!(*) Warszawa, 31. 1. (Tel. wŁ). Bestryk- 
tj*  kredytowe, zastosowane w październiku r. 
ab. w stosunku do nutterjału wekslowego i 
przyjmowanie weksli z terminem płatności 75- 
dniowym spowodował odpływ walut i dewiz 
Z Banku Polskiego. Wskutek tych restrykcyj 
nastapiś musiało obniżenie się portfelu weks­
lowego Banku Polskiego. W porównaniu z 
październikiem portfel obniżył się o 100 miljo- 
aów zŁ Nie ulega wątpliwości, że wobec kur- 
oaenia się obrotów gospodarczych portfel weks­
lowy Banku Polskiego nadal będzie zdradzał 
tendencję zniżkową, zwłaszcza, że Bank Polski 
będzie musiał stosować ścisłą selekcję przed­
kładanego mu do dyskonta materjału wekslo­
wego.

Bank Polski musi stać na stanowisku, że 
może przyjmować do dyskonta materjał weks­
lowy, pochodzący jedynie z obrotów gospodar­
czych, a ściśle mówiąc z obrotów towarowych. 
Pod tym względem materjał wekslowy wsku­
tek krytycznej sytuacji gospodarczej nietylko 
nie wykazuje poprawy, ale przeciwnie raczej 
jest odbiciem niepomyślnej koniunktury.

Co się tyczy zaniechania przez Bank Polski 
%eh restrykcyj kredytowych, to stopniowe ich

W grolc n a  8». p o s ła  
PPS.-CKW.

Lublin, 31.1. (Pat). W wyniku roz» 
prawy, która ostatnio odbyła się przed 
sądem apelacyjnym w Lublinie skaza» 

został były poseł PPS.-CKW. Fe» 
Kotarski na 4 tygodnie aresztu 

za znieważenie policji.
S la b  li szefa  ć a b in e ln  w o jsk , 
P rezn d en fa  RzpH lef i K o m en ­
d a n ta  g a r n iz o n «  p o zn a h sk .

(ż) Warszawa, 31. 1. (Tel. wł.). Wczoraj w 
kościele św. Jaeka w Poznaniu odbył się ślub 
gen. brygady Sergjusza Zahorskiego, dowódcy 
brygady jazdy i komendanta garnizonu w Po­
znaniu oraz b. szefa gabinetu wojskowego Pre­
zydenta Rzplitej z p. hrabiną Aliną Broel-Plater, 
właścicielką dóbr w Poznańskiem.

Z fazd  d z ie n n ik a rz u  zadr. 
d o  K rum en

(z) Warszawa, 31. 1. (Tel. wł.). Z ramienia 
wielkich dzienników „Christian Science Moni­
tor“ w Bostonie oraz „Times‘a“ w Londynie 
przybył do Warszawy red. Maillard Stead, szef 
działu sportowego.

Stead udaje się na zawody hokejowe w Kry­
nicy.

S kazan ie  k o m a n iś ló w

uchylanie będzie mogło nastąpić po zasileniu 
Banku Polskiego nowemi zasobami walut i de­
wiz. W ten sposób dopiero po zrealizowaniu 
pożyczki zapałczanej życie gospodarcze kraju 
będzie mogło liczyć na pewne ulgi kredytowe 
oraz na przywrócenie przez Bank Polski 90- 
dniowego terminu płatności dla weksli.

(w ) Poznań, 3 1 . 1 . (Tel. wł.). W czoraj 
o godz. 12 ,30  sam olot niemiecki (typ 
aw jonetki niepasażerskiej, m ogący każ­
dej chwili być zamieniony n a  sam olot dla 
celów w ojennych), szybujący z Piły do 
W rocław ia, opuścił się na tery to rjum  pol­
skie na półn.-wschód od W olsztyna, w od­
ległości 12  kim. od granicy polsko-nie­
mieckiej.

Pow ierzchow ne badanie wykazało, że 
m otor jak i stery  były w najzupełniej-

(z) Warszawa, 31. 1. (Tel. wł.). Niezależ­
nie od sporu o płace w przemyśle górniczym 
w zagłębiu Śląskiem, który ma być obecnie 
rozstrzygnięty przez ministerstwo pracy i opie­
ki społecznej, nastąpiło dalsze pogłębienie za­
targu o płace w przemyśle górnośląskim. Mia­
nowicie związek przemysłowców górniczo-hut­
niczych wypowiedział organizacjom robotni-

szym  porządku, tak, iż nie istniała żadna 
nagła przyczyna, któraby zmusić mogła 
lotnika do lądowania.

A parat obłożono aresztem , zaś lotnika, 
24-letniego H einza Grusego, przydzielo­
nego do służby w „R eichsw ehrze“ , zatrzy 
mano w W olsztynie, aż do zupełnego wy- ‘ 
jaśnienia sprawy.

P rzy  lotniku znaleziono również apa­
ra t fotograficzny.

czym umowę zbiorową, obowiązującą od 1  gru­
dnia 1929 r. do 31 stycznia r. b. Wypowiedze­
nie dotyczy taryfy plac dla hutniczego prze­
mysłu metalowego. W związku z wytworzoną 
sytuacją odbyły się wczoraj w Katowicach 
między organizacjami przemysłowców i robot­
ników rokowania w sprawie zawarcia nowej 
umowy.

Pracodawcy wysunęli żądanie obniżenia do­
tychczasowych płac w hutnictwie metalowem 
o 15 proc. Żądanie to zaskoczyło przedstawi­
cieli organizacyj robotniczych, którzy zgłosili 
wniosek o odroczenie obrad celem uzyskania 
możności porozumienia się ze swemi organiza­
cjami i opracowania kontrpropezycyj. Wnio­
sek uwzględniono i rokowania chwilowo przer­
wano.

Należy zaznaczyć, że gdyby nie doszło do 
porozumienia co do wysokości płac, sprawa 
przechodzi do okręgowej komisji rozjemczej 
celem arbitrażowego załatwienia sporu.

36 w y ro k ó w  śm icrct
w  Turcśt

Wiedeń, 31. 1. (Pat). Dzienniki
donoszą ze Stambułu:

Sąd wojenny wydał wczoraj wy» 
rok w procesie derwiszów. Na 400 
oskarżonych 39 osób skazanych zosta» 
ło na śmierć. Wyrok śmierci ma być 
wykonany w przyszły wtorek po na» 
dejściu zatwierdzenia.
. Na tro p ie  b a n d u  fa łsze rzy  

b a n k n o tó w  d o la r o w y c h
Sztokholm, 31. 1 . (Pat). Aresztowano tu 2 

członków międzynarodowej bandy fałszerzy 
banknotów. U aresztowanych znaleziono fal­
syfikaty dolarowe i funtów szterl. na sumę 
około 200.000 koron. Aresztowanymi są oby­
watel szwedzki Pahl i obywatel niemiecki Jo- 
sef Kertesz, Ten ostatni podał się za Wasyla 
Mamontowa z Moskwy. Zeznał on, iż falsyfi­
katy mają być puszczane w obieg w Finlandii 
i innych krajach północnych, a następnie rzu­
cone na rynek szerszy, a mianowicie także na 
Amerykę.

Śmierć z ręk i k liisow n.
Lwów, 31. 1 . (Pat). Rudolf hr Baworowski 

natknął się podczas polowania na 3 kłusowni­
ków, których zastał nad zastrzeloną sarną. Na 
wezwanie, aby złożyli broń. jeden z kłusowni­
ków, Symuta, strzelił trafiając Baworowskiego 
w głowę i kładąc go trupem na miejscu. Poli­
cja wykryła sprawcę zbrodni.

Straszna katastrofa w kopalni

J.E.HS. B iskup  dr. B a n d u rsk i filis trem  k o rp o rae fi
„Crcsovia“

Przed kilkoma dniami prezydjum akademickiej korporacji .,Cresovia" nadało J. E. 
ks. Biskupowi dr. Władysławowi Bandurskiemu godność filistra honoris causa. 

Zdjęcie: — ks. Biskup Bandurski jako filister na komerszn w Wilnie.

No, a teraz pogadamy...
Podetrz&ny samolot niemiecki 

wylądował umyślnie na terytorium polsklem

Włocławek, 30. 1. (Pat). W dniu wczoraj­
szym przed sądem okręgowym rozpoczęła eię 
rozprawa przeciwko komunistom oskarżonym 
o działalność wywrotową. W wyniku rozprawy 
skazani zostali Szlama Zajdel na 2 lata więzie­
nia, Szumi Szuc na 2 lata i 5 miesięcy ciężkie­
go więzienia, Esteta Berman na 4 miesiące wię­
zienia i Dawid Bialer na 2 miesiące więziena. 
Sąd wyłączył sprawę oskarżonego Nockima 
Joldmana, który zbiegł zagranicę.

nraiu iatyczsiy  paScig
ca n^cbezepleczn. a n a rc h ista

Puenos-Aires, 31. 1 . (Pat). Aresztowany tu 
’«tał many włoski sprawca kilkukrotnych za­

machów, Aresztowanie nastąpiło po dłuższym 
Iramatycznym pościgu przez ulicę miasta, w 
czasie którego zabił on policjanta i młodą 
dziewczynę oraz ciężko ranił drugiego policjan­
ta.

an gielsk ie)
W ybuch guzów  w g a le r ii  podm orskiej; — 26 g ó rn ik ó w  zab ify ch

Londyn, 3 1 . i . (P A T .). W  kopalni w ę­
gla W hitehaw en w  C um berland nastąpił 
wybuch gazów.- Około 50 górników zo­
stało zasypanych w kopalni,

.Według ostatnich obliczeń 28 górni­

ków zostało zabitych, 16  zaginęło bez 
wieści, a 13  w stanie ciężkim przew iezio­
no do szpitala. Pozatem  zgórą 20 w ydo­
bytych na powierzchnię górników wyka­
zuje objaw y zatrucia gazami.

Prześladow anie P o lak ów  n a  Litwie
W ładze litew sk ie re d u k u ją  m a h o ie ó śiw a  polsHte

Zwłoki zabitych górników  zostały wy­
dobyte.

W ejście do kopalni było widownią tra ­
gicznych scen. Ratownicy okazali wielkie 
bohaterstw o, pracując wśród w ydobyw a­
jącego się tru jącego gazu. W ielu górn i­
ków, znajdujących się w pobliżu miejsca 
eksplozji niezwłocznie rzuciło się na ra ­
tunek swoich kolegów i tem u ty lko na-

Wilno, 31. 1. (Pat). Rozporządzę» 
niem władz litewskich z dniem 1 lu» 
tego br. nastąpi dalsza redukcja na' 
bożeństw w kościołach dla ludności 
narodowości polskiej. Nabożeństwa 
i kazania w języku polskim zostaną 
zredukowane i będą się mogły odby»

wać w miejscowościach, zamieszka» 
łych przez ludność polską raz na 3 
tygodnie. W szeregu miejscowości 
w których zamieszkuje 80 Polaków 
nabożeństwa i kazania w języku poi» 
skim będą się odbywać dwa razy w 
miesiącu.

leży zawdzięczać ocalenie znacznej ilości 
górników.

W ybuch . nastąpił w galerji podm or­
skiej, znajdującej się ó  2 mile od wejścia 
do kopalni.
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Q f e n z g w a  w  p i h i e l h ä u M c
i olemgwa w biretach na nasze Pomorze

Bezustannie uderzają o granico zachodnie 
Polski coraz to nowe fale wściekłych ataków 
niemczyzny. Jawnie i podstępnie, brutalną siłą 
i misternie skleconcmi dowodzeniami, zapoży- 
czonemi już nawet z dziedziny nauk ścisłych, 
walczą z zaciekłym uporem Niemcy o ziemie 
polskie, a szczególnie o Pomorze, wyszukując 
coraz to nowy punkt zaczepny.

O argumentach niemieckich, które |>oprzcc 
mają tezę rewizjonistyczną Niemiec a w któ­
rych dominującym czynnikiem jest brutalna 
siła, czy drwiąca sobie z całego świata i umów 
międzynarodowych pyszałkowata, pełna buty 
teutońskiej szczerość, nic będziemy tutaj mó­
wili. Zbyt jaskrawo rzucają się one w oczy, 
zbyt głośny oddźwięk znajdują w społeczeń­
stwie polskietn, aby specjalnie na nie zwracać 
uwagę. Wiemy,, jak na takie krzyczące, jawno 
pogróżki miotających się w szale nienawiści 
Niemców odpowiadać umie społeczeństwo pol­
skie.

Byliśmy niejednokrotnie świadkami takich 
żywiołowych odruchów całego społeczeństwa, 
skupiającego się pod jednym wspólnym sztan­
darem OBRONY GRANIC. Nie będziemy rów­
nież wspominali o różnych posunięciach tak­
tycznych Niemiec, w tym ostntecznym celu, 
aby przygotować ponowne zrabowanie ziem 
polskich. I  one odzywają się głośnem echem 
w całej prasie polskiej, która notuje każdy 
podstępny atak niemiecki na całość naszych 
granic i demaskuje każdą wrogą akcję naszego 
sąsiada.

Na baczniejszą uwagę zasługuje ’ima robo­
ta propagandowa Niemiec, która do tego sa­
mego zmierzając celu co jawne pogróżki but­
nych nacjonalistów niemieckich, jednak zupeł­
nie odmiennemi, okrężnemi kroczy drogami. 
Mamy na myśli cichą, uporczywą propagandę 
przeciwpolską i „przeciwkorytarzową", którąby 
można jednem słowem określić jako propa' 
gandę „naukową". Propaganda ta znajduje 
wyraz w powodzi artykułów, rozrzucanych w 
-alej prasie niemieckiej, docierających do każ­
dego zakątka w Niemczech i zagranicą, i ma­
jących zwolna urabiać opinje świata, wpajać 
w nią swoje przekonania i narzucie jej zda 
nie, że „korytarz“ jest nonsensem, że Niemcy 
bez „korytarza“ nie mogą istnieć.

Materjał do tego rodzaju propagandy przy­
gotowuje sie w zaciszu niemieckich pracowni 
naukowych, gdzie liczny sztab uczonych oświe­
tla z coraz to nowego punktu widzenia kwc 
stję „korytarza“, nowemi koncepcjami i nowe- 
mi pomysłami wzbogaca propagandę antypol­
ską, poruszając to samo zagadnienie potrzeby 
rewizji granic z coraz to innego stanowiska, 
z coraz większą swadą.

Z powodzi licznych tego rodzaju artykułów 
propagandowych pozwolimy sobie przytoczyć 
jeden artykuł, będący jaskrawym przykładem, 
jakie argumenty wytacza niemiecka propagan- 
da w swej zawziętej walce o polskie Po­
morze.

W jednym z ostatnich numerów „Deutsche 
Allgemeine Zeitung“ znajdujemy artykuł pod 
tytułem „Korytarz pomorski — pragermań 
skini obszarem osadniczym“.

Autor artykułu jest nim prof. dr. Ehrlich 
a Elbląga, kierownik tamtejszego muzeum 
prahistorycznego — usiłuje udowodnić na 
podstawie badań i ■wykopalisk prahistorycz­
nych, iż daleko przed okresom średniowiecza 
cały „korytarz“ pomorski, cały teren W. M 
Gdańska oraz części Prus Wschodnich przez 
przeszło półtora tysiąca lat były pr&germań- 
skim obszarem obsadniczym i że imigracja 
szczepów słowiańskich do Niemiec rozpoczęta 
sie dopiero w (i i 7 stuleciu po Chrystusie.

Uczony niemiecki dowodzi dalej, że aa ob­
szarze ujścia Wisły i Nogata odnaleziono 
61,.Jy germańskich osad kolonizaoyjnych z 
okresu mniej więcej 1000 lat prze i Chrystu­
sem i żc od r. S00 przed Chrystusem cale Po­
morze było obszarem kolonizacyjnym wscho­
dnich szczepów germańskich, ślady tej „wy­
sokiej kultury wschodnio-gcrmańskicj“ zda 
niem uczonego zachowały się w licznych gro- 
ba"h przedhistorycznych.

ę>d r. 250 przed Chrystusom — twierdzi 
dalej uczony — obszar „korytarza“ powoi- 
skiego poczęły zajmować nowe szczepy ger­
mańskie, które coraz liczniejszą falą zalewa­
ły ziemie poznańskie i pomorskie i tuk aż pod 
koniec 2 stuleciu m  Chrystusie, kiedy to na- 
stąpił odpływ szczepów germańskich do kra- 
jów nadduimjskich. J tuk zdaniem niemiec­
kich uczonych w trzecióm stuleciu ciągnął się 
nieprzerwany łańcuch osad germańskich od 
Gdańska aż po Odessę, tworząc wał obronny

przeciw Słowianom, którzy wówczas jeszcze 
tkwili w swych odwiecznych siedzibach nad 
górnym Dnieprem i w bagnach Prypeci.

Z tego jednego przykładu dowolnego może­
my już urobić sobie zdanie o niemieckich me­
todach walki ,przeciwko rytur/.owoj“, jak i o 
wysokiej wadze wszelkich racjonalnych badań 
naukowych w zastosowaniu do celów politycz­
nych. Od artykułów takich roi się W prasie 
niemieckiej. Są one dowodem, jaką bronią naj­
rozmaitszego rodzaju i kalibru posługują się 
NifBtey w walce o Pomorze. Mobilizują one 
do tej walki nietylko zbrojne zastępy pod 
Sztandarami różnych „Stahlhelmów ". W walce 
tej wspomaga ich także inny zastęp bojowni­
ków, których czoło zdobi nie hełm stalowy, 
lecz biret doktorski.

Na argumenty tego rodzaju odpowiedzieć, 
odeprzeć je, wykazać ich bezpodstawność może

tylko uczony-specjalistć, uzbrojony w argu­
menty naukowe, wynik długoletnich badań 
własnych uczonych. Nie wystarczą tutaj bo­
wiem badania innych uczonych. W tym wy­
padku nawet cel polityczny zgóry narzuca u- 
czonym kierunek, w którym mają prowadzić 
badania, aby łatwiej wyniki naukowe dosto­
sować.

Przykładu z tej dziedziny dostarcza nam 
również wspomniany już artykuł. Prof. Elir- 
lich wraz z inymi uczonymi niemieckimi twier­
dzi, iż tak zwana kultura łużycka, która od 
połowy 2 stulecia przed Chrystusem rozpo­
wszechnioną była w marchji brandenburskiej, 
w Poznańslciem i na Śląsku i która promie­
niowała również na Prusy Zachodnie, copraw- 
da nie jest pochodzenia germańskiego, ale tak 
żo nie pochodzenia słowiańskiego, co znowu 
twierdzą uczeni polscy.

Jeszcze jeden więc dowód względności ba­
dań naukowych, zależnych od poglądów poli­
tycznych uczonego.

To, co Polska może przeciwstawić w tej 
dziedzinie uporczywym wysiłkom niemieckim, 
nic pozostaje w żadnym stosunku ani do waż­
ności sprawy, ani do siły napaści przeciwnika.

Wypełnienie tej luki, zbijanie argumentów 
propagandy przeciwkorytarzowcj, jednem sło­
wem — naukową obronę Pomorza prżod zaku­
sami rewizjonistycznemi Niemiec postawił so­
bie za główny cel i zadanie Instytut Bałtycki 
w Toruniu, pracujący w niezmiernie trudnych 
warunkach od r. 1,925. O doniosłem znaczeniu 
tej placówki polskiej, której podstawowem za­
daniem jest praca naukowa w dziedzinie bada­
nia stosunków gospodarczych, narodowościo­
wych i innych na Pomorzu pod kątem widze­
nia interesów polskich, o jej planach i zamia­
rach na przyszłość, mówić będziemy często 
i szczegółowo. Dzisiaj zaś pragniemy przede- 
wszystkiem przypomnieć jej istnienie i wska­
zać na ważną rolę, jaką spełnia w życiu wol­
nej Polski wobec wzrastającej z dnia na dzień 
niemieckiej propagand^ przeciwkorytarzowej.

(wtk.)

Od Genewo do podziemnego telefonu
w Belwederze

Ci, h ió rz ii b ro n ią  h o n o ru  P o lsk i
„Partje te (tworzące centrolew) dą­

żyły do wywołania jakiejś akcji inter­
wencyjnej czynników obcych

Trudno wyobrazić sobie gorsze i bar 
dziej zdeprawowane intencje szkodze­
nia własnemu państwu w dziedzinie po­
lityki zagranicznej“.
(Z przemówienia p. premjera Sławka 

do. 27 stycznia br.).
Dzisiejsze ugrupowania opozycyjne w 

walce z rządem uciekają się do rozmaitych 
środków i w nich nie przebierają zupełnie. 
Gdy spotka je ciężki i sprawiedliwy za­
rzut, że szkodę wyrządzają sprawie Polski

zagranicą — podnoszą gwałt i wołają, że I deprzeć atak niemiecki. Cała Europa z nic 
one właśnie strzegą i bronią honoru Polski. | pokojem oczekuje wyniku batalp geoew-

__ . » m I _ t_t . t A   . _ I  1 AM A«.«. A «AA • «A / O I 1/ 1 O fi A ClrtAff tTymczasem rzeczywistość wygląda zu 
pełnie inaczej. Potwierdza właśnie, że nie 
przebierająca w środkach opozycja kłody 
rzuca rządowi własnemu pod nogi nietylko 
w kraju, lecz poza jego granicami. Oto o- 
brazek z  ostatnich dni, oto fakt, o którym 
cała opinja powinna wiedzieć.

Niemcy podnoszą alarm na cały świat 
o prześladowaniu mniejszości niemieckiej 
w Polsce, a pod osłoną tego alarmu pnzygo 
towują się do ataku na całość granic Pol 
ski. Minister Zaleski jedzie do Genewy o-

Z tek i k a v n k a lM z v X H

Na wypadek wstąpienia Bolszewji do Ligi Narodów dyplomacja europejska 
będzie musiała zaopatrzyć się w maski przeciwgazowe.____

Świątynia Opatrzności Bożci
P r a c e  p r z y t l o f o w a w c z c  d o  b u d o w o  r o z p o c z n ą  s i c  w  c z e r w c a

nowiska zainteresowanych ministerstw i przed­
stawicieli świata architektonicznego co do ro

Konkurs na projekt ślubowanej przez Sejm 
Czteroletni Świątyni pod wezwaniem Opatrz­
ności Bożej przeprowadzony w ubiegłym roku 
nie dał -— jak wiadomo — zadawalających 
wyników.

Wobec tego zadecydowały czynniki powoła­
ne w myśl ustawy z dnia 17-go marca 1921 r. 
do zrealizowania tego ślubu narodowego, t. j.
komisja sejmowa, ministerstwo robót publicz­
nych, oraz ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego ogłosić, konkurs pono­
wnie, tyi» tnzem - -  zamknięty.

Stosownie do lej decyzji zwołał minister 
robót publicznych, inż. Norwid-Neugebauer na 
dzień 27 b. m. konferencję delegatów obu 
wspomnianych ministerstw, oraz delegatów 
związku stowarzyszeń architektów polskich.

Na konferencji -odniono zasadniczo sta-

dzaju konkursu, składu sądu konkursowego, 
jako też uczestników i terminów ogłoszenia 
konkursu, wypracowania projektów, oraz wy­
kończenia prac sądu konkursowego.

Konferencja wyłoniła podkomisję progra­
mową, która na następnem posiedzeniu w 3-im 
lutego przedstawi program szczegółowy i wa­
runki konkursu.

W myśl zamierzeń obu ministerstw należy 
oczekiwać wyniku konkursu w czerwcu r. ■)., 
poczem będzie można przystąpić do dalszych 
prac przy gotowa w c zo-tcelmiczny ch do budowy 
Świątyni.

Ostateczne wyniki narad będą przedłożono 
specjalnej komisji sejmowej.

sklej. A w Genewie min. Zaleskiego spoty 
ka na wstępie taka miła niespodzianka: 
kolportuje się tam broszurkę w językach 
francuskim, niemieckim i angielskim, zawie 
rającą interpelację posła Czapińskiego w 
sprawie Brześcia poprzedzoną słowem 
wstępnem Vandervelde‘a, z inwektywami 
na Polskę. Taką pomoc otrzymał minister 
Zaleski od opozycji W odparowaniu napaści 
niemieckiej.

Należy dodać jeszcze, że organ naszych 
socialist ów „Robotnik", który ma w szere-, 
gach swych pracowników redakcyjnych i 
posła Czapińskiego, już w pierwszych 
dniach stycznia zamieścił niesłychany arty 
kuł z punktu widzenia naszych interesów 
państwowych, poświęcony obradom genew 
skim, gdzie m. in. czytaliśmy, że „dyskusja 
genewska wyrządzi Polsce nietylko moral­
ne, lecz 1 polityczne szkody“. Chyba wy­
mowne i aż przejrzyste stają stię dziś te zda 
nia. W ątpić należy, czy przywódca socjali 
stów belgijskich i wybitny działacz między 
narodówki socjalista Vandervelde zamie­
ścił słowo wstępne do powyższej broszurki 
bez porozumienia się z posłem Czapińskim.

Sięgnijmy przy tej sposobności do prze-: 
szłości. Podobną również znajdziemy do & 
niej historje wielce wymowną i pouczającą, 
o metodach działania naszej opozycji. J e ­
steśmy w posiadaniu materjału otrzymane­
go od jednego ze znanych niegdyś działa­
czy Demokracji Narodowej. Opowiada ten 
działacz jak to swego czasu powstała w 
bardzo osobliwem towarzystwie endeckiem 
historia o komunikowaniu się Marszałka 
Piłsudskiego w okresie wojny bolszewic­
kiej... z bolszewikami.

Na tyłach Belwederu, w ogrodzie — 
mówił hr. Ł. — widziano dwa kozackie ko­

nie osiodłane. Widocznie kozacy w no­
cy przekradli się przez front do W ar­
szawy z jakiemiś papierami i czekali 
na odpowiedź, by znowu w nocy wyru­
szyć. — Niech pan zakomunikuje o tern 
najwyższym władzom organizacyjnym^ 
proszę powołać się na mnie, oczywiście, 
w najgłębszej tylko tajemnicy* 
Oczywiście, że informator hr. Ł. nie o - ■ 

mieszkał zapewnić, że widział na własne 
oczy konie kozackie w ogrodzie belweder- 
skim. Nawiasem mówiąc hr. Ł. w pewnych 
kołach uważany był za zaufanego człowieka 
R. Dmowskiego.

Stąd i na tern tle ukuto ohydną plotkę, 
o której również wspomnjał w swem prze­
mówieniu p, premjer Sławek, że „byli tacy 
którzy wierzyli w istnienie telefonu pod­
ziemnego między Belwederem a nacZelncm 
dowództwem wojsk bolszewickich^

Oto przepiękny dorobek odpowiedzial­
ności naszej opozycji. Przypomnijmy sobie, 
że i na Pomorzu pewne czynniki partyjne 
rozsiewały ohydne pogłoski o tern, że Mar­
szałek Piłsudski Pomorze chce oddać Niera 
com.

A u nas opozycja sama wie, jak służy 
własnej ojczyźnie i jak wzmacnia spoistość 
wewnętrzną w oczach rodaków i w oczach^ 
zagranicy....
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Kanclerz Stahlhelmu
p od  patronatem  Prezydenta ttzeszg H lndeobur$a

Na p ro w o k ac je  Sfaltëhelimu zoaśSzlem y o lp o w ie d ź
(Od w l a s u e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Królewiec.
Nacjonaliści pruscy niczego nie chcą nau- 

ezyć się z przeszłości, przeciwnie, w dzisiej­
szych czasach niemieckiej pseudo-ropubliki glo­
ryfikują niechlubną przeszłość swoją, wzdy­
chając do niej i tęskniąc za dawnymi czasami, 
gdy Polaków wypędzano z ziemi własnej, gdy 
powstał dawny w martyrologji polskiej „wóz 
Drzymały“... Nacjonaliści dzisiejsi w niezem 
nie różnią się od dawniejszych. Wszystkie or­
ganizacje nacjonalistyczne w Niemczech nadal 
uprawiają ordynarną hecę antypolską; na cze- 
I i organizacyj kroczy osławiony „Stahlhelm“, 
którego prezesem honorowym jest obecny pre­
zydent Rzeszy Niemieckiej marszałek v. Hin- 
denburg.

Posłuchajmy, jakie przed sobą ma cele naj­
bliższe „Stahlhelm“. O celach tych dowiadu­
jemy się bowiem z ust najbardziej do tego po­
wołanych, a mianowicie: „Kanclerz Stahlhel- 
mu“ major S. Wagner wydał w tych dniach 
książkę na ciekawy temat: „Die polnische Ge­
fahr“ (Niebezpieczeństwo polskie). Sposób, 
w jaki „kanclerz“ Stahlhelmu ujmuje zagadnie­
nia polskie dowodzi, że nacjonaliści niemiec- 
ey z całą świadomością chcą wywołać nad 
Polską i Niemcami łuny pożarów wojennych...

Mąć zaufania Hindenburga i „kanclerz 
Stahlhelmu“ cynicznie przyznaje, że ROZBIÓR 
POLSKI BYŁ KONIECZNOŚCIĄ. ŻYCIOWĄ 
DLA PRUS. Wielką akcję kolonizaoyjną, 
zwartość terenu państwowego i jego zaokrą­
glenie osiągnięto właśnie dzięki rozbiorom 
PolskL Tak oto przywódca „Stahlhelmu“ oce­
nia niesłychaną i straszliwą krzywdę, i zbro­
dnię, popełnioną wówczas na narodzie pol-

O powstaniu, czyli wskrzeszeniu Polski au­
tor ma tyle do powiedzenia, że Polska po­
wstała z „krzywdy“ Niemiec... Że Polacy nie 
posiadają poczucia państwowego(!), że nato­
miast panuje w Polsce „polska religja“ — ka­
tolicyzm, wyznanie, szkodliwe rzekomo dla 
polskości(!!), oraz, że istnieje wielki obszar 
polski, z którym Polacy nie wiedzą co czynić...

W walce Niemiec z Polską objęte być mu­
szą — zdaniem majora Wagnera — WSZYST­
KIE ZIEMIE „WSCHODNIE", KTÓRE PO­
TRZEBNE SĄ NIEMCOM. A więc nietylko 
Pomorze, nietylko Poznańskie, ale i Gdańsk, 
a  więc cała dolna część Wisły. Jak ta  walka 
ma być prowadzona? Otóż, pisze p. major- 
kanclerz — jest wiadomem, że Polacy dobro­
wolnie nie oddadzą Niemcom ani piędzi ziemi. 
Muszą więc Niemcy patrzeć na kwestję rewin­
dykacji ziem „wschodnich“ nietylko z punktu 
widzenia politycznego, ale przedewszystkiem 
strategiczno-wojskowego (tu ich boli!...). I  tu 
„kanclerz“ Wagner wylicza, o ilo to rzekomo 
więcej wojska posiada na Pomorzu Polska, 
aniżeli Niemcy w Prusach Wschodnich. „Za­
pomina“ tylko poczciwy major, że sama ilość 
Reichswehry, czyli oficjalnego wojska nie sta­
nowi o fakcie i o ilości stacjonowanego po 
stronie niemieckiej wojska. Boć wiemy, że 
poza tem ofiejalnem wojskiem. Niemcy mają

właśnie różne „Stahlhslmy", „Wehrwolfy", 
różnych szturmowców, Hcimattreucrów i t. p. 
Ten fakt jost chyba miarodajny!

Wojowniczy p. major daje radę Niemcom.
(Precz z pacyfizmem!“ „Precz z ugodą w. sto­

sunku do Polski!“ „Musimy rozpocząć ener­
giczną ofenzywę rewizjonistyczną na wzór 
Fryderyka Wielkiego“. „Musimy zaszachować 
Polskę wspólnie z jej wrogami: Litwinami, 
Białorusinami i Ukraińcami!“ „Musimy klesz­
czami otoczyć Polskę i w tym celu zdobyć 
DLA NIEMIEC DOLNĄ CZĘŚĆ WISŁY“ ! — 
takie to hasła rzuca wódz „Stahlhelmu“ naro­
dowi niemieckiemu. A dalej: Niemcy nie po­

winny obawiać się Francji. Jedynym wrogiem 
ich to młody, dzielny, energiczny naród polski. 
Niechaj Niemcy zapamiętają — woła wojo­
wniczy stahlhelmowiec Wagner — ŻE NAD 
WISŁĄ MOGĄ PANOWAĆ JEDYNIE — 
PRUSY!

Chyba dość! Przekonaliśmy się dosadnie o 
prawdziwych celach i dążeniach dywersanc- 
kiej organizacji stahlhelmowskiej, organizacji, 
której patronuje sam prezydent Rzeszy Hin- 
denburg.

Naród polski odpowie jasno i niedwuznacz 
nie, odpowie, że Wisłą i  ziemią polską władać 
może JEDYNIE — NARÓD POLSKI! A. K.

Nocna p ra c a  k o b ie t
Rada międzynarodowego Urzędu P ra­

cy w Genewie przyjęła wnioski rządów bry 
tyjskiego i belgijskiego w sprawie rewizji 
Waszyngtońskiej umowy o pracy kobiet 
w czasie nocnym.

Wniosek belgijski domaga się skasowa­
nia pracy nocnej w godzinach od 23 do 6 
rano. Międzynarodowa konferencja pracy 
będzie rozpatrywać w najbliższym czasie 
tę sprawę.

Ob’e& p ic n ie ź n p w k ra fa
Całkowity obieg pieniężny wynosił w po* 

czątkach stycznia r. b. 1.509,2 milj. zł, wobec 
1.570 miljonów zł. na 1 grudnia r. ub.

Z wymienionej kwoty przypadało na bile* 
ty Banku Polskiego 1.328,2 milj. złotych, na 
bilety Skarbu Państwa 2,6 milj. zl., zaś na sre* 
bro i bilon 238,4 milj. zł.

W dniu Imienin p. Prezydenta Rzplilcf
PFti. Ignacego Mościckiego

W  dniu i lutego p. P rezydent R zeczy­
pospolitej, prof. Ignacy Mościcki, ochodzi 
imieniny.

W  dniu tym ze w szystkich stron kraju

nika Państw a, pełnego tw órczej i n iestru­
dzonej pracy.

Prezydent Rzeczypospolitej prof. .Igna­
cy Mościcki jest człowiekiem nauki, któ­

W yborcze w a lk i 
n a d  N ie n t

p o d  ad resem  «»«tptsaitl 
fr a k ia iu  z  And»»«

Po siedmiu miesiącach rządzenia Sidky 
Pasza w wywiadzie udzielonym angielskie 
t u  dziennikarzowi przedstawił swój pro­
gram: przeprowadzenie wyborów, wedle 
nowego prawa wyborczego, a dalej po uzy­
skaniu większości, rozpoczęcie nowych ro­
kowań i doprowadzenie do skutku ostatecz 
nego podpisania a agielsko- egipskiego trak­
tatu.

Mało jednak ludizi wierzy dziś w Egip­
cie w wykonanie planów Sidky Paszy. Opo 
zyc;a :est nowiem bardzo silna.

popłyną serdeczne życzenia do D ostojne­
go Solenizanta.

W  tym  uroczystym  dniu p. Prezydenta 
przypom nim y czytelnikom  naszym  kilka 
szczegółów z życia, N ajw yższego Dostoj-

ry jednakże obok pracy naukowej zawsze 
znalazł dość czasu na działalność naro­
dową i społeczną.

Syn pow stańca z r. 1863 , urodzony i-go  
grudnia 1867 r. w Mieszanowie, ziemi

Budżet po obradach hom isu in yclt
DocitGili i n s n ż e ^ n A  o  33 miii* — w y d a tk i

o  29 m ilionO w
_________________________  Sejmowa komisja przy-stąpiła do trzecie- j dą jakieś zmiany, to raczej wpływy z decho

Już sama akcja przedwyborcza natraija ¿o czytania preliminarza budżetowego Mi* dów mogą być mniejsze. Niewątpliwie rząd
____ ____ _ .1 i j z • r> i __ Cl,„«U.« ' wvn i len fi» on hp.Hri.ft niil-nip /wraca! UW a-na nieprzezwyc.ężone trudności. Burmi­

strze i szeikowie podają się masowo do dy 
misji, a każdorazowa dymisja przyjmowana 
jest przez ludność z entuzjazmem. Podczas 
podróży króla Suada po Egipcie całe tłu­
my zwracały się do niego z masowemi pe­
tycjami

nisterstwa Skarbu. ! w wyniku tego będzie pilnie zwracał uwa
Sprawozdawca generalny budżetu poseł gę na koniunkturę. Referent w dalszym wy 

Miedziński oświadczył, że w głównych cy -'  wodzie obrazuje międzynarodową konjunft-
fraoh wyniki prac komisji budżetowej do 
preliminarza rządowego przedstawiają się 
jak następuje: dochody zmniejszono o 
33.200.000 zł., wydatki zmniejszyły się o

W  Aleksandrii np. 12.000 ludzi, wśród i 29 200.000 zł. Wynik ostateczny jest nastę-

Płockiej, wcześnie wkracza na drogę, któ> , 
rą mu wskazał ojciec —  naczelnik po ­
w stania styczniowego. W śród pracy nau­
kowej na Politechnice ryskiej bierze ży­
wy udział w ruchu akademickim i spo­
łecznym , k tórego ideą przewodnią jest 
odzyskanie niepodległości.

Po ukończeniu wydziału chemicznego 
Politechniki ryskiej zawiera w W arsza­
wie bliższą znajom ość z Józefem  P iłsud­
skim, z którym  odtąd wspólnie już wal­
czy o wolną, niepodległą Polskę. W  ro­
ku 1892 rząd rosyjski skazuje go za to  na 
wygnanie. W yjeżdża więc do Londynu, 
gdzie spędza pięć znojnych lat.

W  r. 1897 widzimy p. P rezydenta we 
F ryburgu (w Szw ajcarji), gdzie od r. 19 0 1 
do 19 12  k ieruje pracam i naukowem i w 
specjalnie utworzonem  laboratorjum  uni- 
wersyteckiem . Na stanowisku tem  wzbo­
gaca naukę szeregiem wynalazków, z k tó ­
rych najw ażniejszym  jest udoskonalenie 
m etody otrzym yw ania kwasu azotow ego 
z pow ietrza i wody przy użyciu energji 
elektrycznej.

W ynalazek ten zapoczątkow ał cały sze­
reg innych wynalazków i udoskonaleń 
różnych aparatów  z tej dziedziny. W  
związku z tem i pracam i skonstruow ał 
prof. Mościcki pierwsze i do tej pory naj­
lepsze kondensatory, stosowane do wyso­
kiego napięcia, dla wyrobu których zbu­
dowano we F ryburgu  specjalną fabrykę. 
W  dziedzinie elektrotechnicznej prof. M o­
ścicki również dokonuje szereg ważnych 
wynalazków. Najw iększy sukces jednak 
odniosła tw órcza praca prof. Mościckiego 
w dziedzinie metod uzyskiwania kwasu 
azotow ego jaknajbardziej stężonego.

Po  objęciu katedry elektrochem ji i che- 
mji fizycznej na Politechnice lwowskiej 
w r. 19 12  przystępuje prof. Mościcki do 
tw órczej pracy na gruncie ojczystym . W  
r. 19 17  rozpoczyna budowę fabryki 
„A zot“ w Jaw orznie, uruchom ionej wsku­
tek wojny dopiero w r. 19 2 1 . N ajw ybit- 
niejszem zaś dziełem jego już w Niepod­
ległej Polsce jest przejęcie fabryki zw iąz­
ków azotow ych w Chorzowie.

P racy  naukowej nie przeryw a prof. M o­
ścicki naw et po objęciu urzędu Prezyd. 
Rzplitej w dniu 1 czerwca 1926  r. W  
r. 1927  został o tw arty  dzięki inicjatywie 
p. P rezydenta Chem iczny In s ty tu t Ba­
dawczy w W arszaw ie, a w styczniu 1930 
roku nastąpiło  otw arcie wielkiej fabryki 
nawozów sztucznych w osadzie Mości- 

f cach, nazwanej tak  ku upam iętnieniu jej 
tw órcy.

W  dniu dzisiejszym  niech i nam wraz 
z całą Polską woino będzie złożyć P . P re ­
zydentowi serdeczne życzenia, aby pań­
stwo pod Jego kierownictwem  szło drogą 
postępu i rozwoju ku coraz jaśniejszej 
przyszłości.

nich tysiące lekarzy, adwokatów kupców 
wniosło prośbę o przywrócenie dawnego 
porządku rzeczy. Nahas Pasza i inni przy­
wódcy partji Wefd są wszędzie przyjmowa­
ni z uniesieniem natomiast założona pod 
auspicjami Sidky Paszy partja ludowa nie 
powiększa liczby swych członków.

pujący: dochody 2.857.312 474 zł., wydatki 
2.856.985.154 zł., nadwyżka 327.320 zł. Re­
ferent podkreśla, że prace komisji budżeto­
wej opierały s.ę na przewidywaniu, że nie 
możemy się spodziewać nadzwyczajnych 
rzeczy w dziedzinie naszych możliwości po 
litycznych w najbliższym okresie. Jeśli be-

turę gospodarczą. Chcąc się ustosunkować 
do międzynarodowego kryzysu, należy 
zdać sobie sprawę, jakie jest nasze miejsce 
w sytuacji ogólnej. Referent zauważa, że 
Polska przechodzi okres stosunkowo łagod 
niejsży, niż inne kraje europejskie. Nato­
miast tempo zniżonej tendencji koniunktu­
ralnej gwałtownie postępuje w Anglji,
Niemczech i Stanach Zjednoczonych. Co 
się tyczy redukcji płac, to referent zazna­
cza, że jeżeli się temu sprzeciiwiemy, to 1 czyli 2,96% ogólnego majątku państwowe- 
dlatego, że bierzemy pod uwagę pewne ko j ge-

lejności rzeczy. Możliwości te stawiamy na 
samym końcu jako ostateczną konieczność. 
Pod względem podatków u nas jest lepiej, 
niż zagranicą. Udział państwa w przedsię­
biorstwach prywatnych i bankach nie wy­
łączając Banku Polskiego, wynosi 485 milj.
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W ślady kap itana Mémo
E f e s p e d g c f a  k a s l t a n a  W i l k i n s a  d o  b l e g t t s i a  p O l n o c n e d o

Dzienniki amerykańskie poświęcają 
całe sapalty znanej decyzji projektowanej 
ekspedycji do północnego bieguna. Będzie 
■tym razem — jak wiadomo — wyprawa 
zgoła fantastyczna, gdyż podróż do bieguna 
odbywać się ma w podwodnym statku.

Słynny podrónik i odkrywca niezna­
nych lądów — Hubert Wilkins postanowił 
iść w ślady bohatera powieści Vemego, ka­
pitana Nem o, który przebył 20 tysięcy mil 
pod wodą. Miłośnik Vernego ochrzcił swój 
podwodny statek mianem „Nautilusa“. W 
obecnej chwili „Nautilus" znajduje się w Fi 
ładelłji, gdzie grono ekspertów przygoto­
wuje go do dalekiej wyprawy. W dir. 20 
lutego odbędą się uroczyste chrzciny stat­
ku, w obecno ś i-władz miejskich oraz leg­
ionu eksperta »y, którzy śledzą z zapartym 
tchem każ,-y krok zuchwałego kapitana, 
Mieszkanie Wilkinsa jest stale oblegane 
przez dziennikarzy, polujących na sensację, 
niemałą też radość sprawiła im wieść, że 
Wilkins zamierza zaprosić Jana Verne, 
wnuka powieściopisarza Juljusza Verne, 
który piastuje w mieście Rouen godność 
wiceprokuratora.

Rzucono się tedy do wrót domu, w któ­
rym mieszka potomek sławnego pisarza i 
obrzucono go pociskami pytań sakramen­
talnych. Co o tern wsizystkiem mówi? Jak 
się zapatruje na projekt Wilkinsa? Czy 
wzruszony jest, iż statek zowie się „Nautil- 
ilusem" itd. itd.

Pan prokurator Jan  Verne, człowiek zró 
wnowaiooy i sztywny przyjął dziennikarzy 
w swoim gabinecie, w sądzie. Wnuk fan- 
tasty, który w swojej paryskiej siedzibie 
marzył o dalekich lądach i morzach — nie 
ma w sobie nic z poety, ale pomimo to 
wzruszył się projektem szalonego jankesa i 
oświadczył dziennikarzom, że chętnie przyj 
mie godność ojca chrzestnego podwodnej 
łodzi, jadącej na podbój bieguna. Okazuje 
się bowiem, że twórca łodzi niejaki Szymon 
Lakę, bezkrytyczny wielbiciel Juljusza 
Verne, pozostaje w stałym kontakcie z ro ­
dziną nieżyjącego pisarza, gdyż postanowił 
nil mniej ni więcej tylko wprowadzić w 
czyn wszystkie „fantasmagorie“ Juljusza 
Verne. Nawiązał więc korespondencję z 
wnukiem Vernego i, wywiaduje się od nie­
go rozmaitych szczegółów z życia pisarza, 
szpera w pozostawionych przez niego, a nie 
wydanych papierach i wyszukuje nieznane 
plany ekscentrycznych podróży, które da­
łyby się zrealizować, na pierwszy ogień po­
szła książka o podróży podwodnej kapita­
na Nemo. Rozkochany w Juljuszu Verne 
pan Szymon Lakę postanowił wcielić w 
czyn marzenie o szalonym kapitanie, za­
kłócającym spokój morskich głębin. Zbu­
dował tedy statek podwodny „Nautilus“, a 
kapitanem mianował znanego ze swej odwa 
gi i przedsiębiorczości Wilkinsa.

Odjazd „Nautilusa" do bieguna nastąpi 
w kwietniu. Jeżeli duchy interesują się

sprawami ziemskiemi, to niewątpliwie duch 
Juljusza Verne patrzeć będzie z góry na 
wyczyny zmaterializowanego kapitana Ne­
mo.

Jak twierdzi wnuk Vernego, powieść 
„20 tysięcy mil pod wodą", była bodaj, że 
iedyną książką, napisaną przez Juljusza 
Verne w czasie podróży morskiej. Późnie; 
słaby wzrok uniemożliwiał mu odbywanie 
dalszych podróży, Przebywał więc stale 
w Petites Dalles, w posiadłości swoich dzie­
ci nad Sekwaną, że był jednak mizaniro-

’ pem, więc odgrodzi! się dosłownie chiń­
skim Biurem od najbliższych, gdyż zamiesz­
kał w wysokiej baszcie, z której wychodził 
tylko na obiad. W mrocznej i ciasnej iz­
debce snuł marzenia o bezkresnych ocea­
nach, tajemniczych wyspach i przedziw­
nych przygodach.

I oto jeden z wyśnionych jego bohate­
rów przybiera kształt realny. Nic więc 
dziwnego, że czytelnicy powieści Verrrego 
interesują się iosem „Zmaterializowanego" 
kapitana Nemo.

lâFiicc i łe«łr na Jawie
G ł ó w n e  r o l e  w  r ę k a c h  r o d z l n m  k r ó l e w s k i e !

W jednym z teatrów warszawskich od­
był się poranek tańców orientalnych księ­
cia jawajskiego, członka rodziny królew­
skiej, Rade« Mas Jodjana. Członek rodzi­
ny królewskiej tańczy! Dla nas Europejczy 
ków, jest to rzeczą niecodzienną, by „ksią 
żę krwi' tańczył, zrozumiałą chyba tylko w 
tym wypadku, gdy nędza zmusza do wy­
stępowania na deskach teatralnych.

Istnieje jednak kraj, gdzie taniec jest 
prawie wyłącznie sztuką królewską i nie­
odłącznym elementem życia tych wszyst­
kich, którzy stanowią elitę kulturalną te­
go kraju. Tym krajem jest wyspa Jawa. 
Teatr dominuje tu nad calem życiem.

Teatr jawajski jest przedewszystkiem 
religiją narodu. Oficjalnie wyznawcy Ma­
hometa, czczą Jawajczycy w swych do­
mach bogów hinduskich i ich to, wraz z le­
gendarnymi bohaterami uosabiają na sce­
nie aktorzy jawajscy. Teatr jest literaturą 
Jawy: sztuki teatralne są udramatyzowa- 
rriem wielkich eposów hinduskich i jawaj- 
skich. Teatr jest muzyką symloniczną: tań 
com i pantominie towarzyszy zawsze or- 
kiestra, złożona z muzykantów, którzy '

dzierżą prym na całym Wschodzie. Teatr 
jest operą: pośrodku orkiestry siedzą śpie­
wacy — mężczyźni i kobiety — którzy 
śpiewem wtórują ewolucjom tanecznym. 
Teatr jest szkołą przygotowawczą, średnią 
i uniwersytetem.
Teatr jest szkołą etykiety: każdy wieśniak 
wie dokładnie, jak dobrze wychowani ksią 
żęta zachowują się w najrozmaitszych oko 
licznościach. Dzięki teatrowi, Jaw a. jest 
„par excelleaice” krajem dobrych obycza­
jów.

Wszyscy książęta, poza tańcami, któ­
rych opanowanie wymaga wielu lat wy­
trwałego treningu, muszą również posiąść 
umiejętność gry na rozmaitych instrumen­
tach muzycznych i bardzo często, gdy trie 
tańczą, zastępują w orkiestrze muzykan­
tów. Główne role w wielkich festiwalach 
pałacowych zawsze spoczywają w rękach 
członków rodziny królewskiej.

Źródłem dla wszystkich teatralnych 
przedstawień na Jawie są eposy sanskryc- 
kie, Ramayana i Mahabharata, jako też ży­
wot Buddy.

M. D.

Zawodu o laur mistrzostwa
świata w

H anadylsha drnźuna Plai
Na Krynicę skierują się niebawem oczy 

całego świata sportowego Europy i Ame­
ryki.

Najprzedniejsze drużyny hokejowe całe 
go świata spotkają się tam i zmierzą się 
między sobą o palmę pierwszeństwa, o  laur 
mistrzostwa świata. Sensacją największą 
igrzysk zimowych w Krynicy będzie przy­
puszczalne spotkanie między najlepszemi 
drużynami hokejowemi świata, między Ka­
nadą i Stanami Zjednoczonemi. Drużyna a- 
merykańska znajduje się w drodze do Euro 
py. Kanadę na mistrzostwach w Krynicy

K rynicy
iliobąj i ief h y m n  b o jo w y
reprezentować będzie drużyna Manitoba, 
która już rozegrała szereg zwycięskich me­
czów w Berlinie, Pradze, Wiedniu, budzą­
ce wszędzie entuzjazm swą wspaniałą grą 
jak i niemniej swym oryginalnym... okrzy­
kiem bojowym.

Niebawem okrzyk bojowy Kanadyjczy­
ków rozlegnie się nad Krynicą i popłynie 
głośnem echem na całą Polskę, pochwyco­
ny przez czułe mikrofony i uniesiony w 
daleki świat na skrzydłach fal radjowych.

Co znaczy ten okrzyk, jaki po każdym 
meczu wyrzucają z siebie zdrowi, uśmiech

P© całonocne! prąci*
w Selmie

uciął sobie drzemkę w kuluarach poseł 
Czapiński.

nięci i „morowi" . sportowcy kanadyjscy, 
nikt nie zrozumie. Entuzjazm powszechny 
budzi tułaj oryginalny rytm, którego w te? 
doskonałości kluby europejskie nigdy nie 
opanują, chcący iść śladem drużyn amery­
kańskich. Amerykanie, którzy są wynalaz­
cami „okrzyku bojowego", pozostaną w tej 
dziedzinie specjalistami i niedoścignionymi 
mistrzami. Niema w tem nic dziwnego, 
Taki okrzyk bojowy rodzi się poprostu *~. 
nudy, o jaką nie jest trudno w Ameryce 
np. podczas długich podróży na dalekich 
przestrzeniach z jednego meczu na drugi, 
choćby podczas takiej podróży do Europy. 
Wówczas to, kiedy wszystkim już sprzy­
krzy się poker, wpadają bezczynni zawod­
nicy na inne, dziecinne myśl’ i tak  mdli 
się okrzyk bojowy.

Najlepszy pomysł drużyna ćwiczy tak 
długo, aż go wszyscy umieją jak pacierz, a ł  
„siedzi" jalk murowany. I wówczas tytko, 
jeśli istotnie „siedź'“, okrzyk bojowy znaj- 
duje ogólny poklask i budzi powszechny 
entuzjazm.

Oto, jak brzmi okrzyk bojowy Maudto* 
by, który Kanadyjczycy w karnym ostrym 
rytmie wyrzucają z siebie po każdym mo­
czu i który niebawem usłyszy cała Polska: 

G' —- ti — staki 
Ki — ti — jap
Manitoba — Manitoba
Rip — Rap — Rip
Kora — Keera -— Wa — Wa
Kora — Keera — ta
Ra — Ra — Ra
Go it toika — Go it toka
Ra — Ra — Ra
M — A — N — 1 —  T — O — B — A 
Manitoba!

AirrnR Msus

Taicmniczg znak
5 5 » d o w i e ś ć

Cesarz nie zwrócił uwagi na wcho* 
dzących. Trzymał w ręku cienki kii 
i patrzył uważnie na dwa przedmioty, 
umieszczone przed nim na posadzce. 
Jeden z nich było to coś w rodzaju 
miniaturowej trampoliny, drugi — 
porcelanowy dzbanek z wąską szyjką. 
Nagle podniósł kij nad głową i rzucił 
go na trampolinę. Kij odskoczył od

— Sprawią mu lanie — rzekł de 
Grignon. — Teraz podejdziemy. Je* 
żeli Stary jeszcze raz chybi, nastroszy 
się i nie będzie chciał z nikim gadać.

Zbliżyli się do tronu. W odległo* 
ści paru kroków de Grignon zatrzy* 
mał się i skłonił. Denis stanął obok 
niego z kapeluszem w ręku.

— Wasza Cesarska Mość — za*

iowąnc! strzały w szyjkę porcelano* 
• ego dzbanka, stojącego o sześć kro* 
ków dalej.. Cesarz, zadowolony ze

desec/kr i zakreśliwszy w powietrzu czął po francusku baron — przypro* 
dwa koła, trafił z dokładnością wyce* j wadziłem Waszej Cesarskiej Mości

angielskiego rzeźbiarza, który przyje* 
chał z Paryża.

j Cesarz dał im znak. aby podeszli 
wej zręczności, wziął drugi kii i wy* i bliżej i pochylił się, patrząc uważnie 

konał to samą sztuczkę. Głuchy od* na Moorc‘a.
— Dobrze — rzekł wkońcu.
— Pan Moore pyta się — ciągnął 

de Grignon — czy Wasza Cesarska 
Mość ma mu do udzielenia specjalne

głos uderzenia o pergaminowy bęben 
na d.ire dzbanka dał poznać, żc rzut 
był celny.

—- Dokładne wykonanie tej sztucz*
ki wymaga ścisłych obliczeń matema* I instrukcje w związku z jego pracą, 
tycznych — szepnął de Grignon. — Żadnych. Niech się tylko spie*

Cesarz wziął trzeci kij, ale tym ra* szy. 
żeni chybił. Kij upadł z hałasem na Denis pragnął zadać wiele pytań, 
marmurową posadzkę. Podbiegł paź, Przedewszystkiem ciekaw był, czy 
aby go podnieść. Cesarz ’»ruszył się istniały podobizny wielkiego Thyna, 
niecierpliwie, a dwaj d\ unie sko* które mogłyby mu posłużyć za wzór. 
.-yyli i w.yćiągnęli jjazia -  Ni Wyraził swoje życzenie baronowi J

który powtórzył je cesarzowi. Mo* 
narcha dał znak jednemu z dworzan, 
ten zaś wręczył mu pergaminowy 
zwój na kiju. Cesarz rozwinął swój, 
ukazując malowidło w chińskim stylu, 
przedstawiające młodego człowieka 
uderzającej urody.

— Mój przodek — rzekł.
A więc tak wyglądał Thyn, który 

przywiódł swoje hordy z dalekich 
krain i założył cesarstwo Annamu! 
Denis, patrząc na energiczną chłopię* 
ca twarz, doznał uczucia czci, takiej 
jakiej by doświadczył, gdyby mu po* 
kazano po raz pierwszy portret Julju* 
sza Cezara, Napoleona lub innego 
sławnego zdobywcy. Poczuł momen* 
talnie, że stworzy dzieło wysokiego 
natchnienia.

— Czy mógłbym dostać ten obraz 
na pewien czas?

— Naturalnie — odparł de Gri* 
gnon. — Takie jest życzenie cesarza. 
Ale sądzę, że audjencja skończona. 
Możemy iść.

Denis liczył na kilka minut pry* 
watnej rozmowy z cesarzem. Chciał 
mu powiedzieć o postępowaniu tangu 
i zabezpieczyć dla siebie i Julji spo* 
kojny wyjazd z kraju. Lecz w obec* 
ności dc Grignona było to niemożli* 
we. Baron najwidoczniej nie chciał 
go zostawić sam na sam z cesarzem.
W o b ec  n - i * t v u l r v  ualui<\u'.

w cierpliwość i poczekać na inną 
okazję.

Gdy wyszli z sali audjencjonalnej 
de Grignon rzekł:

— Po południu zawiozę pana do 
świątyni i będzie pan mógł przystąpić 
do pracy.

— Posąg ma być zrobiony ze zło*
ta? .

— Tak. Wielkości naturalnej. Zło* 
to jest na miejscu pod strażą kapła* 
nów.

Jednem słowem to będzie cenny 
bałwan.

— Takie jest życzenie cesarza. 
Chce mieć najcenniejsze bóstwo na 
całym świecie. Trzeba żyć między 
tymi ludźmi, żeby zrozumieć ich świa* 
topoglad. Wielkość umarłych mierzę- 
się wyłącznie miarą przepychu i roz 
rzutności, jakiej dowody zostawiają 
po sobie w postaci świątyń, bałwa, 
nów, pałaców i t. d.

— Czy ten ich święty Thyn by? 
bardzo bogaty?

— Nieprawdopodobnie. Jego ko* 
lekcja klejnotów przewyższała wszel* 
kie tego rodzaju skarby, posiadane 
przez wschodnich potentatów. Nie* 
którzy ze starych historyków usiło* 
wali dowieść jego identyczności z kró 
lem Salomonem. Ale to naturalnie 
nieprawda, Thyn jest o wiele później*
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Zmiano w armii na Pomorzu
P rzesun ięc ia  p e rso n a ln e  n a  te ren ie  O. K. VIII.

Ostatni „Dziennik Personalny M. S. Wojsk. 
..wydamy pized dwoma dniami, zawiera szereg 
przesunięć osobowych i na terenie 0. K. VIII.

0  kilku najważniejszych z nich donosili- 
imy we wczorajszym „Dnju“. Dziś ogłaszamy 
pozostałe.

ZWOLNIENI:
Ze stanowiska dowódcy ' 4 pułku lotniczego 

ppłk. August Meuczak, ze stanowiska szefa in- 
tendenlury 0. K. VIII ppłk. Sylwester Malinow 
skŁ

Mianowany został komendantem Szkoły 
Strzel. Artylerji w Toruniu płk. Stefan Male- 
szewskl, dot, dowódca 15 p, a. p. w Bydgoszczy.

Wyznaczeni zestali na stanowiska kwater­
mistrzów, w 8 baonie saperów kpt. Franciszek 
Kostek i w 8 dyonie żandarmerii kipt. Leonard 
Miiller, do szkoły wojennej: mjr. Niedziński z 
18 p. ul., mjr. Hamerski ze sztabu O. K. VIII, 
kpt. Nowaczyński z 1 baonu strzelców, kpt. Piąt­
kowski, t  1 baonu strzelców, mjr. Zagórowski 
ze sztabu O. K. VIII, rtm. Gnzowski z C. VÍ'. 
Kaw., mjr. Jabłoński ze Szkoły Pódchor. Kaw., 
rtm. Lewicki z C. W. Kaw., kpt. Axentowícz 
ze Szkoły Podcbor. Artylerji, kpt. Chorzewski 
z pułku manewrowego artylerji, kpt. Dziewiszką 
Z inspektoratu armji w Toruniu, kpt. Maliszew­
ski z C. W. Art., kpt. Ogórkiewicz z 15 dywizji 
Piechoty, do Wyższej Szkoły intendentury, por 
jWotowicza z toruńskiej filji Zakładów Zaopa­
trzenia Intendentury.

PRZENIESIENI.
Ppłk. dypl. Korkozowicz z 57 p. p. na do­

wódcę 61 p. p., ppłk. Prokop z komendy Placu 
Toruń na komendanta P. K. U. Kościerzyna,, 
ppłk. Matezyński z 25 p. p. na komendanta 
placu w oTruniiu, mjr. dypl. Ulanicki do Szko­
ły Podchorążych dla podof. w Bydgoszczy, kpt. 
Klecrko do komendy placu w Toruniu na stan. 
referenta, kpt. Wielkopolan z 64 p. p. do de­
partamentu piechoty, kpt. Górniak do 61 p. p., 
por. Polita * * 2 p. s. p. do 8 dyonu żandarmerji, 
por. Sokolińsld do Szkoły Podchor. dla Podof. 
yr Bydgoszczy, kpt. Dąbrowski ze Szkoły Pod­
cbor. w Bydgoszczy do 11/65 p. p., kpt. Locheta 
z 74 p. p. do komendy placu w Toruniu, kpt. 
Binder z 64 p. p, do P. K. U, Bielsk, mjr, 
Bntyter ze sztabu O. K, VIII. na stan. komen­
danta P. K. U, Rzeszów, ppłk. Zieleniewski 
z 62 p. p. do 2 p. s. p., płk. Wzącny z 8 p. s. 
konnych na rej. inspektora, koni w Kaliszu, rtm.

Nestorowicz z 27 pł ul. do sztabu O. K. VIII, 
rtm. Mirecki z 8 p. s. kon. do C. W. Kaw. w 
Grudziądzu, rtm. Grabowiecki do 10 szwadro­
nu pionierów (16 p. ul), por. Bartosik do 10 szw. 
pion. (16 p. uł.j, por. Dębiński z 18 p. ul. do 1 
dyonu sam. pane., por. Kowalski z 16 p. uł 
do 2 dyonu sam. pane., mjr Chamicz z 24 p. 
uł. komendantem. Szkoły podchorążych kawa­
ler): w Grudziądzu, ppłk. Klepacz z 2 p. .szwol. 
do 7 p. uł., mjr. Tułasiewicz z 8 p. s. k. na rej. 
inspektora koni w Kowlu, mjr. Dąbrowski z 
16 p. a. p. na rej. insp. koni w Starogardzie, 
mjr. Bielecki do S. S. Art., ktp. Bole, kpt. Sta­
warz, kpt. Jarosiewicz, por. Biliński — wszy­
scy do C. W. Art. w Toruniu, mjr. Lewandow­
ski z 4 p. a. p. na stanowisko komendanta kur­
su instruktorskiego jazdy konnej i jazdy za­
przęgami w Toruniu.

Następnie por. Werycho-Darowski z 11  d. 
a. k. do Misji Francuskiej w Polsce, mjr. To­
czek z C. W. Art. w Toruniu na rej. insp. koni 
w Żółkwi, kpt. Topolski z 16 p. a. p. do 1 dyw. 
pg. pane., mjr. Filipowicz z C. W. Art. do 16 
p. a. p., kpt. dypl. Ścibor-Marchocki z inspek­
toratu armji w Toruniu do 25 p. a. p., kpt. dypl. 
Wierzchowski z inspektoratu armji w Toruniu na 
oficera sztabu do gen. Romera, mir. Pasternak 

j do 16 p. a. p., mjr. Szadziński z 8 p. a. c. na 
•! ófic. sztabu do 3 dyw. piechoty, kpt. Jarnusz­

kiewicz z 16 p. a. p. na of. sztabu do 1 dyw-. 
niech. Iegjonów, ppłk. Heller z 6 p. lotu. na do­
wódcę 4 p. loin. w Toruniu kpt. Torosiński na, 
stan kwatermistrza 4 p. Iota., mjr. Sielewicz z 
1 baonu balonowego w Toruniu do 2 baonu

balonowego na stan., dowódcy, kpt, Karłowicz 
z 8 baonu sap. na szefa inż. O. K. VIII, kpt. 
Miądalski, szef inż. O. K. VIII do 8 baonu sap., 
por. Jankowski do kadry 8 baonu telegr. Toruń, 
lekarze: por. Horbaczewski do 61 p. p. i por. 
Kaczanowski do 66 p. p., kpt. int. Wirtha z 
K. A. P. Bydgoszcz do W.Z.Z. Int., kpt. int. Saxla 
z K. P. P. rej. Toruń do iilji Z. Z. Int. w To­
runiu, por. int. Kolasę z Z. Z. Int. Warszawa do 
filji Z. Z. Int. w Toruniu, ną stanowisko płatni­
ków kpt. Woyciechowski z P.K.U. Bydgoszcz do 
C. W. Podof. Lotri. w Bydgoszczy, por. Śmiał- 
kowski z Poro. Skł. Int. Toruń do 1 d. pg. pane., 
kpt. Kolińkę z insp. armji Toruń do sztabu O, 
K. VIII, kpt. Dąbrowskiego z P. K. U. Toruń 
do P. K. U. Kościerzyna, kdr. ppor. Borowskie­
go z Kier. Mar. Woj. do D-twa Floty. kpt. 
Ziembickiego z Kier. Mar. Woj. do D-twa Floty, 
por. Konarskiego z O. R. P. „Iskra" do D-twa 
Floty, por. Grochowskiego z D-twa Floty do 
Kier. Mar. Woj., por. Kuczkowskiego z Kier. 
Mar. Woj. do D-twa Floty, kdr. ppor. Czecho­
wicza ze skł. tranzyt, na Westerplatte do dysp. 
d-cy O. K. VIII., kpt. Kaniowskiego z 18 p. a. 
p. do dyonu pom. art. w Toruniu, kpt. Łaba- 
szewskiego z P. K. U. Kościerzyna do D. O. K. 
VIII.

Przesunięty został mjr. Łękawski na stan. 
zastępcy D-cy 2 p. szwoleżerów.

Zwolniono ze służby czynnej ppor. rez. Ba­
rańskiego z dyonu pom. art.

Przeniesiono do K. O. P, kpt. Kaciukiewi- 
cza z 8 dyonu żand. i z K. O. P, mjr. Króli­
kowskiego do 62 p. p.

i la h a fm a  G h an d i

Przywódca ruchu separatystycznego Indyj 
Mahatma Gandhi po amnestji postanowionej 
na Ogólno» Indyjskiej Konferencji w Londy« 
nie i po wypuszcezniu go na wolność, znów 
zwraca na siebie oczy całego świata. To też 
na Wystawie Indyjskiej w gabinecie figur wo­
skowych umieszczono świetnie wykonaną fi» 
gurę Mahatmy w stroju, w którym odbywał 
historyczny marsz przez Indje, propagując sa» 
mowystarczalność gospodarczą Indyj i niepo» 
słuszeństwo cywilne wobec Wielkiej Brytanji,

Sowietu w pogotowi« wojcunem
W ojow nicza m o w a  dow ódcy  a rm ii  czerw one!

P o ls k a  a  Roim unfa
„Deutsche Tageszeitung“ w korespondencji 

z Rzymu pisze, że „Layoro Fascista“ podnosi, 
iż przy odnawianiu przymierza polsko-rumuń­
skiego wyłoniły się różne trudności. Ma Ono 
większe obowiązki nakładać na Polskę niż na 
Rumunję; przedmiot sporu stanowiła sprawa 
wspólnego dowództwa, która została załatwio­
na w ten sposób, że głównodowodzącym został 
wybrany gen. Gouraud, który wkrótce przybę­
dzie do Bukaresztu ze swoim szefom sztabu. 
Bukareszt został obrany za siedzibę, głównego 
dowództwa.

Dziennik podnosi, że trudno sprawdzić te 
wiadomości, ale są one zupełnie nieprzesadżoną 
próbką francuskiej polityki wojennej.

Kierownicze osobistości komunistyczne z 
z wielkiem zainteresowaniem śledzą rozwój or- 
ganizaeyj młodzieży, czego najlepszym dowo­
dem jest fakt) że w zjeździć młodzieży, który 
odbywał sję w tych dniach w Moskwie, wziął 
czynny udział sam Stalin.

Dłuższą mowę wygłosił na zjeździe komi­
sarz wojny Woroszyłow, dowódca czerwonej 
armji. Tak jak zawsze, mówił o zbliżającej 
się nowej wojnie w Europie.

Przyszła gigantyczna wojna, przygotowy­
wana jest przedewszystkiem przeciwko zjedno­
czeniu sowieckiemu: Atakowi -państw kapita­
listycznych, musimy przeciwstawić naszą że­
lazną, doskonale wyćwiczoną armję. Młodzież 
komunistyczna — podkreślił wojowniczy ko­
misarz — jest naturalną rezerwą tej armji. 
W przyszłej wojnie musimy walczyć tak, aby 

: osiągnąć zwycięstwo przy małym rozlewie 
krwi i aby walka stoczona została w tern pań­
stwie, które pierwsze przeciwko nam miecz 
podniesie. .

Mówiąc o technicznych problemach wojny/ 
Woroszyłow wskązał na to, że przyszła walka 
będzie w pierwszym rzędzie wojną mechapicz- 
ńą. „Naszem więc zadaniem, jest zmechanizo­
wać'czerwoną armję. Przy rozszerzeniu armji

czerwonej, odegra młodzież bardzo wielką ro­
lę, jednak już teraz należy „czynić .przygoto­
wania. Komsomolcy, powinni. zapełnić szkoły 
wojskowc, a zwłaszcza kadry marynarki wo­
jennej i lotnictwa wojskowego, jakoteż tech­
niczne- szkoły. wojskowo“.

„Przyszła wojna — mówił Woroszyłow 
będzie wojną maszyn. Tak jak w każdej woj­
nie, tak i w tej, podstawowymi czynnikami bę­
dą: człowiek i maszyna. Pewien obraz o roli 
środków wojennych dała nam ostatnia wojna 
światowa, imperialistyczna, która była walką 
maszyn, zwłaszcza pod koniec roku 1917 i 1918. 
Przypatrzmy się na cyfry. W czasie ostatniej 
walki, państwa wojujące użyły 1  miljard 200 
miljn. poeiskówdział najrozmaifsz. kalibru, 40 
mil jardów naboji do karabinów. Same tylko 
koszta fabrykacji pocisków dział wyniosły prze 

; szło 40 .miljardów dolarów, a stali do ich Wy­
robu zużyto około 50 roiljouów ton. Z końcem 
wojny było na wszystkich frontach i odcin­
kach bojowych 60.000 armat, 15.000 samolo­
tów i 5.000 tanków, nie licząc materjału rezer­
wowego. Wojna przyszłości spotrzebuje znacz­
nie więcej tych narzędzi wojennych, bardziej 
jeszcze udoskonalonych. Charakter przygoto­
wań wojennych i współczesna organizacja ar-

mji czerwonej, najlepiej tego dowodzi. Wojna 
wymaga kolosalnego napięcia wszystkich gałę­
zi życia gospodarczego. Zmobilizowany zosta­
nie ciężki, średni i lekki przemysł, metalurgja, 
chemja, radjo i elektrotechnika, laboratorja 
państwowe i instytucje naukowe, wszystko to 
służyć będzie przyszłej wojnie. Wówczas wal­
czyć będziemy nietylko armją, ale przemysłem, 
maszynami i chemja."

Kończąc swą wojowniczą mowę, zwrócił się 
Woroszyłow do komsomolców z następującemu 
słowy: „Obowiązkiem moim jest przypomnieć 
wam jeszcze jedno. Sprawa obrony państwa, 
w nasaej wielkiej historycznej pracy, jest 
sprawą najważniejszą. I  chociaż uginać się bę­
dziemy pod troskami eodziennemi, nie widząc 
wojny rzeczywistemi oczyma, o której mówi­
my już dziesięć lat, mówmy zawsze tylko o 
wojnie obronnej i to wszędzie i na każdym 
kroku. Pragnę, aby nastał w szeregach kom­
somolców przełom ku lepszemu i aby Związek 
Młodzieży Komunistycznej zajął się szczerze 
i gorąco kwestją obrony państwa, naprawdę 
po „leninowsku"

Przemówienie dowódcy armji czerwonej do­
bitnie świadczy o nastrojach i przygotowa­
niach wojennych w Sowietach.

K ronika tygod n ia
Poznawanie obyczajów. — Targowiska. — Ka- 

' wiarnie. — Jak należy Polskę urządzić. — 
Zaproszenie do studjów.

...Pragnąc poznać obyczaje i temperamenty 
jakiegoś kraju,-powiadają, trzeba obejrzeć je- 
go targowiska. Podobno tam widać-naprawclę, 
jakiem! są szerokie masy kraj zamieszkujące,; 
jakie są jego zwyczaje codzienne, jakie zain­
teresowania,. stopień kultury towarzyskiej, -c- 
O.czywiście:. z targowisk nie dowienry. się nicze­
go o umysłowym ruchu warstw wykształco­
nych, ani o ich poczuciu artyśtyczneni, ani po­
ziomie- intelektualnego rozwoju: wiadomości 

- tych dostarczyć nam może literaturą, zarówno 
naukowa jak i piękna, prasa, różne wydawnic--, 
twa specjalne, poniekąd także -teatr i inno wi­
dowiska. Obyczaj zaś towarzyski ma w sfe­
rach inteligenckich niemal charakter między - 
narodowy. Natomiast jeśli idzie o szersze ma- 

■/sy ludności, o pospolitą ludność, o szarą bibć 
robotniczą, o tc tysiące skromnych mieszkań­
ców — niewątpliwie targowiska i rynki pu­
bliczne mogą dać wiele materiału do. studjów, 
nad ludnością poznawanego kraju.

Bo jakże różnie wygląda spokojny, flegma­
tyczny, niemal ospały sprzedawca któregoś z 
krajów północnych,; niż ruchliwy i  kłótliwy, 
pełen wybucliowości i temperamentu straga- 
niarz południowy. Weźmy choćby targowiska

szwedzkie w jakiemś Norrkóping lub Lulk-a. 
..'Zajeżdża sobie taki'szwedzku fahner ciężarów­
ką samochodową, z niej czyni stragan — i bez 
ruchu i gestu żywszego oczekuje kupujących- 
Inaczej postępuje sprzedawca włoski. Ten rżu-. 
ęa się na przechodnia, zachwala i niemal wmu- 
sza- towar, czyni ręjwach, hałas, gwar; tar­
guje się o każdy ułamek liry, a ze swej czyn­
ności sprzedaży czyni jakby sport.

Trudno.nie przyznać racji, że na-targowi­
skach można się .niejednego nauczyć o ludzie

• Obserwowanego• kmju; Ale jest jeszcze jedna 
instytucja,: która daje nie mniejsze < pole ob­
serwacji; szczególniej W warstwie inteligenc­
kiej lub na pół inteligenckiej, — to kawiarnia.
. •; ■ ...Weźmy kawiarnię toruńską. Godziny 
przedwieczorowe. Sala natłoczona, ruch, gwar 
Ściszonych rozmów, chwilami dźwięki orkie­
stry. Tematy rozmów przeróżne.

...Oto stolik zajęty pfzoz pochłoniętą sobą 
wzajemnie parę. On i ona nie nie- widzą, nic 
nie słyszą. Czasem mówią, do siebie. Co? —- 
Nic słuchajmy tego!

...Oto „piękne panie“ toruńskie. Słychać 
uwagi o ostatnim balu, o „przepięknej“ sukni, 
o: krawcowej, o „tym rotmistrzu“, co tak cu­
dnie tańczy, o „tej starej, której się zdaje, 
że: jest jeszcze kobietą“', o tym „co ma prze­
wrócone w głowie“ ,i t. p,.
... —A oto stolik. . .  polityków! Tu dopiero 
płynie słodki miód mądrości statystów zapo­
znanych, niedostrzeżonych! Stad niejeden mi­

nister czy . . .  pułkownik zgoła mógłby się nau­
czyć, jak się robi prawdziwą politykę, tę wiel­
ką europejską, taką, he, he, światową!

...Bo to, panie drogi, — słyszymy, — tak 
robić nie wolno! Winniśmy przecież przodo­
wać innym narodom, przykład im dawać, pou­
czać... Choćby te nasze więzienia! Gdzie tu 
humanitaryzm, gdzie „wielkie ludów serce“,
•gdzie hasła deklaracji__praw człowieka i o-
bywatęla? ...Stanowczo należy przeciwko temu 
protestować!

...Bo i proszę, panie drogi, pomyśleć, co się 
to u nas dzieje! Źc ■ tam jakiś „wolny wolnej 
Rzplitej obywatel“ trochę sobie pogadał, po- 
psioczył, oczernił; że trochę chciał ruchu na 
ulicach zrobić, naród do polityki „czynnej“ 
pociągnąć, do takich sobie, „maleńkich“ rewo- 
lucyjek namówić:, to go odraza, jak. jakiegoś 
zbrodniarza i wyrodka zamykają, izolują, jeść 
dają skąpo, a i , bez służby przytem, bez ża­
dnych rozrywek! — Tak. jakby i było zaco! 
Cóż -ma teraz robić „człowiek partii“, jeśli za 
¡¡o go przymykają? I  to tak do tego niewy­
godnie!.— Gdzież tu  konstytucja, gdzie huma­
nitaryzm, gdzie liberalizm? — Mv byśmy po­
winni domagać się innych urządzeń, innych 
porządków,! — Jeśli już mają zamykać, to 
„sanatorja“ należy urządzić zgoła inaczej, tak, 
żeby w Europie mogły świecić przykładem!

-Cele należy urządzić z komfortem, tro­
chę „klubów“, stolik specjalny do gry w sza­
chy, oddzielne stoliki do kart, jakiś bilardzik..«

Przynajmniej raz na tydzień należałoby do­
starczać biednym „uzdrowieńcom“ jakiegoś 
przedstawienia, najlepiej rewjowego, z zespo­
łem pięknych girls; nieco częściej powinny być 
organizowane widowiska kinematograficzne; 
bibljotoka musi zawierać dostateczną liczbę 
książek, odpowiednich do rozproszenia melan- 
eholji zamkniętych; czytelnię należy zaopa­
trzę« codziennie w najświeższą prasę, nie za­
pominając specjalnie o opozycyjnych dzienni­
kach.

Woda zimna i gorąca w celach, koniecznie 
bieżąca, pożywienie według urozmaiconego me­
nu z możliwością odmiany potraw według in­
dywidualnego smaku... Ot, wtedy i wstydu za 
nasze „barbarzyństwo“ by nie było, i Europa 
by nie sarkała na drastyczne metody obcho­
dzenia się z przestępcami, a i wewnątrz kraju 
byłaby harmonja, zgoda, nie byłoby niaterjału 
do protestów i interpelacyj... Zewsząd przy- 
jeżdżanoby do Polski przyjrzeć się, jak się u 
nas szanuje „człowieka“, uczeni zajęliby się 
nauką miast pisać protesty, literaci pisaniem 
książek, „adjimkci i asystenci“ nie mieliby po­
wodu „przyłączania się do protestów“.

...Sądzić należy, że nasze czynniki miaro­
dajne zbyt mało. jednak się liczą z opinją rra- 
bliezną w swych poczynaniach. Dla właściwego 
zorjentowania się, jak należy rządzić i jak . . .  
urządzać domy kanie, zapraszamy te „czynni­
ki“ . . .  do toruńskich kawiarń —• d la . . .  zda»

Alf«.bycia instrukcyj.
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Kryzys w Kralu „prosperity

S ian y  Z fednoczone w  ciężk ich  o p a la ch  gosp od arczych
„Prosperity“, „rozkwit, który nic będzie 

miał końca“, „rozkwit dla wszystkich“ — te- 
mi słowy charakteryzowała przez szereg lat 
prasa amerykańska położenie w swym kraju. 
Reklama ta działała jeszcze skuteczniej poza 
granicami Stanów Zjednoczonych, i nawet te­
raz, gdy cały organizm gospodarczy Ameryki 
miota sic w drgawkach niezwykle ciężkiego 
kryzysu, można się spotkać w prasie europej­
skiej z głosami, lekceważącymi powagę sytu­
acji, „Cóż znaczy kryzys w Ameryce? Bez­
robotni, zamiast pracować, będą żyli z nagro­
madzonych oszczędności i spędzali czas na za­
miejskich wycieczkach własnymi samochoda­

mi“. Tak mniej więcej pisał niedawno jeden 
z naszych publicystów. Polemizować z tymi 
wywodami nie warto, bo one same zbijają się.

Kryzys gospodarczy trwa w Ameryce już 
przeszło rok, stale się pogłębiając; jak dotąd 
zawiodły wszystkie przepowiednio, pochodzące 
czy to z kół urzędowych, czy też od przed­
stawicieli sfer gospodarczych, a ustalające 
koniec przesilenia bądź to na wiosnę 1930 r., 
bądź to na jesień; ub. jesieni konstatowano 
niemożność dalszego pogorszenia się konjunk- 
tnry i obiecywano poprawę na wiosnę; tymcza­
sem w grudniu to pogorszenie nastąpiło, do 
wiosny zaś jeszcze dale"ko.

R ozm iary k ryzysu
Rozmiary kryzysu przedstawia następująca 

tablica, w której porównane są cyfry za paź­
dziernik 1929 r. z danymi za ten sam miesiąc 
ub. roku (z wyjątkiem wskaźnika produkcji, 
który dotyczy września).

X.
1929

X.
1930

Wydobycie węgla w milj. tonu. 54,0 46,5
Produkcja surówki w milj. tonu. 3,6 2,2
Produkcja stali w milj. tonn. 4,6 2,8
Ogólny wskaźnik produkcji 105 82
Przywóz w milj, doi. 392 248
Wywóz w milj. doi. 530 328
Obroty izb rozrachunków milj. doi) 54,2 24,5
Emisje kapitałów 843 394
Ceny hurtowe 1913=100 138 118

W tablicy powyższej brak danych co do roz­
miarów bezrobocia, gdyż w Ameryce zjawisko 
to nie jest objęte statystyką urzędową. Z da­
nych, pochodzących bądź to od organizacyj za­
wodowych, bądź to od statystyków prywat­
nych, wynika, że ilość bezrobotnych prawdopo­
dobnie się podwoiła, podniósłszy się z 3—4 mil- 
jonów w ubiegłej zimie do 7—8 miljonów obec­
nie. Również ostro daje się we znaki bezro­
bocie częściowe (zatrudnienie robotniku przez 
niecały tydzień).

Widzimy więc katastrofalne kurczenie się 
funkcyj życia gospodarczego w niektórych po­
zycjach dochodzące do 50%; wynika stąd, że 
natężenie przesilenia jest bardzo wielkie, bo­
dajże nie ustępując pod tym względem prze­
żywanemu obecnie przez nas oraz inne państwa 
europejskie.

P rzifczu n v
dzisietszej konjumlctfuru

Jakie przyczyny złożyły się na gwałtowne 
załamanie się konjunktury gospodarczej? Od­
powiedź na to można znaleźć w poniższej ta­
belce (obliczenie na podstawie cyfr Federal 
Reserve-Board'u; poziom loku 1922 jest przy­
jęty za 100).

Rok Produkcja
przemysł.

Dochody
rolników

.. 1 1
Zarobki

robotników

1925 122 122 132
1926 127 122 129
1927 125 118 126
1928 131 120 125
1929 143 122 134

Zatem w pięcioleciu przedkryzysowym roz­
wój rynku wewnętrznego, który tworzą do­
chody rolników i zarobki robotnicze, nie mógł 
nadążyć za wzrostem wytwórczości przemysło­
wej. Równowaga trzymała się przez pewien 
czas dzięki ternu, że nie znajdujący zbytu w 
kraju nadmiar produkcji był wyrzucony na 
rynki zagraniczne. Z chwilą jednak, gdy w ro­
ku 1929 w krajach przemysłowych ujawniła 
się analogiczna nadprodukcja, kraje agrarne 
zaś zostały dotknięte katastrofalnym spadkiem 
cen artykułów rolnych i straciły swą siłę na­
bywczą, eksport uległ zahamowaniu i przestał 
odgrywać role klapy bezpieczeństwa.

Przebieg kryzysu w Stanach Zjednoczo­
nych jest nader ciekawy przez to, że po raz 
pierwszy W dziejach rząd usiłował stoczyć wal­
ną bitwę z załamująca się koniunkturą gospo­
darczą, zmobilizował kolosalne środki, rozpo­
czął walkę, mając pewność wygranej, i . .. po­
niósł klęskę. Siara teza, głosząca, żc kryzys 
zawsze kończy się automatycznie po uspokoje­
niu się rozpętanego żywiołu gospodarczego i 
przywróceniu zakłóconej równowagi między po­
dażą a popytem, i że akcja czynników urzędo­
wy cli może najwyżej dokonać pewnego złago­

dzenia najbardziej ujemnych skutków przesi­
lenia, nigdy zaś nic jest zdolna przemienić kry­
zys w rozkwit — zyskała wspaniałe potwier­
dzenie.

P ro g ra m  prez. H o o rcra
Dzieje walki rządu amerykańskiego z kry­

zysem — to dzieje t. zw. programu prezydenta 
Hooycra. Program ten został sformułowany 
natychmiast po krachu giełdowym 29 paździer­
nika 1929 r., w wyniku narad z przedstawi­
cielami sfer gospodarczych i organizacyj ro­
botniczych. Zasadnicze jego wytyczne były 
następujące: 1 ) kierownictwo walki z kryzy­
sem obejmuje rada złożona z 72 przedstawi­
cieli wspomnianych organizacyj, 2) dla oży­
wienia konjunktury mają być dokonane w r. 
1930 inwestycje na ogólną sumę 8 młljąrdów 
dolarów; 3) przedsiębiorcy zobowiązują się nie 
obniżać płac robotniczych, gwoli utrzymania 
siły nabywczej kraju; 4) ż kolei robotnicy 
zobowiązują sic nie wszczynać strajków w celu 
uzyskania podwyżek i wogóle współpracować 
z przedsiębiorcami w przezwyciężaniu kryzysu.

Niestety, iście amerykański plan ten został 
całkowicie zrealizowany jedynie w odniesieniu 
do pierwszego punktu. Już w chwili jego po­
wstania ze strony niektórych osób słusznie 
wskazywano, że nawet całkowita realizacja 
programu 8-miljardowego nie byłaby równo­
znaczna z przełamaniem kryzysu; chodziło o 
to, że \v Ameryce kryzys pociągnął za sobą 
zmniejszenie się produkcji minimum o 25—30 
mil jardów dolarów, a więc sumę 3—4 razy 
większą od przeznaczonej na ożywienie życia 
gospodarczego przez Hoovera. Podnoszono 
również, że zakrojone na szeroką skalę inwe­
stycje w przemyśle są niebezpieczne, gdyż mia­
łyby swym skutkiem dalsze rozszerzenie pro­
dukcji, która i bez tego nie może znaleźć zby­
tu, w ostatecznym wyniku zatem przyczyniły­
by się do przedłużenia czasu trwania kry­
zysu.

P rzcciw leA sIw a fintferesom 
g o s i f to d a rc z f f l i r a i

Wyłoniły się również przeciwieństwa inte­
resów gospodarczych. Np. w planie były prze­
widziane jednocześnie inwestycje kolejowe 
oraz rozszerzenie sieci kanałów i szos; ponie­
waż między kolejami a samochodami i stat­
kami istnieje konkurencja, koleje wystąpiły 
przeciwko budowie nowych dróg wodnych i lą­
dowych. Nie lepiej poszło z częścią programu, 
dotyczącą stosunków między pracodawcami a 
robotnikami. Postępujący kryzys rolniczy i 
rosnące bezrobocie przyniosły w rezultacie dal­
sze skurczenie się rynku wewnętrznego, równo­
legle do tego eksport zagranicę malał z każ­
dym miesiącem — to wszystko zaostrzyło wal­
kę konkurencyjną, między przedsiębiorstwami, 
zmuszając ich do obniżenia kosztów produk­
cji, przedewszystkiem w zakresie płac robot­
niczych. W wyniku fali redukcyjnej obniżyły 
się ostatnio płace licznych kategorji robotni-

K ronika g o sp o d a rcza
Uporządkowanie stosunków w spółdzielniach.

W końcu roku ubiegłego rząd przyszedł ze spe­
cjalną pomocą kredytową spółdzielczości rolni­
czo-handlowej, przeznaczając na ten cel sumę 15 
miljonów zł. Jednocześnie z udzieleniem pomocy 
kredytowej ma być przeprowadzona naprawa sta­
nu organizacyjnego tej spółdzielczości. Będzie to 
się odnosiło specjalnie do spółdzielczości na tere­
nie województw południowych, gdzie istnieją róż­
nego rodzaju typy spółdzielń rolniczo-handlo­
wych, prowadzących szkodliwą wzajemną walkę 
konkurencyjną.

Biuro propagandy turystycznej w Nowym 
Jorku. Izba Polsko-Amerykańska w Warszawie 
otrzymała zawiadomienie z Nowego Jorku, że 
czyniono są tam obecnie prace nad zorganizowa­
niem Polskiego Biura Propagandy Turystycznej. 
Jak się dowiadujemy', Polskio Biuro Podróży 
„Francopol“ złożyło już ofertę na zorganizowa­
nie wymienionego biura w Nowym Jorku.

Zrzeszenie spirytusowe. Dn. 25 lutego odbę­
dzie się w Warszawio zwyczajno walne zgroma­
dzenie wspólników Polskiego Zrzeszenia Spirytu­

sowego, na którem Zarząd złoży sprawozdanie i 
bilans wraz z rachunkiem zysków i strat za rok 
operacyjny 1929/30. Następnie Zarząd przedsta­
wi plan działalności i projekt budżetu do zatwier­
dzenia na rok 1930.

Spis firm eksportowych. Izba Przemysłowo- 
Handlowa warszawska, jako Izba urzędująca 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych Rzeczy­
pospolitej, przygotowuje wydanie spisu firm eks- 
portowy-ch polskich, przemysłowych i handlowych 
w językach polskim, angielskim, francuskim i 
niemieckim. Spis ten obejmować ma w części 
I-cj firmy według porządku alfabetycznego oraz 
w części Ii-ej artykuły eksportowe, zaopatrzone 
w odpowiednio numery kolejne tych firm, które 
je eksportują, względnie eksportować mogą.

Nasze wyroby na rynku amerykańskim. Izba 
Polsko-Amerykańska w Warszawie rozpoczęła 
wstępne studja nad zorganizowaniem sklepu wy­
robów polskich w New Yorku. Na jednem z ostat 
nich posiedzeń, zwołanych przez Izbę postano­
wiono założyć w tym celu spółkę pod firmą 
„Pionier“  z kapitałem zakładowem 150.000 zł.

ków przemysłowych ocl 5 do 10%, równolegle 
do tego płace robotników rolnych zostały ob­
niżone o 13%. Oczywiście procesy te nie mo­
gły nie wywrzeć wpływu ńa zaostrzenie anta­
gonizmów klasowych, wywołując szereg wystą­
pień strajkowych.

PB»bs M oorera zaw sódS
Obecnie możemy stwierdzić z całą pewno­

ścią, żc plan Hoovera zawiódł na całej linji 
i nie zapobiegł bynajmniej normalnemu roz­
wojowi kryzysu. Po nieudanej próbie amery­
kański organizm gospodarczy wrócił do utar­
tych sposobów przezwyciężania przesileń za 
pomocą ograniczania produkcji, stopniowej li­
kwidacji zapasów, obniżania kosztów włas­
nych, ratowania przedsiębiorstw za pomocą 
kredytów, dożywiania bezrobotnych, jakichś 
robót publicznych i t, p., co wzięte jako ca­
łość sprowadza się właściwie do wyczekiwa­
nia, aż kryzys się skończy sam przez się.

Zaburzenia w organizmie gospodarczym nic 
pozostały bez śladu w zakresie stosunków po­
litycznych, ujawniając się we wzroście niezado­
wolenia z rządzącej od 1920 r. pąrtji republi­
kańskiej. W ub. jesieni wybory do parlamentu 
pozbawiły wspomniane stronnictwo większości ' 
i przyniosły zwycięstwo stanowiącym opozycję 
demokratom. Faktu tego zresztą nie należy 
brać na miarę europejskich państw parlamen­
tarnych. . •
W ł a d z e  w s g B f io s a a w c z e  a

w ł a d z e  ( u s t a w o d a w c z e
W Stanach Zjednoczonych władza wyko­

nawcza z prezydentem na czele od szeregu dzie­
sięcioleci wzięła górę nad władzą prawodaw­
czą, poddając ją swemu kierównictwu, wpły­
wowi, czasami nawet kaprysowi. Zakręt wła­
dzy prezydenta jest rozległy już na mocy kon­
stytucji, wszechpotężny zaś zwyczaj rozszerzył 
go jeszcze bardziej. Stąd partją panującą jest 
ta, która przeprowadziła swego męża ząpfania 
na stanowisko prezydenta^ nie zaś’ ta, do , któ­
rej należy większość w parlamencie, i decydu­
jące walki partyjne rozgry wają się, właściwie 
tylko podczas wyborów prezydenckich. W ra­
zie zaś zatargu prezydenta z parlamentem po­
zycja pierwszego jest zawsze lepsza o tyle, że 
jest on wybrańcem i pełnomocnikiem narodu 
jako całości, podczas gdy członkowie parla­
mentu zawdzięczają swe stanowisko wyborowi 
stanów (senat) lub jeszcze mniejszych okrę­
gów tcrytorjalnych (kongres). I  rzeczywiście 
zatargi takie prawie zawsze wykazywały, że 
sympatje szerokich mas 3ą po stronie prezy­
denta. Dlatego też mieszkaniec Białego Domu 
może beznamiętnie przyglądać się popisom 
opozycji w zdobytym przez nią parlamencie 
aż do następnych wyborów prezydenckich, do 
tego czasu zaś (listopad 1932) dużo wody upły­
nie w Mississipi.

Daleko więcej kłopotu, aniżeli zwycięstwo 
demokratów, przyczynia rządowi Hoovera 
wzrost wpływów partji komunistycznej, do zba­
dania którego w swoim .czasie została powoła­
na specjalna komisja śledcza. Zresztą zjawisko 
to jest raczej nieprzyjemne, aniżeli niebez- 

I pieczne. W. D.

Tegoroczna kampania
w cu k row n iach  w oiew édzifw

Kampanja buraczana w cukrowniach woje* 
wództw zachodnich została zakończona. Jako 
ostatnie zakończyły kńmpanję cukrownie: Sza* 
motuly i Witaszycc.

Według ostatnich obliczeń, wyniki bieżącej 
kampanji przedstawiają się następująco: 24 cu 
krownie Związku Zachodnio« Polskiego Prze* 
myslu Cukrowniczego z obszaru plantacji 
98.433 ha przerobiły ogółem 28.681.762 q bu* 
raków, z których wyprodukowały 4.258.021 q 
cukru w ftartości cukru białego, podczas gdy 
w kampanji ubiegłej przy obszarze 112.172 ha 
przerobiono 26.236.115 q buraków i otrzyma* 
no 4.410.930 q cukru. Ten charakterystyczny 
stosunek cyfr tłumaczy się z jednej strony 
wyjątkowo dobrym urodzajem buraków kam* 
panji 1930*31: 291 q średniego sprzętu bura* 
ków z 1 ha wobec 234 q w roku poprzednim, 
a z drugiej strony — normalną w bieżącej kum 
panji cukrowością buraków, która przeciętnie 
wynosiła 17,3%, podczas gdy w kampanji ubie*

glej cukrowość była wyjątkowo wysoka i prze* 
kraczała o 1 —2% poziom normalny, wynosząc 
średnio 19%.

Wysoka cyfra sprzętu buraków oraz nor* 
malna cukrowość sprawiły, że ilość wyprodu* 
kowanego z 1 ha plantacji cukru wzrosła 
z 39,3 w kampanji ub. do 43,3 w kampanji bic* 
żącej.

Podobnie przedstawiają się analogiczne cy* 
fry dla całej Polski, a mianowicie: zc 177.348 
ha przerobiono 46.143.162 q buraków, z któ* 
rych wyprodukowano 6.960.341 q cukru w war* 
tości cukru białego wobec 242.014 ha plantacji 
50.530.533 q przerobu buraków i 8.255.700 q 
cukru w kampanji 1929*30.

W pierwszych trzech miesiącach kampanji 
1930*31 wysłano cukru eksportowego przez 
Gdynię, Gdańsk i Hamburg 177.597 ton wo* 
bec 342.756 ton w całej kampanji ,1929*30 r.

Co do rynku wewnętrznego, to w okresie 
od początku kampanji do końca grudnia wy*

buraczana
zachodnich

¡ siano 88.310 ton, co wobec wysianych w tym* 
że czasie w kampanji ubiegłej 86.651 ton, daje 

i wprawdzie pewną nadwyżkę, jeżeli jednak 
| uwzględni się wysyłki w ostatnich 4 miesią* 

cach — ponieważ m. październik 1930 r. wy* 
kazywal cyfrę anormalnie niską’ -z uwagi na 
duże wysyłki we wrześniu w związku z pod* 

! wyżką taryfy kolejowej -ód- 1. 10. 1930 — to 
okazuje się, że w czasie od 1. 9. 1929 do 31. 12. 

; 1929 r. wysiano 122.011 ton, a w tymże czasie 
1930 — 114.065 ton.

KARNAWAŁ - FEMY
^  Tai Juia olnm ,«r„nAm1n9 1/ .’17.4 O Pani i A/innerdZ. ^
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' ś t o  l a t  t e m a

W ybór rządu  n a ro d o w eg o
Prem ierem  m ia n o w a n o  ks. A d a m a  C za rto ry sk ie g o

S krzętny  f ila te lis ta
Kompletną kolekcję amerykańskich znacz- 

tów  pocztowych posiada niejaki John Dring- • 
watom. Najcenniejszymi wśród nich są znacz­
ki S cc asów wojny Północy z Południem. Kie­
dy w kwietniu 1861 wybuchła wojna, Stany 
Zjednoczone unieważniły wszystkie znaczki 
pocztowe, w które państwa stawiające opór 
M y  zaopauzune, wydając równocześnie no­
we, prymitywne, które jednak w filatelistyce 
posiadają olbrzymią wartość, a to dlatego, że 
M y  w obiegu zaledwie kilka miesięcy. Druk 
oficjalnych znaczków pocztowych nastąpił do­
piero wówczas, gdy wywiadowcom udało się 
oprowadzić klisze przez nieprzyjacielskie te- 
m y ,  z Londynu.

„Curie" C h a n lip a  p la g ia te m  t
Powództwo na sumą stu »tysięcy dola­

rów wytoczyła przed sądami amerykań­
skimi słynnemu Charlie Chaplinowi pani 
Antonina Kopetsky, oskarżając artystę o 
zużytkowanie całe jo  szeregu jej pomysłów 
w  acenarjuszu fifanu „Cyrk", który cieszył 
sią i u nas przed kilkoma laty olbrzymi em 
powodzeniem, W krzyżowym ognia pytań 
oskarżycielka wyznała, że bardzo wiele e- 
pnwdów filmu jednak nie jest jej pomysłem. 
Sąd ma więc teraz rozstrzygnąć trudne py­
tanie, czy Chaplin dopuścił się plagjatu, 
ary  też nie?

« t a o  I r a d io  p rzp e zu n a u n ad -  
k n  le a ir ó w  p ro w fn cto n a f n«jch

Austrjacki minister oświaty dr. Czermak 
przedstawił izbie katastrofalną sytuację au- 
strjoekich teatrów prowincjonalnych, które, 
jefii warunki nie ulegną zmianie, zmuszone bę­
dą w krótkim czasie zamknąć zupełnie podwo­
ja  Przyczyną tego smutnego stanu wszystkich 
b a  wyjątku teatrów prowincjonalnych jest 
według oświadczenia ministra konkurenoja ki­
ta , a szczególnie radja, które teatrom stołecz­
nym mniej dają się we znaki, zaspakajają na­
tomiast zupełnie potrzeby kulturalne spokoj- 
a g o  obywatela prowincjonalnego miasteczka.

l e g i o n  ł o ż n i c z y
8tudenci wszelkich krajów i narodowości, 

studjująey w akademji lotniczej Parks Air 
College w East St. Louis w stanie Illinois w 
Stanach Zjednoczonych, stworzyli ochotniczy 
iegjon lotniczy. Do legjonu tego należą stu- 
deaei reprezentujący 21 narodów i państw Eu­
ropy, Tndyj, Północnej i Południowej Ameryki 
i Azji. Ochotnicy legjonu lotniczego pochodzą 
głównie z Baagoonu w Indjach, Siamu, Equa- 
dora, Hiszpanji, Kanady, Kuby, Kolumbji, Me­
ksyku. Peru, Filipin, Panamy, Porto-Rico, 
Honduras, Boliwji, Hawai, Indyj Zachodnich, 
Wągier i  Niemiec.

W y s p a  F o k  d o  » p r z e d  o n i a
U» ja południowo-afrykańska powierzyła 

Ińlhł biurom realnościowym pośrednictwo w 
ąwsedaży Wyspy Fok, położonej niedaleko 
wybrzeży afrykańskich. W ogłoszeniu szcze­
gółowo opisana jest wielkość wyspy, jej pięk­
ność, bogactwo naturalne i t. d. Pomimo jed­
nak niskiej ceny trudno będzie znaleźć na­
bywcę. Wyspa Fok była bowiem do niedawna 
schroniskiem trędowatych i dziś jeszcze żyjo 
tam około 160 tych nieszczęśliwych.

Izba poselska obradowała nad wybo­
rem członków rządu narodowego. Acz­
kolwiek jego ustrój został dopiero co 
przez sejm uchwalony, to widocznie nie 
był ten ustrój uważany za doskonały, 
skoro jeden z,posłóiv Wniósł, że „Rząd 
wybrać się mający, 'nie będzie miał po­
trzebnej sprężystości, trzeba więc, żeby' 
sejm trwał ciągle dla popierania działań 
rządu“, inny znów poseł: „że Europa ma 
na nas zwrócone oczy; potrzebne są więc 
narady nieustające; wnoszę, aby izba by­
ła ciągłą“.

Następnie połączyły się obie sejmowe 
izby prawodawcze celem dokonania wy­
boru prezesa i członków Rządu narodo­
wego. Po zwróceniu uwagi przez prze­
wodniczącego senatu, że: „teraz potrzeba 
krajowi ludzi niespracowanych, ze świe- 
żemi zdolnościami, którzyby mogli z nie-

W wychodzącej w Wiesbadenic „Chronik 
der Menschhcit“ znajdujemy następujące ze* 
stawienie:

Niemcy mają razem z marynarką wojenną 
114.916 wojska. Armja ta pozbawiona jest 
najdroższych rodzajów broni (wskutek postaw 
nowień traktatu Wersalskiego — uw. red), a 
więc tanków, samolotów bojowych, ciężkiej 
artylerji i lodzi podwodnych. Jednakże na w- 
trzymanie tej arrnji wydały Niemcy" w r. 1930 
sumę 713 miljonów marek, czyli że na jednego 
żołnierza wypada 6.208 mk.

Polska posiada 236.000 ludzi pod bronią, 
którzy uzbrojeni są nowocześnie, posiadają

nadwyrężonemu silami puścić się w ten 
nowy i tyle ważny zawód“ — wybrano 
ks. Adama Czartoryskiego prezesem rzą- 
■du, a jego członkami: Wincentego Nie­
mo jowskiego, Teofila Morawskiego, Sta­
nisława Barzykowskiego i Joachim^ Lele­
wela. Dziękując za wybór, Czartoryski 
wskazał, że „w orężu i męstwie i zaciętej 
walce, w zwycięskiem odparciu wrogów 
jest cała nasza teraz nadzieja. Europa 
później przemówi“.

Mając na myśli nowo wybranych człon­
ków Rządu narodowego, jeden ze współ­
czesnych dzienników warszawskich za­
znacza: „Powszechne zadowolenie tak 
reprezentantów narodu, jak obecnych ar­
bitrów (t. zn. publiczności) dowiodło, że 
w tych mężach Polska pokłada zupełną 
nadzieję“.

tanki, ciężką artylerje, samoloty i t. d. Pol* 
ski budżet wojskowy wyniósł 836,1 miljonów 
złotych, czyli 418 miljonów marek niemiees 
kich. Utrzymanie więc jednego żołnierza pols 
skiego kosztuje 1589 marek, czyli cztery razy 
mniej, niż niemieckiego.

Jak to być może? — zapytuje cytowane 
pismo.

Przy licznych dolegliwościach kobiecych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa“ 
sprawia znakomitą ulgę.— Żądać w aptekach 
i drogerjach. 1990

S zcz^liw g  oiclec
„Jeżeli komuś jest tak dobrze, jak nam, 

nie ma prawa się skarżyć" — powiedział 
robotnik fabryczny z okolic Oxfordu, p. 
Henryk Rekns. Jest on szczęśliwym posia 
daczem 30-ga dzieci. 14-o dzieci miał » 
pierwszego małżeństwa i 19-o z drugiego.

Niestety w czasie jakiej« epidemji 3-je 
umarło. Reszta chowa się znakomicie, a 
nawet już 13 dziewcząt i 7-u chłopców zdą 
żyło wstąpić w związki małżeńskie. Pozo­
stałe zaś rodzeństwo mieszka jeszcze w 
domu rodzicielskim. Rodzina ta zużywa ty ­
godniowo 8 kg. margaryny, 8 kg. cukru, 40 
chlebów, 3 ćwiartki mięsa, a do prania bie 
lizny 5 kg. mydła.

Natwlęlfsze p ism o  n a  św ieci«
„New York Times“ jest bezwzględnie naj- 

poczytniejszem pismem na świecię. Same wy­
datki jego na portorja wynoszą osiemset mil­
jonów dolarów rocznie, nie biorąc już w rachu­
bę 9 tysięcy rozmów telefonicznych dziennie. 
Zatrudnia ono w drukarni 2.000 ludzi, w re­
dakcji zaś i w administracji 1.500 pracowni­
ków. Pensje personelu w roku ubiegłym wy­
nosiły 176 miljonów dolarów. Jeśli dodać 
jeszcze, iż pismo to wysyła dziennie około 7 ty­
sięcy listów, to będzie obraz całokształtu pra­
cy, jaką ono wykonywa. W dowód uznania 
zasług „New York Times‘a“, pokładanych n# 
polu dziennikarskiem, uniwersytet w Missuri 
udzielił mu złotego medalu.

H II PI O R
EGZEKUTOR.

— Podpis pański nie wystarcza. Potrze 
bny jest panu świadek. Czy nie ma pan tu 
żadnego przyjaciela.

— Niestety, nie. Jestem egzekutorem sąt 
dowym.

KATASTROFA KOLEJOWA.
— Czy byłeś już obecnym podczas kołat 

strofy kolejowej?
— Tak. W  tunelu pocałowałem zamiast 

młodej panny — jej ojca.
RACHUNEK.

— Miłość jest światłem życia...
— A kiedy człowiek ożenił się przycho* 

dzą do niego z rachunkiem za elektryczność.
NIEMOŻLIWE.

Kazio — Będziemy się bawić w męża I 
żonę. Dobrze?

Mania — O nie. Mamusia zapowiedziała 
żebyśmy nie robili zbyt wielkiego hałasu.

W TRAMWAJU.
— Co, i za psa też mam płacić?
— / 1 /eż naturalnie. Przepisy żądają tego.
— To w takim razie pies mój ma te sa= 

me prawa, co wszyscy pasażerowie i może 
też siedzieć na ławce.

— Tak, ale nogi muszą się zwieszać.
BEZP1ATNE MYŚLI.

— Myślę o tern, by sezon zimowy spędzić 
w Szwajcarji. Jak sądzisz, wiele to będzie 
kosztować?

— To nic nie kosztuje, mój skarbie.
— Jakto nic.

' — Przecież myślenie jest bezpłatne.

Nowoczesny dw orzec iofn iczy

Rozwój lotnictwa w Niemczech postępu- je szybko naprzód. Niemcy posiadają już 
dzisiaj szereg najlepszych portów lotniczych w Europie. Powyżej widzimy nowy 
„dworzec" lotniczy w Monachjum, którego wspaniała budowla najlepiej świadczy, jaki 

nacisk Niemcy kładą na rozwój komunikacid powietrznej.

Jak  to  b u t m oże?

Jaś Teodor Tomasz. ,

Pierwsze
Bele Przekazanie

wydawnictwo M. Arct Warszawa 1930, 
,,Nie będzie6z miał cudzych Bogów prze- 

deraeną". — Bogiem — zdaniem autora jest 
ojczyzna. Z tego założenia, rozsnuwa 
Jeż dzieje Polaka, który choć jako dziecko 
walczy w okopach Pragi, a matka jego zo­
stała bestialsko zamordowana przez żołda­
ków moskiewskich, później przełożył nad 
ojczyznę własny interes. Z egoistycznych 
pobudek wstąpił do huzarów pruskich, w 
arrnji rosyjskiej dosłużył 6ię stopnia jenera­
ła, walczył przeciw rodakom w roku 1831 
stanął na czele wyprawy przeciw Węgrom 
roku 1848 i.... wówczas, choć późno, ocknę 

ło się w nim sumienie....
Za zgodą wydawnictwa przytaczamy tu­

taj jeden z wyjątków książki.
Wybrał: Jan Gintel.

Droga prowadziła wąwozem, dalej wy­
chodziła na górę i gładką równiną docho­
dziła do miejsca, na którem rozłożył się 
obóz.

Zaledwie oddział Stanisława z miejsca 
mszył, gdy na górach pokazali się kozacy 
> kilka stai poprzedzający ułanów.

— Poruczniku!.,. Kozacy!... — rzekł je­
leń z tych ostatnich — a to psiekrwie wy­

przedzili nas...
Kłusem!.., — zakomenderował Stani­

sław,
Oddział kłusem ruszył i wkrótce dały 

się na górach słyszeć okrzyki:
— Francuzi!... Francuzi!...
Kozacy znajdowali się na przedzie. 

Gdyby się to działo na równinie, mogliby 
drogę zabiec. Lecz z góry dość w tern 
miejscu przykrej,. szło im to z trudnością. 
Puścili się, ale musieli się zaraz zatrzymać 
pozsiadać z koni i biec na dół, prowadząc 
je w ręku. Tymczasem Stanisław i jego 
podkomendni pomiernym kłusem zbliżali 
się do miejsca, w którem droga wchodziła 
pod górę. Jaki taki z ułanów pocisnął ko­
nia i wysunął, gdyż widoczne było, że nie­
wola jest pewna, jeżeli tylko kozacy, któ­
rzy mało dziesięciokrotnie przewyższali u- 
łanów liczbą, dostaną się na dolinę. Lecz 
w razie takim Stanisław zajeżdżał spieszą 
cego się do kolumny nawracał i upominał:

— Wolno!... Niełechtać koni ostroga­
mi!... Kłusem i razem!,..

Żołnierzom się zdawało. — i wieluby 
się to wydało, — że w tym razie najnatu­
ralniejszą rzeczą było, co koń wyskoczy 
•odsądzić się od kozaków — pomiędzy sobą 
a nimi pozostawiając przestrzeń jak naj­
większą.

Stanisław jednak inaczej resztę rozu­
miał. Odsądzić się, nie sztuka: lecz to zna

czyto zmęczyć odrazu korne i nie móc wy­
dobyć z nich sił przy końcu pogoni, która 
właściwie odbyć się miała dopiero na rów 
ninie. Rozmiarkował więc czas potrzebny 
i tak swój oddział prowadził, że kozacy 
zbiegli na dolinę o półtorasta kroków za 
nim i wsiadali na konie w chwili, kiedy on 
pod górę wjeżdżał.

— Nie ujdiostz (nie ujdziesz)!... ozwały. 
się okrzyki.

— Zwolnić kłus!.., zawołał Stanisław,
I jadąc bokiem, prowadził, oddział pra­

wie truchtem, oglądając się co chwila na 
ścigających, którzy siadłszy już na konie, 
pędem się puścili.

Słychać było tętent kilkuset kopyt, sły­
chać było sapanie koni kozackich, wysila­
jących się pod górę, Półtorastakrokowa 
przestrzeli coraz się zmniejszała. Niektó­
rzy z dońców tuż tuż ułanów dochodzili. 
Stanisław przyzostał dla odpędzenia zu­
chów pojedynczych, a nie przyśpieszając 
ani trochę szybkości, wyprowadził ułanów 
na górę i tam, gdy przed nimi roztoczyła 
się równina, a w dali zaczerniał obóz, pu­
ścił ich wpęd, przemówiwszy do nich tych 
słów- kilka:

—- Teraz, wiara, ratujcie się!,.. Ruszaj­
cie, co tchu szkapom starczy!.,.

Ułani kopnęli się z kopyta. Stanisław 
został. Uczynił on to dlatego, że wiedział, 
iż kozacy łakomsi są na oficerów, niż na

żołnierzy prostych. Zawrócił konia w bok, 
jakby usiłując dostać się do majaczącego 
w dali lasu — za nim pogarniał się cały 
tłum pogoni. Żołnierze tymczasem zyskali 
odległość, która, chociaż się dońcy za ni­
mi opatrzyli, nie zmniejszała się i pozwo­
liła im wszystkim dopaść szeregów swoich. 
Z tem większą za to zapalczywością ściga­
ny był Stan"sław. Kozactwo sunęło za nim 
długim klinem, którym on zygzaki po polu 
wywijał.

Ale bo też miał pod sobą konia!... Zna­
na mi jest tego konia historja; opowiadać 
jej jednak nie będę, tylko wspomnę, że koń 
ów był szpakowatą klaczą, z białą na ło­
patce łatą ’ że na szybkość jego można 
było spuścić się z c-ałą ufnością. To też 
Stanisław, znając swojej szpakowatej cnotę 
nie śpieszył się ck> obozu. Zachciało mu 
się poigrać z kozakami. Zwracając się do 
nich w siodle, wywijał ku nim szablą i 
przedrzeźniał ich okrzyki: Nie ujdiosz! 
Powściągał szpakowatej cugle, pozwalał 
pojedyńczym jeźdźcom zbliżać się do sie­
bie, znaczył ich po łbach lub groty od pik 
obcinał, a gdy ich większa zbliżała się licz 
ba, popuszczał cugle i odsuwał od nich jak 
od stojących.

Kozacy się wściekali. Rozsypali się po 
polu i jedni wprost, drudzy na przełaj, ści­
gali oficera polskiego. Ziemia dudniała od 
tętentu, powietrze drgało od wrzasku.
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KRONIKA R ada ifie lsk a  za k o ń czy ła  o b ra d y
TORUŃ

K a len d arzyk  rzym .-kał.
Sobota Marceli wdowy 
Niedziela Ignacego

— Stan wody w Wiśle z dnia 30. I.: Zawis 
chost +1.50. Warszawa +1.52, Toruń +1.31, 
Fordon +1.53, Chełmno +1.40, Grudziądz 
+  1.84, Korzeniewo +2.06, Piekło +1.37, Tczew 
+1.31, Einlage +2.46, Schiewenhorst +2,68.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 4sgo 
oitego włącznie dyżuruje apteka „Centralna“, 
ul. Chełmińska.

Repertuar kin:
'•lace (kino dźwiękowe), ul, Mickiewicza:

„Na Sybir".
Światowid, ul. Prosta — Królowie mody, 

w rolach głównych Pat i Patacbon.
Słońce, ul. Strumykowa — Rapsodja Rumuńska 
Mars, ul. Warszawska — W noc po zdradzie. 
Corso — Żelazna maska z D, Fairbanksem
Z teatru

— Krzyk o nowego mężczyznę. W ponie­
działek dnia 2 lutego rb, o godz. 13-tej popoł. 
genjalna artystka scen polskich Irena Solska 
wygłos: w Teatrze Miejskim swą słynną kon­
ferencję „Krzyk o nowego mężczyznę", (ceny 
od 35 gr. do 3,20 zł.),

— Praca w Teatrze Miejskim wre. W peł­
nych próbach natchnione arcydzieło Wiliama 
Szekspira „Romeo i Julja". Premiera wyzna­
czona na czwartek 5 lutego. Kolejno ukażą 
się potem: operetka Jacoby‘ego „Targ na dziew- 
:zęta" i najnowsza komedja Grzymały-Siediec- 
riego „Pani Ministrowa".
E mna«lćt

— Zbiórka na rzecz bezrobotnych. Sekcja 
dochodowa Tow. Opieki nad bezrobotnymi 
oowiadamia, że w dniu 31 stycznia i 1 lutego 
odbędzie się zbiórka w kawiarniach, restaura* 
cjaoh i lokalach rozrywkowych na rzecz bez* 
robotnych.

•  Na biedne dzieci miasta Torunia. Wieli 
kie zainteresowanie budzi zabawa „Rodziny 
Policyjnej", która odbędzie się w sobotę, dnia 
31 stycznia b. r. w salach Dworu Artusa w To* 
runiu. Zarząd wspólnie z uproszonym Korni; 
tetem pracuje nad urządzeniem tej imprezy, 
to też nic dziwnego, że od dłuższego czasu krą« 
żą po mieście pogłoski, że bal ten należeć bę* 
dzie do najlepszych w obecnym karnawale 
i zaćmi wszystkie dotychczas urządzone żaba« 
wy i bale. Bilety wstępu — 2 zł. od osoby; 
część dochodu przeznacza się na biedne dzieci 
m. Torunia. Ze względu na tak szlachetny 
cel spodziewać się należy, że tutejsze obywa« 
telstwo gremjalnie podąży' w dniu 31 stycznia 
do Dworu Artusa.

— Święto Szkoły Podchorążych Marynarki 
Wojennej. Dowiadujemy się, że przypadające 
w dniu 10 lutego Święto Szkoły Podchorążych 
Marynarki Wojennej, obchodzone będzie w 
roku bież. w ramach wewnętrznych szkoły. 
Wieczorem tegoż dnia odbędzie się jednak 
tradycyjny „Bal morski“, tym razem w ude* 
korowanych salach „Dworu Artusa“, którego 
organizacja ma na celu przysposobienie fundu* 
izów, również przez nasze pismo z dobrym 
wynikiem prowadzonej akcji na budowę łodzi 
podwodnej.

— Wielki kiermasz w szkole wydziałowej 
męskiej. Zarząd Opieki Szkolnej szkoły wvs 
działowej w porozumieniu z Zarządem szkoły 
urządza w niedzielę, dnia 1 lutego w ubika* 
cjach szkolnych wielki kiermasz i to dla klas 
niższych od godz. 16—19,30 a dla klas wyż« 
szych począwszy od godz. 20. Prócz ugoszczę* 
nia wszystkich uczniów i obfitego bufetu, wy* 
pełnia wieczór koncert, śpiewy, komedyjki i 
inne liczne niespodzianki. Wstęp wolny. O* 
sebnych zaproszeń nie wysyła się. Zapraszamy 
Szan. Rodziców naszej dziatwy oraz sympaty* 
ków i byłych uczniów szkoły, temwięcej, że 
czysty zysk przeznacza się na urządzenie ko* 
lonjj letniej dla biednych dzieci i inne cele hu* 
manitarne. Zarząd Opieki Szkolnej i Zarząd 
szkoły.

— Dancing urozmaicony atrakcjami na ce*
le Polskiego Czerwonego Krzyża odbędzie się 
we wtorek, dnia 3 lutego 1931 r. w kawiarni 
„Esplanąda“; początek o godz. 20*tej.

— Związek Niższych Funkcj. Państw. R. 
P. Kolo w Toruniu. Zebranie miesięczne odbc* 
d/.ie się dnia 4 lutego b. r. (w środę) o godz.
! v30 w lokalu p. Kądukowskiego przy ul. Ko* 
pernika 26. Ze względu na omówienie waż* 
niejszych spraw, udział każdego członka jest 
konieczny. Zarząd.

— Herbatka z tańcami. W poniedziałek, 
dnia 2 lutego b. r. w sali hotelu „Trzy Koro* 
nv“ urządza miejscowe Kolo Związku Pracow 
tiików Umysłowych Admin. Wojskowej Her* 
batkę z tańcami, z której zysk przeznaczę na 
urządzenie "4as*mi biblmtekńczytelni.

n a d  budżetem  m ia s ta  n a  ro k  1931-1932
Trwające od szeregu dni obrady rady miej 

skiej nad budżetem miasta na rok 1931*32 
zostały w dniu wczorajszym zakończone.

Przed rozpoczęoiem obrad nad budżetem, 
zabrał glos vice*prezes Rady, p. Plawski, i 
złożył następujące oświadczenie:

OŚWIADCZENIE P. WICEPREZESA 
PLAWSKIEGO.

W związku z referowaniem przezemnie w 
dniu 27. 1 . 31r. nà Radzie Miejskiej, między 
innymi, budżetu wydatków archiwum miej? 
skiego, miejscowy organ prasowy „Słowo Po 
morskie“ umieściło w Nr. 23 z d. 29. 1. 31 r. 
następujące sprawozdanie:

„Sprawy budżetu wydatków książnicy 
miejskiej, muzeum miejskiego i archiwum 
miejskiego referował wicepr. Rady, p. Pław* 
ski, który proponował zmniejszyć dotacje na 
archiwum, twierdząc, że nie zawiera ono żad­
nych objektów wartościowych.

Na to décernent, p. mec. Tempski odparł, 
że toruńskie archiwum miejskie należy do 
najcenniejszych w Polsce, zawiera dużo cen 
nych zabytków i starożytnych akt, z których 
niektóre są unikatami.

Toteż archiwum miejskie wymaga trosk* 
liwxj i fachowej opieki“.

Wobec tego, że nie proponowałem zmniej 
szenia dotacji na archiwum miejskie i nie 
twierdziłem, że archiwum miejskie nie zat 
wiera żadnych objektów wartościowych, na 
tomiast proponowałem skreślenie w Dz. VII 
§ 49 poz. A i B (pobory archiwarjusza po 
ś. p. Dr. Sochaniowiczu) w kwocie 7.75? zl. 
ze względów oszczędnościowych, co nie spot 
kalo się ze sprzeciwem decernenta, p. mcc. 
Tempskicgo, przeto stwierdzam, żc sprawoz* 
danie powyższe „Słowa Pomorskiego“ jest 
tendencyjne i nie zgodne z prawdą.

Oświadczenie powyż.sze Rada Miejska

przyjęła do wiadomości, poczerń przystąpić* 
no do obrad.

Po krótkiej, dyskusji Rada przyjęła bud* 
żet elektrowni miejskiej, zmniejszając wy* 
datki do sumy 11.800 zł. Budżet gazowni 
miejskiej, tramwajów miejskich oraz budżet 
rzeźni miejskiej uchwalono, w brzmieniu, 
przedlożonem przez magistrat. Szereg os z* 
czędności poczyniła rada miejska w budżecie 
wydatków nadzwyczajnych, preliminowanymi 
przez magistrat w wysokości 150.000 zl.

Budżet wydatków nadzwyczajnych uchwa 
łono w kwocie 90.000 zl., skreślając 24.000 zl. 
w parag. 103 na pokrycie dachu ratusza, i 
zmniejszając kwotę 47.200 zl. w parag. 104 
na dokończenie trzech bloków przy ul. Czar* 
neckicgo o 50 proc. Paragr. 150 przeniesiono 
do działu 8*go (42 ha.) paragr. 107 do działu 
2*go NO).

W dalszym ciągu rada miejska uchwaliła 
podwyżkę opłat za liczniki na bieżący okres 
budżetowy z 25 groszy na 50 groszy oraz za 
gazomierze z 40 groszy na 60 groszy. Pod* 
wyżkę opłat za ubój uchwalono w myśl wnio 
sku magistratu. Również na bieżący okres u* 
chwalono podwyższyć opłatę za wodę z 30 
gr na 33 gr. za metr kufeiczny.

Statut opłat za nadmierne zużywanie dróg 
odrzucono, uchwalono natomiast statut o po* 
bieraniu opłaty drogowej, która ustalono w 
wysokości 20 proc. od nieruchomości, 30 pr. 
od lokali. Zaznaczyć wypada, żc statut ten 
w ub. roku nie został zatwierdzony przez Mi 
nisterstwo.

Na zakończenie obrad nad budżetem, wy 
brano Komisję uzgadniającą, w skład której 
wesz! i generalny referent bud. p. Schab, 
oraz radni pp: inż. Kołek, Maćkowiak, Rundt, 
Zarembski i Dybowski. Komisja ta rozpocz* 
nic prace w najbliższy wtorek.

Echa w ystaw * przem ysłow o- 
ogrodnicze!

Swego czasu poruszaliśmy już na łamach [ 
pisma naszego sprawę medali i odznaczeń ! 
przyznanych przez Komitet wystawy przemy* 
słowo ogrodniczej urządzonej 28 lipca 1928 r.

Mimo naszych uwag b. komitet wystawowy 
nadal śpi. a ze strony kupiectwa odzywają się 
coraz częściej słuszne wyrazy oburzenia.

Komitet, stwierdzić to należy jasno i o* 
twarcie, nie wywiązał się z przyjętych na sie* 
bie obowiązków. Mimo tego, że od czasu za* 
mknięcia wystawy minęło już 2 i pół roku, 
wystawcy nie otrzymali dotychczas przyzna* 
nych im przez Komitet medali względnie in* 
nych odznaczeń. Nie pomogły liczne zupełnie 
słuszne dopominania się poszczególnych kup* 
ców, Komitet nie uwzględnił nawet próśb o 
wydanie ‘wzoru medalu, celem wykorzystania

tego bądź co bądź środka reklamowego.
Marpy wrażenie, że Komitet Wystawy przez 

okres prawie 3*letni ńiiał czas sprawę tą zała* 
twić, a jeżeli tego nie zrobił, jest to dowodem 
nie tylko małej solidności, ale wprost karygo* 
dnęgo niedbalstwa. Nie chcemy narazie porui 
szać innych spraw związanych z tą już prze* 
brzmiałą wystawą, jednak w tej spranie, tak 
żywotnej dla interesów kupiectwa, apelujemy 
do czynników miarodajnych, aby wkroczyły 
w tą sprawę i wywarły odpowiedni nacjsk na 
tych, którzy aranżując wystawę, z zobowiązań 
swych do tej pory nie potrafili się wywiązać.

Od Komitetu zaś wystawy (nazwiska pa* 
nów z Komitetu znamy), oczekujemy w : tej 
sprawie odpowiednich wyjaśnień.

— Tive o clok „pod Orłem“. Jutro w nie­
dzielę odbędzie się po południu five o eloek w 
restauracji „pod Orłem“ (ul. Mostowa). Dan­
cing. Występy artystyczne. Dyrekcja uprasza 
Sz. Publiczność o łaskawe wcześniejsze zajmowa­
nie stolików.

_ Zebranie Towarzyskie S. U. P. w To*
runiu. Ruchliwe Kolo toruńskie Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych Rzplitej Polskiej 
urządza w sobotę, dnia 31. b. m. w salach te* 
stauracji hotelu „Pod Orłem“ zebranie tówa* 
rzyskie członków i ich rodzin, oraz zaproszo* 
nych gości. Zebranie urozmaicone będzie tań* 
cami oraz występami pp. Artystów Teatru 
Miejskiego i popisami sił kabaretowych restau 
racji „Pod Orłem“. Wstęp tylko za zaproszę* 
niami, które rozsyła komitet zabawowy. Człon 
kom Koła S. U. P. zaproszeń nie wysyła ¡się. 
Strój wieczorowy.

— „Dwór Artusa“ obniżył ceny. Zwraeamy 
uwagę na ogłoszenie restauracji „Dworu Artusa“ 
w działo ogłoszeń drobnych; czytelnicy przeko­
nać się mogą o zniżce cen w „Dworze Artusa“ . 
Dnia 31 b: m. odbędzie się w restauracji „Dwór 
Artusa“ pożegnalny wieczór zespołu p. Włodar­
skiego, połączony z dancingiem.

— Zw. Pr. Obyw. Kob. zawiadamia, że sekre- 
tarjat Zw. czynny jest w poniedziałki i piątki 
od godz. 17 do 18,30 w nowym lokalu Związku, 
ul. św. Katarzyny 3, I I  p.

— „Romeo i Julja“ na harcerzy. Staraniem
Zarządu Harcerstwa Polskiego (sekcja dochodo­
wa) dany będzie w Teatrze Miejskim w dniu 
6 lutego dramat Szekspira p. t. „Romeo i Julja“ . 
Zarząd Harcerstwa prosi wszystkich sympatyków 
o wzięcie udziału w tern przedstawieniu, a tern 
samem o poparcie usiłowań Zarządu w celu po­
większenia funduszów tej tak nad wyraz poży­
tecznej w zakresie .Wychowania młodzieży Orga­
nizacji. 1

— Wystawa fotograficzna zamyka swe po­
dwoje. Jeszcze tylko 3 dni gościć będzie loka) 
pod Łukiem Cezara nader ciekawe eksponaty wy­
stawy fotograficznej.

W poniedziałek, 2 lutego wieczorem wystawa 
fotograficzna ostatecznie już zamyka swoje po­
dwoje. Kto do ostatniej chwili zwlekał ze zwie­
dzeniem istotnie godnej widzenia wystawy, po­
winien wykorzystać te ostatnie jej dni.

Ogłoszony przez komitet wystawowy konkurs 
dla młodzieży szkolnej, na pracę o wystawie 
spotkał się z żywem zainteresowaniem. Z po­
śród kilkunastu nadesłanych prac jury odznaczy­
ło pierwszą ■ nagrodą pracę Zbigniewa Czabań- 
skiego z I I I  kursu Seminarjum męskiego, a dru­
gą nagrodą pracę uczenicy VI klasy gimn. H. 
Woydzianki.

— Zgony. Dnia 30. 1. 1931 r. zmarli w To* 
runiu: Stanisław Romanowski, ur. 20. 9. 1887; 
Jan Lewandowski, J. 1. 1864; Anna Deczyń* 
ska, ur. 26. 5. 1826; Felicja Kachelska, ur. 12. 
10. 1930 r.

H ina cltca p o m ń c
b e zro b o tn y m

Dzięki uprzejmości i pełnemu zrozumie* 
niu ciężkiej doli bezrobotnych przez p. Dy 
rektora Szwieca. kierownika kina „Pałace" 
i „Światowid“ odbędzie się tamże w przysz* 
łyim tygodniu- zbiórka dobrowolnych datków 
na rźecz T*wa Opieki nad Bezrobotnymi 
Sekcja Propagandowa T*wa Op. nad bezrob.

H A L L O  rESPLANADA ATRAKCJE

£ )z iś  W ie lk a  Jïoc 
f z a ł u  M a m a m v a io r v e g o
W Niedzielę i Poniedziałek popol. o godz. 17.30 
Five o* C lock tow arzysk ie  1  w ystępam i 

now o zaansaftow anych A rtysta  w*

H oia ftdea
l ist o tw a rło  d ó  „Sło w o  

P o m o rsk ie g o ”
W Nr. 25 „Słowa Pom.“ str. 8 znajduj* 

się artykulik poświęcony mojej osobie. Wyma­
ga on odpowiedzi.

Prawdą jest, że w jesieni 1929 zwracałam 
się do Redakcji „Słowa Pom.“ i to nawet 
dwukrotnie listownie, proponując moją współ­
pracę w tem piśmie; W jednej z tych- ofert 
zaznaczyłam, że chętnie pisywałabym artyku­
ły treści apolitycznej, czego oczywiście „Słowo 
Pomorskie“ piętnując, moją „ideowość“ nie 
nadmieniło.

Nie znajduję, aby chęć współpracy 'dzienni­
karskiej w jedynem wówczas piśmie tóruń- 
skiem miała być dla mnie czemś ubliżającem

Nie należę do żadnego stronnictwa politycz­
nego, nie mniej stoję twardo na gruncie pań­
stwowości polskiej, popieranie własnego rządu 
uważam za obowiązek katolicki i narodowy, 
(dopóki stoi on na gruncie konkordatu) pod­
kopywanie zaufania żołnierza do Naczelnego 
Wodza i szerzenie defetyzmu uważam za wy­
soce- szkodliwe, a jako kobieta pragnęłabym 
maczać moje pióro tylko w-Słońcu, radości i 
miodzie i w szczególny sposób łączyć nie dzie­
lić, godzić nic kłócić, łagodzić nie ranić, ko­
chać nie piętnować. Taką jest moja idea, jako 
współpracowniczki „Dniu Pomorskiego“, w tym 
duchu pisyw ałam przeważnie bezimiennie w in­
nych pismach, na tej platformie mogłam też 
— zdaniem mojem — współpracować z Wami.

Na tem zamykam polemikę na temat mojej 
osoby, a w imieniu bezrobotnych upraszam pu­
blicznie Redakcję „Słowa Pomorskiego“ o ak­
ces do sekcji propagandy i zgodną współpracę 
dla ulżenia ich doli.

Zofja Zelska-Mrozowicka.

W ieczory teatralne
T e a t r  n i c i s h i  w  T o r o n t

Wesele w Hollywood. Operetka w 3-ch aktach 
O. Straussa z prologiem. Reżyser ja W. Zdzi- 
towieckiego. Dekoracje inż. M. Małkowskiego.

„Wesele w Hollywood“ zaczęło się pod zlą 
gwiazdą; zapowiedziana w ubiegłym tygodniu 
premjera nie doszła do skutku, co było zlą 
dla sztuki prognozą. A szkoda, gdyż operet* 
ka warta była le'pszÿch' ' lodów: Nieco ńaiw» 
na historyjka o powojennych perypetiach 
przedwojennej miłości arcyksięcia i aktorecz 
ki operetkowej jest zrobiona gładko i intere» 
sująco, obleczona przy tem w milą, leciutką, 
choć niezbyt pomysłową - muzyczkę. Warto 
było jej -wystawieniu poświęcić więcej, niż 
to zrobiono ostatnio w teatrze.

Nasamprzód trzeba zaznaczyć, że ekspe* 
ryment z kreowaniem na prymądonnę, Sre* 
sztą miłej i pełnej wdzięku młodziutkiej p. 
Wilińskiej zawiódł zupełnie. Trudno, operet 
ka jednak wymaga głosu i... trochę więcej ru 
tyny scenicznej.

Wysiłki pp. Zdzitowieckiego, Tatarkiewi­
cza, Olędzkiego i dobrej zupełnie p. Poręba 
skiej nie zdołały załatać wszystkiego. Zabra* 
kło i tempa i niezbędnego w podobnej do 
„Wesela w Hollywood“ sztuczki ożywienia. 
Było nieco sennie. >

Niezłe e-pizody stworzyli pp. Dębowicz, 
Lenczewski i Jaworski,

Para naszych tancerzy, p.Crossówna i p. 
Gliński nie zawiedli.

Na uznanie zupełnie zasługują dekoracje 
aktu I*go i II*ego. Były doskonałe w pros* 
tocie pomysłu, . czyste w linjach, dobre w 
charakterze.

Światło wyzyskano umiejętnie. Całość de 
Woracyj dała „Weselu“ ładną i efektowną 
oprawę.

X.

Na b ia ły m  c zw o ro b o k u
P ałace  — „Na Sybir“

Kino „Pałace“ wyświetla obecnie polski 
narodowy śliczny film dźwiękowy, obsadzony 
przez tak pierworzędnych artystów jak Mie* 
czysław Frenkiel i Jadwiga Smosarska. Silne 
wrażenie i entuzjazm budzi się wśród słucha 
jących legendy o polskim żołnierzu, głoszo* 
nej ze srebrnego ekranu przez Sieroszewskie* 
go. Dźwiękowiec polski pójdzie w świat a 
z nim idee polskiego oręża!

Każdy powinien zobaczyć ten film poi* 
ski!

Obszerniejszą recenzję odkładamy do na* 
stępnego numeru.

(am)

Słońce — H roniK a P. A. T.
Od pewnego czasu kino „Słońce“ wyświe* 

tła stale dziennik filmowy „Polskiej Agen* 
cji Telegraficznej“.

Zdjęcia P. A. T. żywo i barwne, przynu 
sza zdjęcia najświeższych wydarzeń w Pol* 
sce, to też stałe wprowadzenie ich na ekran 
uważać należy za duży, plus repertuarowy.
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Wszyscy na ironl walki
z bezrobociem

Od Sekcji propagandy T*stwa Opieki nad 
bezrobotnymi w Toruniu otrzymaliśmy po« 
aiżazą odezwę z prośbą o zamieszczenie:

Jednym z najstraszliwszych skutków wiel* 
kiej wojny jest kryzys’gospodarczy i spowo* 
dowana nim klęska bezrobocia. Bezrobocie 
objęło śmiertclncmi kleszczami cały świat 
cywilizowany.

20 miljonów ludzi wola o pracę.
W Stanach Zjednoczonych Ameryki jest 

około 10 miljonów bezrobotnych. W Niem* 
czech prawie 5 miljonów, w Anglji 2 i pół, 
w Itałji 500 tys., w Polsce 300 tys.

Aczkolwiek bezrobocie w Polsce jest dużo 
Mniejsze niż gdzieindziej, niemniej ogarnęło 
ono naszą Ojczyznę z nienotowanem dotąd 
nasileniem. W samym Toruniu mamy około 
4.000 bezrobotnych.

Władze nasze usiłują jak najenergiczniej 
walczyć z tą wielką klęską powojenną. Samos 
raądy miejskie otrzymały fundusze na uruchos 
mienie tanich kuchni i wpłacanie zasiłków dla 
pozbawionych pracy.

Jednakże przy ciężkim kryzysie gospodars 
czym, który wraz z całą Europą i Ameryką 
Polska obecnie przechodzi, pomoc i współ* 
praca jak najszerszych warstw społeczeństwa 
jest niezbędna. W tym cehi, jak to już donos 
ttliśmy, zawiązało się w Toruniu Towarzystwo 
Opieki nad Bezrobotnymi, którego sekretarjat 
Mieści się przy uL Wielkie Garbary 14 (gimna 
zgań żeńskie) i urzęduje codziennie od godz. 
11—12* tej. Towarzystwo podzieliło się na 
sasreg sekcyj: sekcja finansowa — gromadzi 
fundusze; sekcja żywnościowa — zajmuje się 
zbiórką żywności; sekcja rozdzielcza — zacz* 
aśe w najbliższych dniach rozdzielać żywność 
po 2 fonty chleba, pół ft. słoniny na głowę 
tygodniowo i po pół litra mleka dla dzieci po* 
attej 2 lat dziennie; sekcja odzieżowa — gro* 

ń  i rozdziela odzież; sekcja propagando* 
— stara się rozkrzewić wśród społeczeń* 

poczucie obowiązku pomocy dla bezro* 
eeąnyee.

Niniejszem zwracamy się z apelem do 
aazystkich bez wyjątku stowarzyszeń, organi* 
Taryj, Instytucyj, zrzeszeń i osób prywatnych 
o fremjalne przystąpienie do Towarzystwa 
Opiek! nad bezrobotnymi. Pomoc dla bezro* 
botayeh, to nakaz chwili obecnej, to święty 
samarytański obowiązek miłości bliźniego. 
Nikomu nie wolno się od niego uchylać! Tak 
robotnik, posiadający dobrodziejstwo zarobku 
jak rzemieślnik, obdarzony warsztatem pracy, 
tak kupiec jak i urzędnik, dygnitarz piastu* 
jący wysokie stanowisko czy matka rodziny, 
posiadająca ognisko domowe, wszyscy powin.

nśśmy stanąć zwartym frontem do walki 
z bezrobociem. .

Bezrobocie musi być usunięte!
Wzywamy pp. piekarzy, r/eźników, sprze* 

dawców węgla, kartofli i mleka o pewien pro* 
cent w naturze dla bezrobotnych lub o Zniż* 
kowe ceny dla Towarzystwa Opieki nad Bez* 
robotnymi. Wszystkie Stowarzyszenia uprą* 
szamy oprócz akcesu do Towarzystwa Opieki

nad Bezrobotnymi o urządzenie imprez na za* 
silenie funduszów tegoż Towarzystwa. Niech 
nic będzie ani jednej imprezy, czy to sporto* 
wej czy zabawowej,, któraby nic przyczyniła 
się do, otarcia lez głodnym i. zziębniętym wo* 
łającym daremnie o pomoc.

Wszyscy na front.do walki z bezrobociem! 
Bezrobocie musi być zwalczone.

Sekcja propagandowa 
Towarzystwa opieki nad bezrobotnymi.

0 rozM ow ę urządzeń pasa2crshkii w porcie
gdyftSKim

K o n f e r e n c j a  i n l o r s n a c g j n a  w  flr*e«S*S« PSorsB siisa
W ub. piątek odbyła się .w Urzędzie Mor­

skim w Gdyni konferencja informacyjna, po­
święcona aktualnej sprawie rozbudowy urzą­
dzeń pasażerskich w porcie. Celem konferen­
cji nie było powzięcie jakichś, wiążących 
uchwał w tej materji, lecz jedynie wysłuchanie 
opinji zainteresowanych czynników kolejo­
wych, celnych, żeglugowych i t. d.

Dyskusja wykazała zgodność zapatrywań co 
do konieczności rozszerzenia obecnie istnieją­
cych urządzeń pasażerskich w tym kierunku

mianowicie, aby poza ząsadniczem miejsce 
przeładunku na molu. pasażerśkiem stworzyć 
jeszcze , dodatkowe urządzenia pasażerskie w 
miejscu przybijania statków polsko-bryt. To­
warzystwa, a to celem uniknięcia przeholowy- 
wauia i związanych1 z tern trudności’technicz­
nych.

Wyrażone opinje ujęto w formie protokółu, 
który będzie służył za podstawę do dalszych 
badań w tvm kierunku.0 rewizję składek w Kasach Chorych i Ubezpiecz.

w o la  ro ln fc fw o  p ow . to ru ń sk ie g o
Zarząd powiatowy P. T. R. po* 

wiatu toruńskiego wystosował w dn. 
30 stycznia telegramy do ministra 
pracy i opieki społecznej, do mini* 
stra rolnictwa, prezesa Rady minis* 
trów, marszałka Sejmu, marszałka 
Senatu, wojewody pomorskiego, pre* 
zesa Pom. Izby Rolniczej, posła Se* 
rożyńskiego, posła dr. Rzóski i ks. 
senatora Szulca oraz sen. Wielowiey 
skiego treści następującej:

„Uginając się pod ciężarem skut

ków kryzysu rolnictwo nie jest w 
stanie nadal ponosić przerastających 
jego możliwości świadczeń na rzecz 
Kas Chorych. W imieniu rolników 
powiatu Toruńskiego prosimy o za* 
rza.dzenie niezwłocznej rewizji i wy 
datne obniżenie dotychczasowych 
składek w Kasach Chorych i Ubez* 
pieczalniach.

Zarząd Powiatowy PTR.
(—) L. Schedlin*Czarliński 

Prezes

Z biórka „m iesiąca Pomorza“
Jak nas informuje Komitet wykonawczy 

„Miesiąca Pomorza“, zbiórka prowadzona 
przez miejscowe, powiatowe i wojewódzkie 
komitety „Miesiąca Pomorza“ przyniosła do* 
tąd przeszło 150.000 zł.

Z nielicznych Komitetów, które dokonały 
już rozliczeń z Komitetem Wykonawczym, 
zbiórka w Inowrocławiu dala 2.930 zł. 7 gr., 
w Bydgoszczy 3.240 zł. 66 gr, w Brzeszczu (wo

jew. Krak.) 2.015 zł. 50 gr., w Gnieźnie bli* 
sko 3.000 zł. i t. d.

Komitet Wykonawczy zwraca się z górą* 
cym apelem do Miejscowych, Powiatowych i 
Wojewódzkich Komitetów „Miesiąca Porno* 
rza“ o przekazywanie wyników finansowych 
zbiórek na konto Komitetu Wykonawczego 
„Miesiąca Pomorza“ w P. K. O. nr. 213.298.

K artu zy
_  Osobiste. Powiatowy instruktor rolny 

p. Trojanowicz*Piotrowski wyjechał do Toru* 
nia na kurs instruktorów rolnych, zorganizo* 
wany przez wydział rolniczy Uniwersytetu 
Poznańskiego dla instruktorów rolnych z Po*- 
morza i Wielkopolski,

— Na dożywianie biednych dzieci szkoły 
powszechnej uchwaliła Rada Miejska w dniu 
27 b. m. przy obradach nad budżetem góspo* 
darczym miasta na rok 1̂ 31*32 1000 złotych, a 
na badanie lekarskie dzieci szkolnych 500 zł.

— Walne zebranie Tow. Powstańców i Wo* 
jaków odbyło się w niedzielę, 25. b. m. w lo* 
kału Okroją w Chmielnie. Zebranie zagaił 
.prezes Gransicki. Po odczytaniu protokółu
: sprawozdaniu rocznej działalności Zarządu 
oraz udzieleniu absolutorium ustępującemu 
Zarządowi, wybrano nowy Zarząd, w skład 
którego weszli druhowie: Kostuch Jan z Gar* 
cza — prezes, Lubocki Leopold —- wicepre* 
zes, Dera Wiktor — sekretarz, Necel Leon 
z Chmielna — zastępca, łormela Jan z Gar* 
cza — skarbnik, Gransicki z Chmielna — ko* 
mendant, kier. szkoły Warlik Antoni — refe* 
rent oświatowy. Na rewizorów kasy wybra* 
no Gransickiego i Miszka.

— Kolo opieki rodzicielskiej. Na zebraniu 
rodzicielskiem w szkole powszechnej, zawią* 
zało się Kolo opieki rodzicielskiej. Do Za* 
rządu wybrani zostali pp.: Krygowska — prze* 
wodnicząca, Bi iowa — wiceprzewodnicząca, 
Żolnowski — wiceprzew., Jasiński — sekretarz, 
Frankowski — skarbnik, Lange — zast. skarb., 
Estkowska, Przemykalska, Tomąszkówna, Sio* 
stra Wincenta i Wierzbicka — członkinie, Cyl* 
kowski, Kędziora i Klcbba — członkowie. Za* 
rząd zwraca się z apelem do rodziców, aby po* 
duli bratnią dłoń powstałemu Kołu rodziciel* 
skiemu i nauczycielstwu.

Pom orska targ  k o n i
W pierwszych dniach lipca b. r. odbędzie 

się — jak w roku ubiegłym — w Grudziądzu 
III Pomorski Targ Koni polączonvj z wystawą 
koni remontowych, koni hodowlanych, ogie* 
rów i klaczy oraz z targiem na konie remonto* 
we. Aby dać hodowcom pomorskim możność 
odpowiedniego przygotowania materjału wy­

stawowego, jak również przeznaczonego na 
sprzedaż, Pomorska Izba ’ Rolnicza już teraz 
ogłasza niniejszy komunikat, nadmieniając, że 
na prerajc przewidziane są znaczne sumy pie* 
niężne, odznaczenia honorowe i nagrody war* 

i teściowe. Data i program targu zostaną opu* 
; blikowan.e w, odpowiednim czasie.

Cfeoimice
— 7. życia rolników w Rytlu. Onegdaj od* 

było się w Rytlu zebranie Kółka rolniczego. 
Obrady zagaił prezes p. W. Czarnowski z Za» 
pędowa, witając zebranych i p. starostę dr. 
Zalewskiego.' Po przemówieniu p. starosty 
dr. Zalewskiego i instruktora rolnego lichwa* 
łono zawiązać sekcję 1’ .R. hodowli zwierząt 
futerkowych. Następne zebranie wyznaczono 
na dzień 8 lutego godz. 12*tą.

— Zebranie Kółka rolniczego w Ląg u. W 
ub. poniedziałek odbyło sic zebranie Kółka 
rolniczego przy b. licznym udziale członków. 
Zagajając obrady, p. prezes Sikorski powitał 
p. starostę dr. Zalewskiego, zaznaczając, ii 
od chwili powstania Kółka w 1907 r., pierwszy 
raz Kółko ma zaszczyt powitać głowę powia» 
tu, co daję rękojmię, że władze interesują się 
życiem organizacyjnem rolników. l’o przemó*- 
wieniu p. starosty i referacie instruktora roi* 
nego p. ścibora wywiązała się ożywiona dy* 
skusja. w której m. in. przemawiali pp. Rcsz* 
ka, Lipski, Pruszak i Sikorski. Na zakończę* 
nie przemówił p. Pujanek z Starych Prus, a 
dziękując p. staroście za przybycie na zebra* 
nic, wyraził imieniem obecnych życzenie, aby 
nawiązany kontakt z rolnikami przez władze 
zacieśniał sic nadal. Następne zebranie Kółka 
odbędzie sio dnia 8 lutego.

Chełm no
— Zespół amatorski przy Grupie Zw. b. U* 

czestników Powstań Narodowych R. P. w dai<
szym ciągu zamyśla spełniać swoją zaszczytną 
misję propagandową pod wzniosłem hasłem 
„Nie damy Pomorza'. Jak sic dowiadujemy, 
ćwiczenia wieczorne oraz przygotowania do 
dalszego turnieju na Pomorzu są w pełnym 
biegu. Jako jeden z główniejszych. w czasie 
najbliższym przewidziany jest m. in. występ 
w Brodnicy w niedzielę, dnia 8 lutego r. b. 
Dzielnemu zespołowi z jego wytrawnym i zna* 
komitym reżyserem p. por. Jcleniewiczem na 
czele w dalszej patrjotycznej pracy „Szczęść 
Boże“.

Ps*©^r«iMip ¡radiowe
sobola, dn. 31 stycznia.

Warszawa: 19.10 muzyka; 13.10 .komun, 
meteorol.; 16.20 „Kącik artystyczny“ L. S. 
G.; 16.35 muzyka; 17.15 „Jak się widzi ma* 
jąc pięćdziesiąt tysięcy oczu“ —J wygi prof. 
Stanisl. Sumiński; 20.30 muzyka lekka; 22.00 
Stan. Czosnowski wygi. tcljcton p. t. „O pią* 
tym grzechu głównym“; 22.50 komun, met:; 
23.00 muzyka taneczna.

Poznań: 13.Ó5 koncert; 17.45 Słuch, dla 
dzieci p. t. „Zły czar“ Marii Dynows1 i-ej;
18.15 koncert; 20.30 koncert muzyki lekkiej;
22.15 kwadrans tańców;; 22.30 śpiew i muzy* 
ka taneczna.

Niedziela, dn. 1 lutego.
Warszawa: 12.15 Poranek popularny z Fil. 

Warszaw.; 13.20 Transm. sportowa meczu 
bokserskiego „Polska — Brno“; 14.20 muzy* 
ka w audycji rolniczej; 17.15 wiadomości 
przyjemne i pożyteczne; 17.40 koncert; 21.15 
kwadrans literacki „Pierwsza miłość“ — Ja 
nusza Korczaka; 21.30 koncert popularny;

! 22.50 komunikat meteorol:
Poznań: 8.45 koncert poranny; 10.15 Trans 

j nabożeństwa z Katedry poznańsk.; 17.15 kon. 
i 18:15 Audycja dla dzieci w wykon. p. Zyg. 

Noskowskiego; 20.31) kon. wieczorny; 22.50 
muzyka taneczna.

'Htałąt felieton
Czif m o żn a  „to“ 

p o ru szy ć  u  p ra s ie?
Jestem w okropnym kłopocie.
Ciocia pposiła mnie o poruszenie w pra j 

sie pewnej straszliwej stprawy, lecz ja się 
bardzo boję zadzierać z Magistratem.

Nie znam się na procedurze prawnej i 
może za to znajdę się w Okrąglaku? Poradź 
eie mi drodzy czytelnicy, bo waham się, 
niepokoję i walczę sam ze sobą. Oto w 
ozem rzecz:

Moja ciocia. mieszka na Bydgoskrem 
Przedmieściu.

Ja  sam jestem wprawdzie niepozornym 
i skromnym człowiekiem, ale mam konnek- 
sje i kolligacje ho! ho! w najbardziej ary­
stokratycznych sferach, zamieszkujących 
najwykwintniejsze dzielnice miasta. W ia­
domą bowiem jest rzeczą, że Bydgoskie 
Przedmieście w Toruniu, Aleje Ujazdowskie 
w Warszawie, 5 Avenue w Nowym Jorku 
i Forum Romanum czy via Appia w Rzy­
mie — to jedno!

Otóż moja ciocia z Toruńskiej — via 
Appia jest wielką damą w calem tego sło­
wa znaczeniu: nosi lorgnon w złotej opra­
wie, ma włochatego pieska z długiemi u- 
szami, nie wymawia litery r, i „rusza się" 
czyli chodzi z niepospolitym wdziękiem 
i dystynkcją nie nabytą przez jakieś zwy­
czajne wychowanie, lecz poprostu odziedzi

czone po tysiącletnich pokoleniach o błę­
kitnej krwi.

Ciocia była wczoraj w Teatrze i po przed 
stawieniu rzekła do mnie:

— Zenonie —Mateuszu! (nazywa mnie 
zawsze dwojgiem imion, jak to jest przyję­
te na hiszpańskim i innych dworach) • — 
proszę cię mój drogi, odprowadź mnie do 
domu. chcę wrócić piechotą!

Ofiarowałem cioci ramię ź empresją i ga 
lamterjąż'

Ciocia zwykle jeździ tramwajem (bo po 
stracie majątków kresowych nie ma już 
własnej limuzyny), ale teraz obraziła się 
na magistrat, za podwyżkę biletów, więc 
poszliśmy jak dwoje zwykłych śmiertelni­
ków piechotą.

Otóż był z lego powodu wielki dramat. 
Ciocia miała gumowe kalosze, które nie 
lubią stąpać po lodzie, magistrat zaś mają­
cy awersję do porządków ulicznych „nie u- 
słał jej drogi kwiatami“ czyli poprostu mó­
wiąc prozą, nie kazał usunąć śniegu, za­
mrożonych śmieci, zlodowaciałego błota, 
słowem tego całego warstwicowego, prze­
bogatego nagromadzenia najróżniejszych 
ingrediencji nazywających się chodnikami 
Bydg osik i eg o Prz e drnieśc i a.

Moja arystokratyczna ciocia ni mniej ni 
więcej tylko tańczyła jazzbanda na lodzie 
w sposób zgoła nie dystynkcjonalny. Długi 
tren jej powłóczystej szaty w stylu lady

Mackbeth merdał się za nią jak ogonek 
włochatego Cheri, i zamiatał zgniłe liście, 
ręce jej o długich wąskich palcach kurczo­
wo zaciskały się o guziki mego palt ot a (nie 
zapłaciłem jeszcze krawca), złote lorgnon 
himbało się w prawo i lewo, kapelusz prze 
krzywił się jakby czapka frygijska (ciocia 
skuzynówana z lordami!) a z ust dobywał 
się głośny jęk:

— Płatuj, drogi Zen...
Okropność!!!
Ja sam zresztą tylko dlatego lepiej trzy 

małem -się na nogach, że miałem przylep­
ne dziurawe podeszwy.

Ach te lansady! te podskoki! ten ta­
niec apaszów czy dzikich Indian na widok 
oskalpowanej „bladej twarzy"!

j — Proszę cię na wszystko, co ci jest 
| drogie — mówiła mi nazajutrz ciocia — 
| zrób z tego użytek w prasie! Przecież ten 
j Magistrat karmi za darmo bezrobotnych! 

Widziałam, że w taniej kuchni dostają zu­
pę wiadrami! Tak. drogi Zenonie •— Ma­
teuszu wiadrami! Za wiadro zupy — ry­
del na godzinę do ręki! Prawda? U nas 
na Kresach, każdy zdrowo myślący Magi­
strat by tak zrobił...

Boję się jednak poruszać w prasie tej 
sprawy.... Jeszcze gotowi mi podnieść po­
datki.

7*»*„ lun.
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N ie m ie c k i s e n ip i is e i i i  d la  Nd w c é ©
Plafaciciila hillerowiKiCilo „¥#Slt. Beobachter“

ski system niebawem zginie, a nädzie*W organie Hitlera „Völkischer 
Beobachter“ z 29 stycznia znajduje* 
my następującą korespondencję z mia 
steczka Nowe na Pomorzu.

„Zwiedziliśmy cały szereg oberż, 
których właściciele znani są jako po 
niemiecku myślący ludzie. Wszędzie 
napotykaliśmy rozgoryczenie, hamo* 
wane tylko troską o żony i dzieci. Ja* 
sną jest rzeczą, że mieszkańcy „kory* 
tarza“ chętniej odwiedzają czyste o* 
berze będące, w ręku niemieckiem niż 
brudne polskie knajpy.

Rząd polski stara się o to, aby kon* 
sensy odbierać Niemcom. • Przez to 
niemieccy kupcy i oberżyści są ska* 
zani na bezczynność. Jednak ludzie 
ci trzymają swoja ojcowiznę mocno, 
nie myślą o tern, by ją sprzedawać, a 
dodaje im odwagi do wytrwania na* 
dzieją, że korytarz w najbliższym 
czasie stanie się znowu niemieckim.

Mają oni przeświadczenie, żę poi*

ja ich żyje w imieniu powtarzanem 
z oczekiwaniem i ufnością: (erwar* 
tungsvoll i hoffnungsfroh) w imieniu 
Hitlera!

Dotąd mówiono sobie . w koryta* 
rzu, że rząd niemiecki zapomniał o 
tej ziemi. Jednak po wyborach wrze* 
śni owych nowa nadzieja wstąpiła w 
serca naszych rodaków z tamtej stro* 
ny czerwono=białej granicy i postara* 
my się już o to, aby ta nadzieja nie 
była zawiedziona!

Niemcy w „korytarzu“ ufają w to 
stale, że „korytarz“ stanie się nieba* 
wem tern, czem zawsze byl: niemiec,* 
kim kulturalnym krajem w niemiec* 
kie i ojczyźnie.

Nowe jednak, a z nim Pomorze i 
cała Polska myśli inaczej i gdy przyj* 
dzie potrzeba, odpowie głośno i do* 
bitnie.

O dpow iedzi ttedaftcii
Panu Fr. M. z Skarszew. Artykuł swój po* 

traktował Pan zbyt osobiście. Sprawa ta na* 
daje się do tak szczegółowego omówienia na 
zebraniu. Sprawozdanie ze zjazdu w Chojni* 
cach bardzo chętnie zamieścimy. Prosimy na* 
desłać zaraz.

Pani K. L. Prosimy napisać w tonie spokoj* 
nym i rzeczowym, a wówczas zamieścimy.

Pani „z Nowego". Ustawa nie przewiduje. 
Skarżyć nie radzimy.

Panu Z. B. z Brodnicy. Pisaliśmy już o tern 
niejednokrotnie, wyjaśniając nasze stanowi* 
sko.

„Bydgoszczaninowi“ za miłe słowa uznania 
dziękujemy. Życzenia Pana weźmiemy pod 
uwagę.

„Obserwatorowi“. Z podejrzeń Pana nie 
możemy czynić formalnych zarzutów. Pewne 
momenty podkreślone przez Pana wskazują, 
że podejrzenia mają swoje uzasadnienie, je* 
dnak musimy odczekać na śledztwo. W razie 
ujawnienia zbrodniczej akcji, prosimy prze* 
słać nam szczegóły wszystkich pożarów.

P o d d d rz
_  Wezwanie. Naczelnik poczty p. Danie! 

Szpica wezwany przez p. Stanisława Dąbrów* 
skiego, złożył na rzecz Komitetu Kuchni dla 
bezrobotnych m. Podgórza kwotę 5 zł. P. Szpi* 
ca ze swej strony wzywa do ofiar na ten ceł 
pp. inspektorów poczt Józefa Orla i Piotra 
Nowaka oraz kolegów z Og. Zw. Podoi. Rez. 
pp. Leona Joecka i Ławniczaka.

— Walne zebranie Zw. Inw. Woj. Koła 
Podgórz odbędzie się w niedzielę, dnia 1 lute* 
lo o godz. 14 w lokalu p. Skrzypnika. O licz* 
ne przybycie wszystkich członków uprasza 
Zarząd.

— Zabawa i wieczornica O. S. P. Podgórz. 
W niedzielę urządza Ochotnicza Straż Pożar* 
na w hotelu Centralnym, wieczornicę. Miano* 
wicie odegrane będą dwa przedstawienia arna* 
torskie pod tyt. „Fatalna kiełbasa“ i „Słowi* 
czek“. Pozatem wygłoszona będzie deklama* 
cja o patronie straży św. Florjanie. Na za* 
kończenie urządza się zabawę karnawałową. 
Ze względu na przeznaczenie 50°/o zysku na 
•zecz kuchni dla bezrobotnych, przybędzie na 
wieczorek całe społeczeństwo Podgórza i oko* 
acy.

D Z I A Ł
— Zebranie B. B. W. R. W ub. tygodniu 

odbyło się zebranie Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, na którym oprócz 
spraw związanych z organizacją wygłosił re* 
ferat p. Starosta p. t. „2 kryzys gospodarczy“, 
po którym wyłoniła się ożywiona dyskusja. 
Zebrani uchwalili, by niezależnie od spraw 
politycznych na wszystkich zebraniach były 
wygłaszane referaty o treści naukowej, z dzie* 
dżin życia gospodarczego i spraw, które są 
niezbędne do życia codziennego. Uchwalono, 
by zebrania odbywały się w pierwszy czwar* 
tek po pierwszym.

— Rozwiązanie Rady Miejskiej. W ub. so* 
botę odbyło się ostatnie zebranie Rady Miej* 
skiej, której wybory przez Sąd Administra* 
cyjny zostały unieważnione. Po otwarciu 
obrad p. burmistrz Felski wniósł nagły wnio* 
sek, by ustępująca Rada uchwaliła jeszcze

D O W O
przed ustąpieniem budżet na rok 1931*32. 
Wniosek jednogłośnie przez członków Rady 
odrzucono, poczem przystąpiono do uchwały 
nad rozwiązaniem. Rada postanowiła nie 
wnosić odwołania, zgadzając się z wyrokiem 
Sądu Administracyjnego w Toruniu, a tem sa* 
mcm rozwiązała się.

— Zebranie Tow. Nieruchomości. W ub.
niedzielę odbyło Się zebranie Tow. Nierucho* 
mości w „Hotelu Polskim“, na którem p. Ma* 
kola zdał sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności. Zebrani udzielili ustępującemu 
zarządowi absolutorjum. Zkolei przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu, w skład którego 
wchodzą pp.: Makola — prezes, Subkowski — 
wiceprezes, Jaegertał — sekretarz, Wójcie* 
chowski — zast. sekr., Biernath — skarbnik, 
Dorowski i Jabłoński — ławnicy.

■ g

Nowe
~  „Polacy w Ameryce“. Dnia 18 stycznia

wystawiło Tow. św. Wincentego á Paulo poo 
reżyserją p. Czerwińskiego, operetkę „Polacy 
w Ameryce". Powodzenie było wielkie, bilety 
przed przedstawieniem już wysprzedane. Go* 
ści przywitał ks. prób. Bortkowski, który w 
miłych słowach dziękował za liczne przybycie, 
również gorące podziękowanie złożył p. Ro* 
gackiej, która nie .szczędziła trudu, aby dać 
w Nowem niebywałą rzecz. Następnie śpię* 
wał p. Czerwiński arje z opery „Toska“ Ver* 
di'ego. P. Czerwiński, jako reżyser, postawił 
wykonanie operetki na wysokim poziomie. 
Bardzo dobry był p. Smiele\yski, który grat 
z iście aktorską werwą, przez co uzyskał ogól* 
ny aplauz publiczności. Świetnie wywiązała 
się p. Stefańska. P. Wróblewska była dosyć 
dobra- Swobodnie grał p. Kamrowski, który 
miał bardzo trudną rolę. , Chłopa z poznań* 
skiego gra! reżyser p. Czerwiński, przyznać 
trzeba, że był filarem operetki, grał świetnie, 
śpiewał ładnie, - tańczył bardzo dobrze, sło* 
wem pierwszorzędny amant operetkowy. P. ii. 
Rogacka i M. Siegówna grały bardzo filuternie, 
podobały się publiczności. P. Kamrowski w 
roli barona dobry, również dobry p. Majer. 
P. Ronowska, Siegówna, Bałdowska — dobre. 
P. Popławski, Gronek, Wiśniewski, Radzimow, 
ski, wywiązali się świetnie, reszta zespołu do* 
bra. Reżyser powinien więcej zwrócić uwagi 
na charakteryzację. Pani Siegówna stronę mu* 
zyczną opracowała bardzo, dobrze. Brawo! 
Brawo! Panie Czerwiński! Oczekujemy w przy 
szlośe-i nowej niespodzianki. Uczestnik

f io z ib ó r
—, Z Ochotniczej Straży Pożarnej. W ub.

wtorek odbyło się zebranie zarządu O. S. P„ 
na którem wynikło przykre nieporozumienie 
wywołane przez prezesa p. K. Chęcińskiego. 
Nie chcemy narazie nad pewnemi powiedze* 
niami p. prezesa O. S. P. i wójta rozpisywać 
się szerzej, zaznaczamy jedynie, że człowiek, 
który chce pracować społecznie na terenie 
bądź co bądź zamieszkałym przez znaczną 
ilość mniejszości niemieckiej, winien parnię* 
tać chociażby z racji swego urzędu, jakie cią* 
żą na nim obowiązki.

P o c M ^ k J ^ o J o í e á o
kilka przykładów naszej sensacyfnej taniości

B u cik i kol. ze skóry cielęcej ze sp rzączką, 
część. oryg. G ood W elt z am erykańsk  
n ap le tkam i ...........................................................

C z a rn e  b u c ik i  skó rzane , sznurow ane i ze 
s p rz ąc z k ą ........................... ....................................

D la pań
6 * °

8 " "

B u c ik i k o i.  ze skó ry  cie lęcej ze sprzączką i p a n to ­
felki e leg . m oda naszej fa- i k p O  O  f f t Ó O  
bryki zap. L XV z am eryk . ■  J F
n a p ią te k ......................................M .K m
Bu~.iKi t r o t . ,  i b a itf. i  b ro n z .  skóry  . 4  J | 9 0
cie lące j, najt. rob . ram . na jn . m ody B  
am er. i ang . z n ap ią tkam i . .  . B .  m .

B u c ik i z e  s p rz ą c z k ą ,  bronzow e i czarne 
z zapasu , buciki sznu row ane . R. Box, 
Oryg. Good W e l t ......................................
B u c ik i  b ro n z o w e , częściow e kom b., 
sznurow ane, najlepsze w ykonanie  
ram . . ...................... ...............................

Dla panów :
9 ” °

12
C z a rn e  i b ro n z o w e  b u c ik i ,  sznu ro ­
w ane z Boxcalfu o raz  czarne buciki 
R. C hew re.....................................

90 Oryg. Good. W elt, 
e legancka form a i * • ♦ •

I 4T
i r °

Dla dzieci:
B ro n zo w e  b u c ik i  b o x c a lf , z sprzączką 
w ie lkość : 30/35 9 , 9 0  — 27/30 7 , 9 0  
24/25 8 , 9 0  -  1 0 / 2 3 ................................

C z a rn e  b u c ik i  R. C heor. trw a le  wy- > 5 9 0  
konan ie , w ie lkość : 26/26 5 . 9 0  — 23/24 

f  4 , 9 0  — 19/22 ................................................

P an tofelk i dom ow e:
15 1 $ .........  . -

P a n to fe lk i  f ilco w e  z podeszw ą Cosy • . m m

Śniegowce:
H ol. s u k n o  z now om odnem  kołn ierzem  C z a rn e  la k .  z ko łn ierzem  ba rankow ym  /f l  Q Q
i z a m k ie m ................................................................ »  i p a ten tow ym  z a m k i e m .................................^

P ończochy  d am sk ie :
Z je d w a b iu  p ra lnego  praw dz. szew skiem  poniżej 

Z je d w a b iu  pralń  i w ełny z podw ójną w ęższe m odne  ciem ne kolory II ^ 4 5
p o d e s z w ą ......................................................T F cP  * w y b ó r .......................................................... **

S k a rp e tk i m ęskie:
W ro d z a ju  m ą k o  jed- Z f lo r u  i K. podeszw ą pią te-
nokoiorow e w m od- J i K i f . l s  E O i r n ,  row e w desen iach  now om od- - | 2 » 5  t t l S a C S l .  
nych desen iach  . S ł ć »  U S T  nych, !a ga tunek  . . . . .  ■

P ończochy  dziecięce:
“S E S P ibaW*.łniane,ba:dZ.° lrWa,e 2 5 * K a żd a  d a ls z a  w ielkość lO  * « » . w ięcej.

Zobaczcie nasią ®Ebrzymia wystawa towaru 
na wysurzedaż w  oknach magazynu 

przy ulicy Langgasse 67 i Portecftaisengasse.

Obniżyliśmy ceny
n a s i ę  d  &  5 0  ° L  j j  

towar jakościowo i
p o z o s t a ł  1 0 0 *1.

Hllłlll*um

W g s p r z e d a ż  I n w e n i u r o w a
Wyłączna sprzedaż: H & ß lC l " ß )a n z ia e rS c k u h -< A  &  - £ c W M a 'S S & 7 3 . H e l 23931-32
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O t t D D l l A P I
Społeczeństwo pom orskie n iesie pom oc

bezrobotnym
Zgodnie z uchwalą Rady Miejskiej, p. pre« 

zydent miasta Włodek zwołał na dzień wczo< 
rsjszy zebranie w sprawie bezrobocia, w któ» 
rem wzięło udział przeszło 100 osób, reprezen» 
tujących władze, organizacje społeczne i za» 
wodowe oraz bezrobotnych. M. in. byli obec> 
Bi prok. Herman i gen. Rachmistruk.

Po zagajeniu zebrania przez prezydenta 
miasta, który przedstawił obecny stan bezro» 
bocia w Grudziądzu, i po objęciu przewodni»

ctwa przez prezesa Rady Miejskiej p. mec. 
Szychowskiego, zebranie uchwaliło wezwać 
obywatelstwo grudziądzkie, aby się dobrowo!» 
nie opodatkowało na rzecz bezrobotnych. Po» 
zatem został utworzony Komitet niesienia po» 
mocy dla bezrobotnych, w skład którego we» 
szło 3 członków ze wszystkich warstw społe 
czeństwa z prawem kooptacji dalszych człon» 
ków.

K ro n ik a
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Koro» 

MĄ, ul. Wybickiego 33 i Apteka pod Gwiazdą, 
■1. Chełmińska 26.

Kalendarzyk teatralny:
Dnia 31 stycznia o godz. 20 „Egzotyczna 

kuzynka“.
Dnia 1 lutego o godz. 16 „Ponad śnieg“; 

•  godz. 20»tej „Egzotyczna kuzynka“.
Repertuar kin:

Apollo — Głos serca.
Gryf — Generał Crack.
Orzeł — Cesarskie klejnoty i Małżonek mi» 

mowoli.

Ptifiif, Wody Itolońskie. Pudry
p o l e c a  6082

1» E. Hanczewski, Toruńska 10.
K a b a re ł P a n ctn g
ni. Długa „ T R O C A D E R O “  Nr ,6
6080 Doskonały zespół artystyczny.

H o m n n ik a iu  p a r a fia ln e  
(F a ra )

— Kolenda odbędzie się w poniedziałek,
2 lutego przy ul. Mickiewicza i Książęcej, we 
wtorek przy ul. Pańskiej i Rynku, w środę 
przy ul. Długiej, Starej i Starorynkowej.

— W poniedziałek, 2 lutego przypada urc» 
czystość Matki Boskiej Gromnicznej. Podczas 
nabożeństw o godz. 8 i 10,30 święcić się będzie 
gromnice.

—- Od 1 do 8 lutego obchodzić będzie cała 
Polska Tydzień Propagandy Trzeźwości. Na 
cele walki z alkoholizmem odbędzie się w 
Święto Matki Boskiej Gromnicznej na wszyst« 
kich nabożeństwach kolekta, którą gorąco się 
poleca. Na intencję Bractwa Trzeźwości od» 
prawi się w poniedziałek, 2 lutego o godz. 8 
suma z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
przed ołtarzem Matki Boskiej jako opiekunki 
Bractwa. Po południu o godz. 18»tcj nieszpo» 
ry i odnowienie ślubów. Nowych członków 
do Bractwa Trzeźwości przyjmować i zapisy» 
wać się będzie po nieszporach w salce para» 
fjalnej.

— Podczas postu odbędzie się, jak corocz» 
nie, nauka dla konwertytów. Kto więc pra» 
gnie przejść na wiarę katolicką, niech się zgło» 
si w kancelarji parafjalncj do środy popiel» 
cowej.

— Bractwo Matek Chrześcijańskich ma uro 
czyste zebranie połączone z przyjęciem no» 
wych członkiń w Święto Matki Boskiej Grom» 
nicznej o godz. 16»tej we Farze. W sobotę
0 godz. 17»tej spowiedź dla całego Bractwa, 
a w poniedziałek o godz, 8 wspólna komunja 
św.. Msza św. na intencję Bractwa odprawi 
się w niedzielę 1 lutego o godz. 8, msza św. za 
zmarłe członkinie w środę o godz. 9.

— Tow. Katol. Robotników ma zebranie 
w niedzielę, 1 lutego o godz. 16.

— Bractwo św. Rocha obchodzi w przyszłą 
niedzielę, dn. 8 lutego swoją półroczną uroczy 
stość. O godz. 8 uroczyste nabożeństwo przed 
ołtarzem Bractwa, o godz. 18»tej nieszpory, 
zebranie Bractwa i przyjęcie nowych człon» 
ków.

— Nabożeństwo do Najśw. Serca P. Jezu» j
sa odprawi sic w pierwszy piątek miesiąca, dn. '
1 lutego o godz. 7 rano. O godz. 18 adoracja, 

o godz. 19=tej uroczyste nieszpory z kazaniem. 
W czwartek od godz. 17»tej słuchać się będzie 
spowiedzi.

— Kat. Stów. Polek (Czytelnia dla kobiet) 
mą wspólną koniunję św», w poniedziałek, dn.
2 lutego, a spowiedź w» sobotę 31 stycznia. 
Zebranie odbędzie się w» poniedziałek 9 lutego,

— Wolne miejsca we Farze i w kościele 
św. Ducha wydawać sic będzie jeszcze we wto 
rek 3 lutego od godz. 16—18»tej w kancelarji 
parafjalncj na parterze,

— W Święto Matki Boskiej Gromnicznej 
po nieszporach udzieli sic generalnej absolucji 
członkom III»go Zakonu.

— Chór kościelny przy Farze śpiewa w nic.- 
. dzielę podczas nabożeństwa o godz. 12»te.i.
a w poniedziałek podczas nabożeństwa o go» 
dżinie 10,30.

E m ia sta
— W dniu Imienin Pana Prezydenta Rze» 

czypospoł. Jak się dowiadujemy z Prezydjum 
Miasta, w dniu 1 lutego, jako w dniu imienin 
Pana Prezydenta Rzpłitej Ignacego Moście» 
kiego, stosownie do życzenia Dostojnego So» 
lenizanta, nie będą urządzane żadne uroczy» 
stości, ani też nie należy wysyłać oficjalnych 
życzeń. Stosując się do życzeń Dostojnego 
Solenizanta, wszyscy sercem naszem będziemy 
przy nim w dniu Jego imienin.

— Z Grudziądza w podróż na około świata.
Mieszkaniec Grudziądza, b. harcerz i członek 
kilku towarzystw sportowych p. Jan Marjan 
Szłosowski wyrusza w dniu 1 lutego b. r. w 
podróż na około świata, która potrwa 9 lat. 
Pierwszym etapem podróży p. Szlosowskiego 
jest Polska, gdzie p. S. zbierze roaterjał do re» 
feratów, które wygłosi wśród Polaków na ob» 
czyźnie. P. S. utrzymywać się będzie w» po» 
droży z ofiar i sprzedaży pocztówek. Młode» 
mu podróżnikowi życzymy powodzenia.

—- Baczność inwalidzi wojenni I wdowy 
wojenne. Miesięczne zebranie Zw. Inwalidów 
Wojennych R. P. Koło Grudziądz odbędzie 
się w czwartek, dnia 5 lutego r. b. o godz. 19 
w Gospodzie Abstynentów przy ul. Gen. Hal» 
lera nr. 3 (dawniej ul. Radzyńska). Ponieważ 
omawiane będą bardzo ważne sprawy, jest 
przybycie wszystkich członków pożądane.

Zarząd.
— Kradzieże. Gustawowi Rykiertowi, ulica 

Pietruszkowa 27, skradziono z mieszkania 200 
złotych gotówki. — Trzaskowskiej Gertrudzie 
(ul. Kalinkowa) skradziono z gmachu Poczty 
saneczki wartości 25 zt.

Z rfcatfru
W sobotę o godz. 20»tej grana będzie ,,E» 

gzotyczna kuzynka“, komedją tryskająca ży» 
wiołowym humorem, obfitująca w bajecznie 
wesołe sytuacje pomysłowo powiązane, które 
budzą huragany śmiechu na widowni. Djalo» 
gi interesujące, dowcipne, akcja wartka i cie» 
kawa dostarcza wielu niezapomnianych wra» 
żeń.

— W niedzielę o godz. 16 wiekopomne 
dzieło Stefana Żeromskiego p. t. „Ponad 
śnieg“. Wieczorem „Egzotyczna kuzynka".

W próbach „Nie rzucaj mnie Madame“.

W ielka re w ia  fa n c c zn o -w o k a u  
n a d la  dzieci i  m lodzłeZn o \ 
b ezrob o tn  ie!» p ra c o w n ik ó w  

uim * słowne*«
Komitet niesienia pomocy Bezrobotnym 

pracownikom umysłowym m. Grudziądza or» 
ganizuje — jak to już pokrótce donosiliśmy 
— w poniedziałek dn. 2 lutego b. r. w Teatrze 
Miejskim wielką rewję taneczno» wokalną dla 
dzieci i młodzieży.

Bogaty program rewji, na który sktadaja j 
się śpiewy, tańce, deklamacje i muzyka, wy» I 
konają dzieci szkoły plastyki p. A. Kantoro» : 
wieżowej i z sierocińca wojskowego przy 
Współudziale starszych artystow»amatorów.

Tańce i reżyserja p. A. Kantorowiczowej. | 
Orkiestra 65 p. p. Początek o godz. 16»tej. j

Ze względu na doniosły cel. na jaki prze» i 
/.naczono dochód z imprezy, oraz ze względu 
na interesujący program, wróżymy rewji ko» 
lósalne powodzenie. Geny miejsc przystępne.

GDYNIA
K ro n ik a

DYŻUR APTEK:
— Dyżur aptek: Apteka Centralna.

REPERTUAR KIN:
— „Morskie Oko“ — „Kochanka ojca“ z 

Normą Schcarer.
— „Czarodziejka“ — „Parada Paramoun» 

tu“, rewja gwiazd ekranu.
— Nowe ceny chleba i bulek. — Władze 

administracyjne, na podstawie opinji komis» 
ji do badania cen, wyznaczyły następujące 
ceny na pieczywo:

1 kg. chleba z 70 proc. mąki żytniej —
O, 38 zl.

1 kg. chleba razowego — 0,36 zl.
1 bułka z 60 proc. mąki pszenej wagi 45 

gr. — 0.06 zl.
Ceny powyższe obowiązują z dniem oglo» 

szenia.
— Baczność Podoficerowie Rez. Kolo 

Gdynia. Wzywamy członków Kola, znajdu» 
jących się bez posad, aby zgłosili się w sobo» 
tę, dn. 31 stycznia w biurze ko»l. Junga, ul. 
10 lutego od godz. 18 do 19»ej.

Zarząd.
— Z Kina „Morskie Oko“ W sobotę dn. 

31 i niedzielę 1 lutego Kino „Morskie Oko“ 
wyświetla wspaniały dramat erotyczny „Ko» 
chanka Ojca“ z gwiazdą wytwórni amery» 
kańskiej „Mctro»Goldwyn“, Normą Schcarer 
w roii głównej. Obraz „Kochanka Ojca“ jest 
z pełnym napięcia filmem, gdzie dwoje mlo» 
dych ludzi związanych gorącą miłością nic 
może pobrać się • z powodu nienawiści ich 
rodziców.

— Zebrania G. F. P. Zarząd Mistrzów i 
Przodowników Przeładunkowych zwołuje na 
dzień 1. 2. 1931 r. o godz. 13»cj w lokalu 
G. F. P. zebranie wszystkich,członków związ 
ku celem omówienia sprawy zatwierdzenia 
Mistrzów i Przodowników do pracowników 
umysłowych oraz wyjazdu dcicgacyj do War 
szawy 1 spraw organizacyjnych.

Zebranie robotników portowych odbędzie 
się w dniu 1 lutego br. o godz. 15»ej w sali
P. Fcrdynusa.

Na porządku dziennym sprawy: organi» 
zacyjnc, umowa zbiorowa, wybór zarządu Zw J 
Robotników Portowych na rok 1931.

®Z*Ś! »ziś?
UKilM „MORSKIE OKO

Wielki przebój ekranów świata z najwię» 
kszą tragiczką wytw. Metro»GoIdvyn

N onnu Sch carer
w potężnym arcydziele filmowym

K ochanka ojca
emocjonujący dramat erotyczny, pełen tra» 
gicznego napięcia, osnuty na tle gorącej 
miłości dwojga młodych ludzi i namię« 
tności ich rodziców. W dalszych rolach: 
Sally O'neyll, Belle Bennet. Lewis Stone 

i inni
Nadprogram

Telegrafista 2 VI. posterunku
Sensacyjny dramat w io aktach 

Tajemnice cyrku wędrownego! Napad na 
pędzący express! Wielka katastrofa kole» 

jowa! Niebywale emocjonujące sceny.
S ean se  : w n iedz ielę  i św ię ta  o  g o d i. 3, 5, 7 i 9 

w dni pow szednie  począ tek  o  godz. 5-tej.

Zebranie stewardów odbędzie się dnia 3 
lutego br. o godz. 16»ej w sali p. Ferdynusa. 
Porządek dzienny: wybór zarządu na rok, 
1931, wybór delegatów na konferencję okrę> 
gową, umowa zbiorowa i sprawy organizacyj* 
ne. Zebranie marynarzy odbędzie się dnia 31 
stycznia br. o godz. 14»cj w lokalu własnym. 
Porządek dzienny: wybór zarządu na rok 
1931, wybór delegatów na konferencję okrę» 
gową, umowa zbiorowa i sprawy organizacyj« 
ne.

— Pożegnalny »wieczór kapeli Wy brańskie 
go. — Czwartkowy wieczór pożegnalny kapę« 
li p. Wybrańskicgo, koncertującej od szere» 
gu miesięcy w „Grand Cafe“, zgromadził 
wielu miłośników dobrej muzyki kawiarnia« 
ncj. Na program złożyły sic utwory klasyc* 
ne oraz muzyka taneczna, a specjalnie poi« 
skic kawałki, odegrane z werwą i swadą.

Zespół p. Wybrańskicgo, znany również * 
popisów na balach zasłużył sobie bezsprze« 
cznie na miano najlepszej kapeli kawiarnia» 
ncj w Gdyni. Obecnie przenosi się on do 
Torunia, gdzie będzie koncertował w ,Po* 
morzance“.

A r e s z t o w a n i e  d w O c h  z n a n n c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w
g d y ń s k i c h

Sensację w Gdyni wywołało dokonane w 
ubiegły czwartek aresztowanie dwóch znanych 
na tutejszym terenie przedsiębiorców budowla­
nych Mieczysława Kotlińskiego i Jana Mikul­
skiego. O przyczynach aresztowania krążą po 
mieście najrozmaitsze wersje, przyezem szerzy 
się nawet pogłoskę o innych jeszcze areszto­
waniach, co jedąakże nie odpowiada prawdzie.

Wedle zasięgniętych przez nas źródłowych 
informacyj sprawa Mikulski - Kótliński przed­
stawia się następująco: Firma znajdowała się 
ostatnio pod nadzorem sądowym, przyezem to­
czono pertraktacje ugodowo z wierzycielami, 
które jednakże nie doszły do skutku. W ub 
czwartek o godz. 1 po południu został ogłoszo­
ny konkurs, w ślad zaczem p. sędzia śledczy 
wydał nakaz aresztowania obu właścicieli fir­
my. Ciąży na nich zarzut, że w zamiarze po­
krzywdzenia swoich wierzycieli zataili świa­
domie swój stan majątkowy. Zarządzona przez 
władze, śledcze rewizja potwierdziła to oskar­

żenie, .dostarczając wiele obciążającego ma­
teriału.

Początkowo obu aresztowany-'-, przewiezio­
no, do wiezienia śledczego w Wejherowie, obec­
nie jednak rozdzielono ich. przenosząc jedne­
go do więzienia w Starogardzie.

Wggiei górnośląski 
»mks hBfoitzy 

CÉ1MI8MH6
5702

ul. Portowa
N Ę y  Sprzedaż wagonowa i detaliczna 
J T  Własne składy

; mm r«a
Tele!
1104

««Ni> -  C I A I H i n i l E J K A  l E â î E
Ginnia ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego.

Telef
1104

A r t i j K H t ń  k o s m e t y c z n e
poleca

l .  E. HANC1EWSHR
Grudziądz [6081 j Toruńska lo

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcie z naszych sk le­
pów . Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra­
cać uwagę na cennik,

i  i —  [lełfiilnska 10 — Kanarowa i i

Dziś dni nastepnei Film dźwięjęowo»4r>ieWno»mówiony! Dziś i dni następne!

„PARAM PAMItOUNTI!“
Największy film produkcji 1931, kloty dopiero wyświetla Warszawa i Poznań. W Para« 
dzie Paramountu występują wszystkie gwiazdy amerykańskie, które będą śpiewały i mó> 

wiły po polsku. Na największą uwagę zasługują:
1*1. ClH Yalicr, n artu sz  ila s iiiń ś h i, MUra Zim tńshd.

Dźwiękowy nadprogram! Dźwiękowy nadprogram!
Seanse: o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o godz. S, 5, 7 i 9.

Wielki Wybór H p i S Z ?  M m  ¡ j l S t M i t Ó W  M U ZÏIZ D ÏII)
oraz gramofonów i płyt wszcl» 
kiego rodzaju. Artykuły męskie 
jak palta, kurtki, spodnie, czapki, 
koszule, krawaty i. t. p. najlep» 
szej jakości po cenach niskich 
stale na składzie. Także wyroby 
stalowe skórzane i artykuły piś» 

mienne tanio do nabycia.Szetelis s i t a
Lim m iKA BUKOWSKA. ODYSIIA. ul. P o rto w a  K olo  B e b o ?\
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1 2 NIEDZIELA, DNIA 1 LUTEGO 1931 R.

RoJi założenia 1846.
Adr. Telegr. „Komunalna“
Konto czek.: Poznań Mr. 204.108. Komunalna Kasa Oszaęftmśd

powiatu grudziądzkiego W ( irU tllZ iia tlZ U  ul. Wybickiego 39. Tel. 220 i 284.

Rok założenia 1846.
Adr. Tclegr. „Komunalna“
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108.

1514

P r z y j m u j e  w K ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  z a  W y s o k i e m  o p r o c e n t o w a n i e m  i  z a ł a t w i a  w s z e lk ie  tr& n z a K c je  b a n k o w e .  

S ta n  w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w  H a s ie  w y n o s i  w e a i u g  o s t a tn i e g o  b i l a n s u  c a .  3 »  m i l .  z ł  n a  1 7 . 5 0 0  K s i ą ż e c z k a c h .

K O N C E R N  Z A K Ł A D Ó W  U B E Z P I E C Z E Ń  
„VESTA“ P o zn a ń sk o -W a rsza w sk ie  T-wo U b ezp iec zeń  „VESTA“

B ank W zajem nych  U b ezp ieczeń  S-ka A kc. r. 1919 X -w o  W zajem nych U b ezp ieczeń
r. 1873 . od  o g n ia  i grad o b ic ia  — r. 1920

W  P O Z N A N I U .
Największy koncern prywatnych zakładów ubezpieczeń w Polsce, prowadzący wszystkie najpowszechniejsze działy ubezpie­

czeń. Łączny roczny zbiór składek około 25 milionów złotych. Kapitały i rezerwy na dzień 1 stycznia 1930 około 16 miljonów 
złotych. Koncern posiada 23 kamienic w Warszawie, Poznaniu, Gdańsku i innych miastach Polski.

Wszystkie trzy do koncernu należące Towarzystwa są oparte wyłącznie o kapitał polski, posiadają umowy reasekuracyjne 
z największemu zakładami zagranicznemu i mają odrębne Zarządy, Rady Nadzorcze i są odrębnemu osobami prawnemi.

S ied z ib a  Z arząd u  sk o n cern o w a n y cb  T ow arzystw : P ozn ań , św . M arcin 61
O d d zia ły  w  B y d g o szczy , G rudziądzu, K atow icach , K rakowi®, L ub lin ie , L w ow ie, Ł odzi, P oznan iu , W arszaw ie , W ilnie.

6144 R ep rezen ta cja  w  G dańsku. A gen tury  i R ep rezen tacje  w e  w szy stk ich  w ięk szy ch  m iastach  P o lsk i.
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C A Ł
Międzynarodowa Seena-Variete

LANGGARTEN 3i9. TELEFON 21222 

Kto o b ecn y  program  '

n ie  zo b aczy  triad  s!użo S
_

.. . . rozentuiazmowanap..hiicznośc .er tro g L l--------
gdyż kaWy wysW -

t e s t  s e n s a « A |
S obota d—

W nleeSsietra tetti

Nowa wielka

REWIA SCALI
Przeszło PoH z n ak ie m  tem p a
3° uczestników

Zaopatrzcie się na czas w bilety!

Uznane jako solidne, przenośne
piece kaflow e i żelazne

dostarczają tanio
Danziger Maschinenwerke (6228

B e rn a rd  Lew andow ski
Schiesstange 7 Tel. 26960

Nadzwyczajna okazja!
Niebywałe ceny!

Bial i  Tydz i eń
od  3 do 13 lu teg o  1931 r. urządza

C. i F. Hamerski
Tel. 305. T o r u ń .

S p r z e d a j e m y :
płótno 71 cm. po 85 gr. za m.

St. Rynek 28.

I

dobre płótno 71 cm.
80 „ „ 1.05 zł.

widzewskie „ 80 „ „ 1.26 „
„ „ gat. 100 „ 1.75 „

Szeiblera „ silesia 80 cm. 1.60 „ 
dobre pościelowe 140 cm. 2.35 „

„ „ 160 cm* 2.80 „
ręcznikowe kuchenne 0.55 „ „ „

Wielką ilość haftów, koronek i bielizny bardzo tanio. 
Na wszelkie inne artykuły ceny znacznie zniżone.

P artia  sztiiczaych  jed w ab i w  deseń po zł. za m ir.
N ajdalsza  p o d r i i  się  op łaca!

Biały Tydzień
począw. od 31 Stycznia 1931 polecam w wielkich ilościach 
bielizna, chusteczki, robótki, koronki i hafty.
po cenach bajecznie n i s k i c h  dotychczas niebywałych.
Wielki W  JAN KAWECKI |H Tanje 
wybór! | |  Toruń. ■  cer>y!
Zwiedzenie pięknie udekorowanego składu i wystaw nic obow. do kupna.

«KapTTW <*

1 Dr. med. Zofja Kaczkowska
wyprowadza się do Gdyni. Zastępstwo Państw. 

Pomocy; Lek. dla funkcj. państwowych 
obejmuje z dn. i II. br.

Dr. med. G. Gadomski
Bydgoszcz, ul, Ks. Skorupki 103. Od 3—5

Telefon 421- (637°

Józefa ChronowiKiego 
Tel. 195 Podgórz-T oruń Tel. 195

poleca
«we za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ŚMIETANKA POMORSKA”
słodowe:.

„ KA R A B E L POMORSKI« 
KOZLAK (BOCK)

IW A G ir ^ l
Nie dat sic namówić 
na fałszywa oszczędność!
Oszczędność na wapnie jest oszczędnością 
fałszywą. — Wapnowanie pól — jest nie­
zbędnym zabiegiem na naszych polach.
Zamów najwcześniej 
tanie a skuteczne wapno nawozowe
o wyjątkowo korzystnych zaletach, jakie poleca

telli Miasteczko u

HOTEL N ap rzeciw k o d w o rca  g ló w n e ć o  
Tel. 230-31 i 203 -00 .

CONTINENTAL
wl. BaiitjcSfie T©w. Terenowe z o. o. 3100

Przeszło IOO łOżck
Ł a z i e n k i ,  p l ^ i t a c a  w o r t s

TelcSonu w p o k o ia « !? ODAMSÜ
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c e n y  n a  c z a s  t e g o r o c z n e j

S p r z e d a ż y
s fc ło n i* ą  f t a ż d e g o  d o  p o ­
c z y n ie n ia  z a f c u p ó w I W

P r o s i m y  f z o n o w n n j c h  n a s z y c i*  
k lie n t ó w  z  m ia s t a  i p r o w in c ji  
k o r z y s t a ć  z  j e d y n e j  o k a z j i  z a ­
o p a t r z e n ia  s ię  w  o b e c n y c h  tr u ­
d n y c h  c z a s a c h  j a k  n a j w i ę c e j  
w  t o w a r y  p r z e z  n a s  p o n i ż e j  c e n  
f a b r y c z n y c h  o f i a r o w a n y c h . ■

W y j ą t k o w ą  o k a z j a  n a  z a k u p i e ­
n i e  i u z u p e ł n ie n i e  
w y p r a w  ś l u b n y c h ?

/

■ i

__
_
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& xiat p łócien
0,80 z ł, 
0,90 *
0,10 M
/ , 0 5 *

w *  

0 ,5 5  „  
M O  „  
1,75 „  
2,35 „
2.40 „
2 .4 0  „  

2 .5 5  »

Płótno białe koszulowe cena za metr: 
„ kolor, oksford „ „ „

Surówka dobra 70 cm. szer. „ *
Szirting koszulowe 80 cm. „ „
Krośniak prima . . . .  
Ręczniki kuchenne . . . .

„ białe waflowe . . .
„ „ frotowe . . .

Nanzug gat. 1200 
Pościelowe białe 140 cm. . .
Prześcieradłowe 140 cm.
Płótno Scbeiblera na powłoki 160 cm

S ió tna  in d rycfio ip sfiie

//////,

aaatefją
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y y . t f

d z i a ł  bielizn* i d a m sk ie j: Y f
Koszule dzienne z dobrego Madapolanu mereżk.

cena za ..................................................................^  z&
Koszule dzienne z dobrego Madapolanu z baftem

cena za sztukę . . • • • * •  »
Koszule nocne z dobrego Madapolanu suto przy­

brane baftem . . . • • • . 3,75 „
Halki trykotowe jedwabne wart. 12.—  teraz . • 6,95 „
Kilka tysięcy metrów haftów kaliskich od . .0 ,1 6  „
Kilka tysięcy metrów koronek klockowych od . 0,10 »

¡Dział trykotaży:
Kilkaset par majtek (sz/ipfery damskie) cena za szt. 0,95 „

„ „ „ dla dzieci » » » 0,75 „
Koszule trykotowe męskie z  gorsem sztuka . . 2,50 „
Kalesony trykotowe dobre sztuka . • • • 2,60 ,,

D ział poń
Kilkadziesiąt tuzinów najlepszych pończoch jedwa­

bnych w modnych kolorach dawniej 8 zł. teraz 3,75 „ 
Partje rękawiczek trykotowych daw. 8 zł. teraz 1,50 i 1,75 ,,

D zia ł a rtyku łów  męskich:
Kilkaset wiązanek (krawatów) teraz . . • 0,80 „
Kilkaset koszul zefirowych teraz . . . .  4,40 „ 
Kilkatysięcy chusteczek teraz od 0 » • • 0,29 „

D ział galantezji:
Wełna krajowa do pończoch teraz 100 gramów . 1,40 „
Wełna zagraniczna „Polar“ teraz 100 gramów . 2,10

D zia ł jedw abi:
Jedwabie sztuczne w modnych kolorach w kupo­

nach teraz metr. . . • • • • 7,50 „
Crepe de china I serja teraz . . . . .  5J)0 „

h' . • . * . 7 .0 0
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i

Crepé Meteor I serja teraz

¿Fular j e d w a b n e ;  w dobrych gatunkach cena 4,75 „ 
Japony 90 cm. szerokie teraz . » » ,  . 4j00 „
Satin Lamé teraz 4£0 „
Tafty czysto jedwabne 90 cm. szerokie teraz » 6J00 n

jDział konfekcji dam skiej:
Kilkaset płaszczy damskich czysto wełnianych 

przejściowych i zimowych daw. cena do 300 z ł  
teraz . . . . 30,—  40,—  53,—

Futra damskie dopóki zapas starczy poniżej ceny własnep

¡Dział konfekcji m ęskiej
Kurtki zimowe dawniej 28.—  zł. teraz . , .16,
Płaszcze męskie zimowe dawniej 42.—  zł. teraz .29,- 

„ „ welourowe dawniej 79.— zł. teraz 55,
Ubrania kolorowe dawniej 42,—  teraz . . 29,
Ubrania „ Kamgarnowe dawniej 82,—  teraz 58,
Smokingi dawniej 85,—  teraz . . . » 5 8 ,
Kurtki futrzane dawniej 85,—  teraz . . » 5 8 ,
Futra męskie dopóki zapas starczy poniżej wła­

snej ceny dla przykładu daw. 375.—  teraz 242,

¡Dział fizan  i dyw an ów .
Firany metrowe . » 0,65 0,

„ Żakardowe białe odpasowane garnitur . 12,
Partja dywanów czeskich 250x350 dawniej 500,—  

t e r a z ...........................................................  350,
dto 300x400 dawniej 650,—  zł. teraz . . 485.
Ki/katysięcy resztek dopóki zapas starczy 30% 

niżej ceny wysprzedażowejI
Tysiąc resztek najlepszych jedwabi 40j  niżej ceny 

wysprzedażowej!

A r n mm
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ML KLIPSEM I BIAŁE TYGODNIE
BYDGOSZCZ

6369 STARY RYNEK 18 ■W
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NADZWYCZAJNA OKAZJA TANIES*© 1 Ü M I I P I !

+
Za spokój duszy

śp.

Heleny Wolszlegierowej
odbędzie się nabożeństwo w kościele Garnizo» 
nowym dnia 4 o godz. io»tej,

o czem zawiadamia

.
637 J Syn i Synowa

U czn ia  d o  rzeźn ic tw a
poszukuje

J a n  S tr o m sk i
misti*z rzeźnicki

6358 Z oppot, Grosskatzcrstrassc Nr. 1 .
: —

Stocznia Gdańska-Odańsk
SucSowa maszyn eSektr.

Silniki prądu stałego i prądu trójfazowego, 
Prądnice „ „ „ „
Przetworniki do 1000 kVA, Rozruszniki 
i regulatory, Tablice rozdzielcze, Sieci 

przewodów

Szybka i fachawa naprawa wszelH. rediaju:
Silników, prądnic i przetworników 

Kompletne elektrownie z silnikami OiesePa

Biuro Główni!. Stocznia i Falska Maszyn
G d ań sk , Werftgasse — tel. nr. 23441

biura f i l j alne:  6351
H LÓDŻ,w a r s z a w a

Ja sn a  I I ,  m. 5, te l. 695-18 
LWÓW,
PodiesK iego 7, te l. 48-88 
POZNAIŚ.
S łow ackiego l f ,  tel. 77-85
RÓWNE,Ppil! ‘ '’ilsudsk lego  7, te l. 3-07 
WILNO.
Jag ie llo ń sk a  9m  12, te ł. 8-84 
STANISŁAWÓW. 
G oslaw śk iego  17 
KIELCE,
Śniadeckich  33, te l. 319

T raugu tta  9, te l. 141-83 
KRAKÓW,
W iślana 12, te ł. 130-49 
KAT OW.CE,
W ita S tw o s iu  3, te l, 27-10 
LUBLIN,
Krak. P rzedm ieście  56, 

te l, 9-62 
GDYNIA,
Ś w ięto jańska 188, Dom 

D anka, te l.  17-47 
BIAŁYSTOK,
Sienkiew icza 14, te l. 33

Uw aga i U w aga!

pod LWEMR e s t a u r a c ja
Marszalka Focha 4 Tel 1890

obniżyła ceny na jedzenie ó 30 jo
Obiad z 4 dań .
Kolacje z 2 dań .

włącznie z obsługą.
HM

zł. 1 .3 ^
zł. 1 .—

K andydatów  na n a l e r ó w
przyjm uje każdego czasu na 
najdogodniejszych w arunkach  
i przy n a jk ró tszym  czasie  nauki

Szkoła Szoferów
Grudziądz

1 0 0 0 ^ ', r PoVa°dWyporZuy: Franc. Lipińskiego.
kończeniu  kursu  na k ierów - M ickiewicza 19. .  te le f. 494 i 94 
ców sam ochodow ych . - - - 3g i8 (naprzeciw  Gazowni).

k

Szkoła tańców
Eryk« L an g o w sk ieg o

uczy jak zawsze
najnowszych modnych tańców

G dańsk Pojedyńeze lekcje każdego czasu
B re ltgasse  4,1

Telefon 21404

\: ° w  w .

6250

Polecamy m s z  bogato zaopatrzeń skład we wszystkie
TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA

oraz

SPRZĘTY KUCHENNE 
F-a.JUU. MUSGLFF

Tow. z ogr. poręką
ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Te!. 26 S 1650

6040

CENAM l ' 4I. pSI
Pod tą dewizą rozpoczynamy od soboty
31 stycznia g|ąc§ZWF€iaIfta

sprzedaż
mmaBBamiwtm

musi dzisiaj każdy sprzedawać. § i||
Do tego zmusza ostra walka M  
konkurencyjna w świecie handlo- H  
wym. Jednak między tanio a tanio 
jest jeszcze różnica. Kiedyśmy zapowia­
dali coś nadzwyczajnego, to było to wów­
czas rzeczywiście coś nadzwyczajnego. 
Udowodniono to dawno i często. Napływ 
na nasze urządzenia nadzwyczajne jest 
dowodem uznania naszych klijentów.

Osbrych szoterów
zawodowych ora/- (amato» 
rów) Pań i Panów szkolą
— kursy samochodowe —

2. Kochańskiego
w Bydgoszczy
ul. 3--go Maja 14 a

— Żądajcie prospektów.—

Mement masz
1 3  rzeżnickich 
Pła piekarskich 

cukierniczych 
drukarskich 6®*5
parowych 
mleczarskich

__motorów spalinowych
wykonuje' sumiennie i tanio
W. H u i a w s k i
Fabryka maszyn—odlewni* 
żelaza Toruń telefon S814

„Zakopane
pensjonat „H A L K A “ 

Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, słoneczne. Smaczne 
obfite utrzymanie, cena Zt.

13 .—, 6049

Powyższy tytuł zyskuje w obecnym czasie 
w i ę k s z e  z n a c z e n i e  jak kiedykolwiek.
Samą reklamą nie można uzy­
skać odpowiednich wyników, 
o ile nie odpowiadają ceny.
Jest to rzeczą ważną. Każdy artykuł, który 
jest nawet podpadająco tani, jest jednak 
pozatem także dobry.

I

¿357 & a w n  t o n i f l E o w i j  d l a  w i j in a ć o j G C N J c A ,

■ Miejsce spotkań dia przyjezdnych ■

3! R E S T A U R A C J A W
*0M GB U D Z « Ą D Z filn21
M Plac 23 stycznia 1© — Telef. 735 Wlfil
O*• O biady z 3 dań 1,20. G orące potraw y o raz  na ­

poje  w szelk iego g a tunku  o każdej porze dn ia . 
Lokal obok  p rzystanku  tram w . i  m in. od dw orca.

fil

313 •O*O
« Kolacja a  la carte jut o-
W od 80 gr. począwszy 4920

ŁW

właśc.: Józef Grzeszkowiak
O*
£

■ Miejsce spotkań dla przyjezdnych ■

G a bin et K osm etyczny
„ n i i i t o i a “

długoletnia praktyka w kraju 
i zagranicą O El 1 1 1 1  <’.>(£
usuwa z m a r s z c z k i ,
pryszcze, wągry, pot i t. d. 
Trwale przyciemnia brwi i 
rzęsy. Toruń, Piekary 43. 
I. ptr. (okok bramy byd» 
goskicj. 4242

P an na
umiejąca szyć, poszukuje 
posady do dzieci. Zgłoszę» 
nia do „Dnia Kaszubskiego“ 
Wejherowo. 6326

Ruszia

lina] stalowe
konopne poleca dla wszy» 

tkich celów tylko własny 
wyrób. B. Muszyński, Lu» 

bawa. (>2r'i

\do lokomobil 
dia piekarzy 
i wszystkie inne 
wykonuje tanio 6086

f .  M u f a w s i c i
Fabryka maszyn 
i odlewnia żelaza 

Toruń.

Heble
Najtańsze źródło zakupu 
kompletnych UTządzeó 
mieszkaniowych i biuro­
wych z własnych war­

sztatów.

Ign. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 8 

te l. 1921 3836

Szkoła  
Zawodowa

od r  1898

Kur* handlowy, stenografii, 
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko­
dzielniczej, współdzielcze) i 
komunalne) i t. p, Czesne 
dla wojsk, tylko zł. 20.—. 
dla dojeżdżających zł. 25— 
miesięcznie. 1540
Dyrekcja Toruj,, Żeglarska 
nr. 25, II p., telefon 897.

H E B L E
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje 
» . S e r o c k a ,  Toruń
ul. św- Ducha 12. 3697

B udynek
przem ysłow y

przy ul. Bydgoskiej
(dano. Warsztaty mach. samoebad.)
nadające ŝ ę także na różne 
przedsiębiorstwa lub skład, 
nicę jest natychmiast całko» 
wicie albo częściowo do 
wydzierżawienia. Zgl. do fir.

B. W iiam ow skl
Toruń, Żeglarska 28. (6233

kiełbasy
P lałop olskie

pierwszorzędnej jakości 
vvsvla L  P  A l  A L A ,
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>OSY O BECNEJ JES T

,crm.(LA. am  Ta)
ZWRACAMY UWAGŁ NA MARKĘ. { fb îî-L e J v c n x Z c j)

^llS3 LSl!Sl!3 LS3 irairairaLS3 irailSLSSirairairaiS3 l!KSiS25l!KSlS3 lS3 L!E5lX3 LSaiS3 tSlSSiUSI

ffluttownia (Biawatów

X. Jarociński, Joruń (R o a e fc  f i a r o -  
m ie js f c i n r .  2 9

u r z ą d z a

(Siatę Sini p o c z ą w s z y  o d I ufego 1 9 3 1  r.

J fK a d la rz a  s ię  n ie B n n m i^ ^ o ^ a z ia  z a o p a t r z e n ia  s ie  
w  r ó ż n e  a rt.0 in 3.t0  p o  c e n a c f i  f a a r e t z o  n i s & i c ł h f l f

8 !

I SSl£S!&S!SS1SS]&51ESlES!Snsn£Sl&S!£5!E5! ¡KESSłESIESlESIEnESlSnESIEHEnEnESieni

M O I

BIAŁY TYDZIEŃ
Który daje Szan. Publiczności 
G r u d z i ą d z a  i o k o l i c y

najwięKsze szanse taniego zattupu

rozpoczyna się dnia 3-yo lutego b.r.
Wszelkie artykuły bieliźniane jak t

Płótna, adamaszki, batysty 
jedwabie, hafty i koronki

p o  cenach dotąd niebywałych.  

Przed Z a k u p e m  prósz«? s ię  p r z e k o n a ć ! !

WIKTOR SZULC,
GRUDZIĄDZ, ul. T oru ń sk a 7.

Dobre i tanie!
Podaję do wiadomości Sz. polskiej publicz» 
ności m. Gdańska, iż z dniem 1. XI. u. b.

otw orzyłem  sklep mączny 
przy ul. Law endelgasSe 4 naprzeciw Hali 
Miejskiej. — Po długoletniej praktyce jestem 
w stanic obsługiwać klientelę pierwszorzę*. 
dnemi gatunkami żywnościowemi po bardzo 
zniżonych cenach. — Proszę o łaskawe po» 
parcie.* 75

Paweł Przedecki.

ta  półrocza
przyjmuje Prywatna Szkoła 
im. św.Teresy (Kościuszki 4) 
zapisy do klas wstępnych, 
Przygotowuje dzieci do gim­
nazjum, dokładnie i ściśle 
według programu. Istnieje 
także przedszkole. (6252

mu aastmsaasmseæsmm 
CENY OBNIŻYŁEM g
— ju t r o  n a

L — n ie d z ie la  |Q
f — p o n ie d z ia łe k  y

lo k a l — ś n ia d a ln ia  — o tw a r ta
W. MaCkowiak ■  Szeroka 24. p̂ j

■  MBIHHBMEaSIBB3Sg3B3HSD

Mieszkanie
dwa pokoje z kuchnią za 
zwrotem kosztów remontu 
i dzierżawą na dłuższy czas 
z góry do wynajęcia. Zglo» 
szenia do Dnia Pomorskie» 
go pod Nr. 6343.

EJikacje
na garaże lub warsztaty 
przemysłowe w y n a j m i e  

Szosa Chełmińska 82 
6344 gosp darz.

I 6314
Pod Strzechą

9 9 9 I

j s i ® ™  P i n i e ! '
wł. L. Nowakowski 

Bydgoszcz, ul. Gdańska 65. 
posiada wszelkie książki 
szkolne, powieścio we, faeho» 
we it.p. Przyjmuje się pre* 
numeratę gazet, tygodników 
i miesięczników, również 
sprzedaż codzienna. 6313

N in ie jsz e m  p o z w a la m  so b ie  W . P. 
j aK  n a ju p rze jm ie j z a p ro s ić  n a  ot w ar o ie

olbrzymie korzyściO gólny spadeft. cen um ożli­
wił mi k orzystn y  z*.Kup to­
waru, z tej racji czekają W.P.
od 1 do  12 lutego b. r. nabycia białego towaru.

mika przykładów:
Płótno bieliżniane 80 szer.................................0.85 Gid. 0.58
b&tist bieliźniim y 80 „  1.10 „ 0.98
Linon 140  s z e r ...............................................................2.65 .. 1.95
Prześcieradłowe ca, 140  szer. . . . .........................1.85
Dowlas na prześcieradła ca. 140 szer. . •t 2.65
B-ijczniKowe.......................................  0.95 ,, 0*48
O brusy 140X160............................................................  »» 4.90
Kupujcie wyroby swojskie!!!!

Samulewitz i Spk.

sA B T O N I ZAW0R SK1
Skład Bławatów i Konfekcji

Gdańsk, KohlanmarM 17 Telefon 25094

!
.

i
I
5
5

!
i
a

?!
?
5
i

aii:»:iiM!::iuii!»iiiî «3ffl«::!óoiiisaw«HQiiQiiiciHOiiic.iiiiK;;iiiii!:wiioift
% Kawiarnia Cukiernia i Restauracja g 
M „ P o m o r z a n k a “ 6238 §

Dnia ^1 s tyczn ia  r. b. s

D Benef is  i pożegnalny wieczór g
0  orkiestry pod batutą kapelm. p. Wł. Krajkowskiego y 
A Dancing na cel dobroczynny, dużo urozmaicenia y  
H wstęp wolny g
M od  1  lu teg o  r. b . p ierw szy w ystęp
= nowozaangażowanej orkiestry ulubieńca publiczn. s  
o  kapelmistrza artysty skrzypka p. Wybrańskiego ÿ 

W niedzielę i święte m atinée 1 f}
t̂i'.:;üi:::::iiiiti:::iiii::::iiu:;:HUi:::siu»:::iii<::::>i»du>:::mi!:;iiH>i:::iiiu::iuiicS4iKSniiii:::iiii::3i#

H a M p i ‘ s ,5 i P o k ó j  ł I i ’
(otomany) tan io  na sprze» I umeblowany do wynajęcia 
daż_ Kopernika 20 podw. I Piastowska 9 mieszkania 7

Na wsi
we dworze z kultur, wygo» 
darni poszukuję dla mojej 
żony (wraz z dwa i pól ro» 
cznym synkiem) (kobiety 
kulturalnej z uniwersytec» 
kiem w ykształceniem ', 
dłuższego pobytu. Możność 
zastępowania pani domu, 
lub przygotowania dzieci do 
gimnazjum.
Łaskawe oferty z podaniem 
warunków, (żądanej ceny 
za utrzymanie), sub ¿354 do 
Administracji niniejszego pi. 
sma.

zgubiona
legitymację tymczasową na 
nazwisko Weronka Siemiw» 
ska wydaną przez Kom. 
Generalny Gdańsku 6353 

unieważniam

Gastronomia
Od i lutego

o r k i e s t r a  damska,śpiew 
ceny niskie 6377

Kursu samochodowe
inż. Bolesława Froma

Łazienna 9
kms DO Z lO W C li
gwarancja wyszkolenia»
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m  Ulubieńcy publiczności — królowie humoru!ŚWIATOWID pal i Paiaclton
w najnowszej, najlepszej i jedynej kreacji 1931 r. p. t.

„HR O IOWIE NODY
n a » l c p n c l  arcy wesoła i kapitalna komedja wywołująca huragany śmiechu

Ponadto nadprogram w 2 aktach.

U

D Ź W I Ę K O W E
----- HUNO -----

PAŁACE
B»2i$ I «lait 

s a a s l e p s t e !

Najpotężniejszy, dźwiękowy film polski wszystkich czasówl

„NA SYBIR“ «-JiKSr*
N ajcudniejszy rom ans m iłosny na tle  w ielkich w ypadków  dziejow ych •— 

g eh en n a  serc  b o h a te rsk ich . W ro lach  g łó w ry c ji:
JADWIGA SMOSARSKA, Adam Brodzisz, Bogusław Sambor- 

ski, Eugenjusz Bodo i inni.
N ajw spanialsza  ep o p ea  film ow a z pam iętnych dni w alk o w olność  OjczyzByi* 
PONADTA NADPROGRAM DŹWIĘKOWY. U w aga, Z pow odu kolos. ko»ztOW 
film u ceny m ie jsc  n ieco  oodw yźsz. Loża 2.50, I m . 2, 11. m. 1.50, dla sze r. 1 sl

....... ■ — I M —

BIAŁY TYDZIEŃ
od wtorku 3 lutego do czwartku 12 lutego 1931 r.

Olbrzymi wybór towarów! 6367 Ceny mocno znlłonel

Czepki batystowe
przybrane koronką teraz l,40

Podstaniczki damskie, przy* j OK 
brane wstawką i kor. teraz*»” 1'

Koszule damskie dzienne, |  QK 
z wstawką i koronką, teraz *J” ”

Koszule damskie dzienne, 
strojniejsze . . . teraz 2,10

Koszule damskie strojne, 0 dfj
z koronką i wstawką, teraz

Koszule damsk. strojne, z kor. A 7K 
klock., wstawką i mot., teraz *» * ”

Koszule damskie nocne, 4
przybrane koronką, . teraz *,Aw

Koszule damskie nocne,
przybrane kolorowo, teraz

Koszule damskie nocne,
kolorowe z koronką . teraz

5.95

Na bieliznę luksusową i gors 
sety, . . teraz 10% zniżki

Resztki obsad, wstążek, haftu i kos 
ronek za bezcen.
Na wszelkie wyfoby dziane 

teraz 20 % zniżki.

Majteczki damskie,
klockową koronką

przybr. 3 1C 
. teraz J»IJ

Kombinacje majteczkowe 3 fli
z klock. kor. i wstawką J»dJ

Biustonosze madapolamos 1 Cjj
' we przybr. koronką, teraz «»JU
Biustonosze nans, przybr. 

kor., dobry fason, . . teraz 2,60
Pasek rypsowy, 4 podwiąz., 1 .

guma jedwabna . . teraz J»
Pasek satynowy, 4 podwiąz., I jjj

guma jedwabna . ., teraz łMU
Pantalony trykotowe, białe «  105

i kolorowe 3.15
Kombinacje majteczkowe, 3 _

cienkie trykotowe, teraz od J»
Koszulki damskie cienkie 

igliczkowe . . . .  teraz 120

132 000 metr. klockowych kos 0 j]7 
ronek i wstawek mtr. od u »ul

Chusteczki damskie białe o oc 
z mereżką . . teraz szt. od U*wd

*

27 000 metr. walencjenek
wstawki i koronki. mtr. od 0.13

17 000 mtr. różnego haftu do f| 11 
bielizny . . . .  mtr. od U,lL

Rękawiczki damskie
imitacja duńskich . teraz

Rękawiczki damskie, modne 1 JJC 
z mankietami . . teraz Ł,UJ

1,95

Ręczniki białe waflowe, kolo* (J TC 
rowy brzeg . . . .  teraz U»łJ

Ręczniki froterowe, białe 1 SC
i kolorowe . . 2,85 2,35 LUJ

Fartuchy damskie, białe wie- 1 Clj
deński fason . . teraz od Ł»UJ

Bluzki damskie woalowe •12.25
Kwadraty rysów, do złączenia |] 3jj 

na serwety . . szt. teraz U,Jil
R Ę C Z N E  R O B Ó T K I !

Serwety rysowane na nocne j| Clj 
stoliki . . . .  szt. teraz U,UJ

Poduszki rysowane najnowsze 1 CC 
wzory " . . . . szt. teraz UJJ

Garnitury na umywalkę ryso* 1 1C 
w a n e , 5 części . . .  teraz Ł,1J

Ręczniki rysowane najnowsze 
wzory ..................teraz 1,10

Garnitury kuchenne, 5 części llj jjC 
obi. czerw, i niebiesko. . .  IJ»UJ

Na wszystkie inne robótki rysowane i gotowe 10% zniżki.

Chusteczki damskie białe z n n r  
mereżką I. gat. . teraz od UiŁd

Chusteczki damskie batyst. n rn 
kolor, brzeg, teraz szt. od

Chusteczki damskie z kolor.
haftem teraz szt. od 0,45

Chusteczki męskie białe, lino* p 
nowe obrębione . . teraz 11 rW

Chusteczki męskie
kolor, brzegiem

linon.
teraz 0|50

Chusteczki męskie batyst. n -in 
z mereżką .  .  .  teraz szt. Łl, III

Chusteczki damskie białe opa* n ec
.terazlowe z koronką

Chusteczki damskie
ką gipiurow. . .

z koro* 0,85
Na wszelkie białe towary teraz 

10% zniżki.

Bielizna niemowlęca — Wielki wy* 
bór — Tanie ceny.

Na wszelkie trykoty zimowe teraz 
20% zniżki.

Poznań S. KAŁAMAJSK! Toruń
Zlecenia zamiejscowe wysyłam odwrotnie.

l ic y t a c ja  pr z y m u so w a .
Dflia 3 lutego o 9,30 przedpol. sprzedaje przy ul. 

Szerokiej 37 przymusowym przetargiem za gotówkę: 
całkowite urządzenie księgarni, wraz z całym zapasem 
książek i to i8,793 książek języka francuskiego, pol­
skiego, greckiego, łacińskiego i obcych, medycyny, spoi. 
polityczne, prawnicze, literaturę, lekturę, rolnictwo, 
chemiczne, sportowe, biblj. narodowe, i t. d.; 121 sło­
wników, 6 globusów, 17 gier towarzyskich 518 pudełek 
kredek, 1925 pocztówek, 527 map, kwitarjusze, koper­
ty, papier, zeszyty, tusze, stalówki, ołówki i inne przed­
mioty. 6366

Bartkowiak, komornik sądowy.
Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze handlowym Od­

dział „B" pod nr. 55, przy firmie „Gdyńskie Zakłady 
Metalowe i Towarzystwo Handlowe Ozetem" Spółka z 
ograniczoną poręką w Gdyni dopisano: Kierowników 
inż. Stelana Ossowieckiego, Dawida Orleańskiego i Al­
berta Rosenberga odwołano i w ich miejsce miano­
wano Oskara Mohra

Gdynia, dnia 19 grudnia 1930 r.
Sad Grodzki.

Najtańsze jedyae urzędowe ekspedycyjna-przew ozowe  
przedsiębiorstwo w  Torunia

F - a  W -  B o e t t c h e r  H a s t ,  H .  K u l w j ę k j
ul. Łazienna 10/14 telefon 13telefon 13

Mocą udzielonej mi przez Dyrekcję Kolei Państwowej 
w Gdańsku Koncesji od dnia 1 Iut«*o 1*31 r, usku­
teczniać będę wyłączną urzędową zwózkę towarów z wszys­

tkich dworców w Toruniu-
T ra n s p o r t  m e b li, m a g a z y n o w a n ie  m e b li i  to w a ró w  c len ie

i inkaso,
6374

¡1 TANIO
Trykotowa 

bielizna
m ęska , d am ska  

I dziecięca

: Ceny im im  m iione l

IJllowski
TORUŃ 6291 

i ! u f.Z ęg la rsk a  2 8

Szhoła
tadców

Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze handlowym 
Oddział „B" ood nr. 57 przy firmie „Gicsche“ Towa­
rzystwo Węglowe Spółka z ograniczoną poręką w Gdy­
ni, dopisano: Kierownikiem do samodzielnego zastę­
powania spółki ustanowiono dyrektora GiintheraJ/o- 
secka w Soootach, a handlowca Mieczysława Fran­
kowskiego w Gdańsku kierownikiem do zastępowania 
spółki łącznie z prokurentem Uchwałą spółki z unia 
20 września 1930 upoważnieni do zastępowania spółki 
są jeden kierownik. samodzielnie, lub jeden kierow­
nik łącznie z jednym prokurentem.

Gdynia, dnia 17 listopada 1930 r.
Sąd Grodzki.

Ogłoszenie. W, tutejszym rejestrze handlowym 
Oddział „B" pod nr. 43 przy firmie „Studers ‘ Spotka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni, dopisano: 
Uchwałą spólników z 28 marca 1930 ustanowiono je­
dynym kierownikiem Leonarda Jaroszewskiego, który 
jest uprawniony do samodzielnego zastępowania spółki.

Gdynia, dnia. 5 stycznia 1931 roku. 6349
Sąd Grodzki.

Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze handlowym 
Oddział „A" pod nr. 94 zapisano firmę: E wira Beisert, 
Wyłączna sprzedaż wyrebów firmy E. Wedel i Syn 
Warszawa w Gdyni, a jako właścicielkę Elwirę z Ul- 
szowskich Beisertową w Gdym, Prokury udzielono 
kupcowi Jerzemu Michniewskiemu w Gdyni,

Gdynia, dnia 23 grudnia 1930 r Sad Grodzki.

Ogłoszenie, W tutejszym rejestrze handlowym 
Oddział „A“ pod nr. 96 zapisano firmę: , Adam Engel 

w Gdyni“, a jako właściciela Adama Engla,: dyrektor 
w Wrzeszczu, ul Kastanienweg 7. 6347

Gdynia, dnia 16 stycznia 1931 r.
Sad Grodzki.

Publiczne doręczenie. W sprawie 1) Gustawa Pieką 
rolnika i 2) jego żony Elfriedy Pick ur. Podburskiei -  
obydwojga z Kraszewa powiat Dzmldowo -  powodow 
— zastąpionych przez adwokata Dra Weselika w Dz-ał- 
dowie przeciwko 1) Piotrowi Załęgowskiemu, rolniko­
wi i 2) jego żonie Marceli z Kasprzyków Załęgowskiej 
dawniei w Kraszewie, obecnie w nieznanym miejscu po­
bytu — pozwanym — powodowie twierdząc, <.e Po­
zwani w kontrakcie kupna sprzedaży z dnia 19. 8. 
1926 zobowiązali się udzielić powodom przewłaszcze­
nia nieruchomości Kraszewa, karta 14 lecz zobowiąza­
nia tego nie wykonali wnieśli skargę z wnioskiem na­
stępującym: I. Pozwanych zasądza się na zeznanie na 
rzecz powodów powzdania nieruchomości zapisane! w 
księlze wieczystej Kraszewo, wykaz L. 14, II. Na po­
zwanych nakłada się koszta postępowania. Wzywa się 
pozwanych do ustnej rozprawy spornej przed Sądem 

i Grodzkim w Działdowie pokój L. 25 na termin w dn. 
a25 marca 1931 r, o godz. 10. W celu publicznego do­
ręczenia, ogłasza się niniejszy wyciąg skargi.

Dzmłdowo, dnia 14 stycznia 1931 r. _ 6188
3. C. 648/30. Sekretarz Sądu Grodzkiego.

Lokal
handlowy nadający się na 
biuro, ewentualnie hurto* 
wnię do wynajęcia. Bliżs 
szych informacyj udziela 
Gospodarz domu, Nowy 

Rynek 13- 6372

W e r w y  wyucza tańczyć 
Żeglarska io, I. p. 6336

Gastronomia
O B I A D Y  ? dania 1.— zł.

4 dania 1 .5 0  », 
KOLACJE 2 d. 1 .2 0 -1 .5 0

zimne gorące zakąski 
wódki wina likiery 

ceny niżej niskich. (6242

t i - i l i d a  elegancka Pani 
ubiera się tylko w Salonie 

mód
„K r e s o w ia n k a "

Wykonuje suknie, kostiumy 
1 okrycie damskie, ¿urnale 
paryskie. Strussowa Jęcz­
mienna >6. J piętro 6172

wysokocielne 6 sztuk sprze 
dam Zamówienie na opa< 

sy, świnie tłuste, skopy 
Leonard Dąbrowski, Gru» 

dziądz, Staw 10, teł. 787.

R c p c r l n a r
Teatru Toruńskiego
W sobotę, dnia 31 bm. 

o godz, 17*tej
Jagienka i Smok

Bajka w 3 akt. B. Wnosa 
ceny najniższe

W sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 3o»tej
„W esele  

w H o lly w o o d
Operetka w 3 akt 

z prologiem O. Straussa

Kawiarnia »Restauracja * Bar

BffOr Artusa
Przyłączając się do ogólnej 
zniżki cen obniżam z dniem 
1 . 2. ceny potraw a. la cart 
od 10 do 20 procent. Oraz 

urządzam w dniu 3 1 . 1 .
p o ż e g n a l n y

wlco&ir
zespołu p. V. łodarskiego, 
połączony z dancingiem. 
W dniu 1 lutego powitanie 
zespołu sekstot słynnego 
kapelmistrza p- Wyncua. 
Na które uprzejmie zaprasza 

Właściciel L. Witek. 
6375

W niedzielę, dnia I. II. 
o godz. i 6»tej

S a m e  p rz e b o le ,
Rewja w 20 obrazach 

2 częściach 
ceny zniżone

W niedzielę, dnia I. II. 
o godz. 20»tej 

„W esele  
w  H o lly w o o d
Operetka O. Straussa 
w 3 akt. z prologiem

W poniedziałek, dnia a. II, 
o godz. 1 3«tej 

Odczyt Ireny Solskiej 
p. t,

H rzyK o  n o w e go
m ę ż c z y z n ę

W poniedziałek, dnia 3. 2.1 
o godz. i 6?tej 1

„ n i lo $ i  b e z  
g r o s z a “

Komedja w 3 aktach 
St. Kicdrzyńskiego.

W poniedziałek, dnia ab ■: 
o godz. 20;tej
„ W e s e l e  , l 

w H o i iy w o o ;  ‘ jj
Operetka O. Str#v -» I
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Z  mimtmiej cśkmiii
D rugi dzień procesu

lamach na Marszałka Piłsudskiego
Warszawa, 31. 1. (Pat). W drugim dniu 

procesu o zamach na p. Marszałka Piłsud­
skiego zeznawał wywiadowca Burowski. Z 
zeznań Burowskiego wynika, że dnia 9 
października spotkał się on z Pużyckim, 
który mu zakomunikował o wyznaczonej 
na dizień 10 października zbiórce, nie mó­
wiąc mu dokładnie, jakie będzie miała ta 
zbiórka cele. Burowski umówił się wów­
czas z Pużyckim, że będzie to zebranie 
obserwował i w razie otrzymania od Pu- 
życkiego specjalnego znaku, oznaczającego 
zapowiedź przygotowywania ważnej rze­
czy dokona aresztowania. Burowski zeznał, 
źe nie doczekali się końca zebrania. Tak 
samo nie doczeka! się na oznaczonem miej­
scu umówionego . spotkania z Pużyckim. 
Spotkanie doszło do skutku następnego 
łnia. Burowskiemu zakomunikował Pu- 
tycfci, że na zebraniu tern przygotowy­
wany był

Z am ach  n a  p. !?ar§zallf a  
Pif§u«lsBtiećo

Świadek skomunikował wówczas Pu- 
źyókiego z komisarzem Banko, któremu Pu- 
żyoki opowiedział o wszystkich trzech zbiór 
kach „piątki", nie wymieniając przytem 
nazwiska Jagodzińskiego, którego przez 
cały czas nazywał nieznajomym. Dopiero, 
gdy zakomunikowano Pużyckiemu, że za­
padła decyzja aresztowania wszystkich 
członków piątki, wymienił on Jagodziń­
skiego.

Po zeznaniu Burowskiego zeznawał by­
ły szef gabinetu prezesa Rady Ministrów 
minister Schaetzel, minister Beck i mini­
ster Składkowski oraz adjutant p. Marszał­
ka Piłsudskiego por. Wakarecy. Minister 
Schaetzel i por. W akarecy zobrazowali 
tryb urzędowania w Prezydjum p, Marszal­
ka Piłsudsk'ego, który od poniedziałku do 
piątku urzędował w gmachu Prezydjum bez 
przerwy, w piątek zaś udawał się do Ge­
neralnego Inspektoratu sił zbrojnych, gdzie 
urzędował przez sobotę. P. Marszałek 
Piłsudski opuszczał gmach Prezydjum zwy­
kle w piątek między godz. 6 i 7 po poł.

W p ią te k
d n ia  10 p a ź d z ie rn ik a

kiedy odbyło się trzecie przed aresztowa­
niem zebranie grupy Jagodzińskiego, musiał 
opuścić Prezydjum o wiele później, niż zwy­
kle po godz. 9 wieczorem. Minister Beck 
w swojem zeznaniu stwierdził, żc o wy­
kryciu planu zamachu dowiedział się w 
poniedziałek po południu od ministra Skład 
kowskiego. Zawiadomił o tern p. M arszał­
ka Piłsudskiego. P, M arszałek Piłsudski 
przyjął p, ministra Składkowskiego, który 
przedstawił szczegółowo wszystkie dane. 
Z kolei zeznawał p. minister Składkowski, 
że w dn. 12 października ub roku zgłosił 
się naczelnik wydziału bezpieczeństwa Ka­
wecki i zakomunikował mu o planowanym 
zamachu na p. M arszałka Piłsudskiego. W 
dn. 13 października p. minister Składkow­
ski zgłosił się do ministra Becka, komuni­
kując mu o całej sprawie. W międzyczasie 
przybył do gmachu Prezydjum Rady Mini­
strów p. Marszałek Piłsudski, P. minister 
Składkowski złożył p, Marszalkowi spra­
wozdanie o projektowanym zamachu. P. 
Marszałek Piłsudski, wysłuchawszy spra­
wozdania, przeszedł do ogólnych rozstrzą- 
sań i wyraził się, że jest to dowód rozkla- 
łu wśród milicji partyjnej PPS.-CKW.

Zk-olei zeznawał naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa Kawecki, który przedsta- 
vił

I1 błąd sMosunfeów 
w p a r t i i  PPS.-CKW.

M. in. opowiadał, w ,jaki sposób była zor­
ganizowana milicja partyjna. Następnie

świadek obserwował przebieg śledztwa po 
otrzymaniu wiadomości o przygotowywa­
nym zamachu, Świadek zeznaje, że w cza­
sie śledztwa Jagodziński przeczył wszyst­
kim zadawanym pytaniom, a konfrontowany 
z innymi oskarżonymi twierdził, że ich n :e 
zna. Po tych zeznaniach przewodniczący 
zarządził półtora godzinną przerwę obiado­
wą.

P a  przerw ie
Świadek Chruściński, którego areszto­

wano wraz z oskarżonymi dnia 13 paździer­
nika ub. roku zeznaje, że na pierwszą 
zbiórkę, która odbyła się w ostatnich 
dniach września przybył na wezwanie te­

lefoniczne Pużyckiego. Na zbiórce tej spot­
kał nieznajomych ludzi, którzy wypyty­
wali go o sposób organizowania piątki za 
czasów akcji bojowej PPS Chruścioki spo­
sób tej organizacji opisał im, lecz jak ze­
znaje, nie wiedział, jaki cel miała ta  dys­
kusja. Na następnej zbiórce była mowa o 
zorganizowaniu takichv piątek. Wówczas 
świadek oświadczył, że w organizowani^ 
takich piątek udziału brać nie będzie i wy­
cofał się ze wszystkiego. Świadek Kozłow­
ski opowiada o organizowaniu w r. 1925 
kursu wychowania fizycznego pod Często­
chową. Kursa te cieszyły się specjalną 
opieką posła Pużaka.

Komisarz Bankę na wstępie opowiada

Przeb ieg  a re sz to w a n ia  o sk a rż o n y c h
oraz przytacza szczegóły śledztwa. Pu- 
życki za informowanie policji pieniędzy nie 
brał. Następnie komisarz Bankę przecho­
dzi do charakterystyki działalności oskar­
żonych m. in. zeznaje, że jest mu wiado­
mo, że były poseł Chodyński przechowywał 
w swojem mieszkaniu w hotelu sejmowym 
bomby. Również jest mu wiadomem, że w 
r. 1929 był zorganizowany w jednym z lo­
kali kurs instruktorski dla członków mi­
licji PPS.-CKW o charakterze konspira-

cyjno-bojowym. Na kursach tych wykła­
dano taktykę walki ulicznej oraz obchodze­
nia się z bronią. Wykładów tych zaprze­
stano na skutek interwencji jednego z po­
słów PPS Na terenie Prezydjum Rady Mi­
nistrów były robione dochodzenia celem 
wyszukania informatora oskarżonych, lecz 
śledztwo to nie dało pozytywnego wyniku. 
(Przewodniczący zarządził przerwę. Roz­
prawa trwa w dalszym ciągu).

minister Hatuszcwski w obronie 
pensil urzędników państw.

Warszawa, 31. 1. (Pat). W dyskusji nad 
ustawą skarbową -na komisji budżetowej Sej­
mu w dn. 29 bm. glos zabrał kierownik Mi­
nisterstwa Skarbu p. Matuszewski, wskazując 
m. in., że sprawa luzów jest mylnie interpre­
towana. Budżet nieelastyczny jest budżetem 
złym. Budżet dobry musi być w pewnym sto­
pniu elastyczny. Co do redakcji art. 6, to w 
tern brzmieniu, jakie mu nadała zeszłoroczna 
ustawa skarbowa, zmierza on do permanencji

obrad sejmowych.
W . zakończeniu p. minister poruszył sprawę 

funkcjonariuszy państwowych, zaznaczając, że 
jeżeli chce się mieć funkcjonariuszy takich, 
którzy są zdolnymi do ponoszenia wielkiej od­
powiedzialności i przeprowadzenia wielkich za­
gadnień, przy których można stracić lub uzy­
skać miliony, to władza musi mieć możność wy­
nagradzania wedle ich wartości, a nie wedle 
niwelacyjnego systemu.

Jeszcze iedna broń wiifrącona
i  r ą b  w a r c h o ł ó w  s e j m o w y c h

Warszawa, 31. 1. (PAT.). Na wczorajszcm 
posiedzeniu komisji regulaminowej .i nietykalno­
ści poselskiej w dalszym ciągu dyskutowano nad 
tezą, zaproponowaną przez sprawozdawcę wice­
marszałka Cara w sprawie umieszczania w inter­
pelacjach, poselskich artykułów prasowych, obło­
żonych aresztem.

Komisja odrzuciła wniosek posła Strońskiego
(KI. Nar.) o odesłanie sprawy do komisji kon­
stytucyjnej, oraz wniosek posła Sahajkiewicza, 
aby komisja uznała się za niekompetentną w po­
wyższej sprawi e.

Po stwierdzeniu wyniku głosowania nad ostat-

niini wnioskami, posłowie stronnictw opozycyj­
nych opuścili posiedzenie, poczem komisja po­
wzięła jednomyślnie następującą rezolucję:

„Przytaczanie w interpelacjach w dosłownem 
brzmieniu treści skonfiskowanych druków jako 
działanie in fraudem legis domesticae jest nie­
dopuszczalne, gdyż godzi w powagę Sejmu i ła­
mie nadto konstytucyjne zasady nienaruszalno­
ści orzecąpń sądowych przez inne władze pań­
stwowe. Marszałek Sejmu ma prawo żądać od 
interpelantów, aby skreślali w interpelacjach 
tekst, óbjęty konfiskatą.“

K raków  su g n a liz u te  g ro ź n ą  kaiaslsrofę
trzęsien ia  ziem i

Wstrząs gruntu rozpoczął się o godz. 2342 i 
trwał przeszło 20 minut. Odległość ogniska 
około 2.400 km.

Kraków, 31. 1. (Pal). Ostatnio seismografy 
obserwatorium astronomicznego od dnia 27 do 
29 bm, zanotowały ogółem trzy trzęsienia ziemi: 
w nocy z dn. 27 na 28 bm., rano dn. 28 i wre­
szcie w nocy z dn. 28 na 29 bm. Pierwsze z 
nich było bardzo silne. Piórko sejsmografu wy­
konało wahanie o rozpiętości 27 mm. Pierwsze 
wstrząśnienie gruntu nastąpiło o godz. 21.29 we­
dług czasu średnio-europejskiego. O godz, 
21.45 nadeszła główna faza trzęsienia i trwała 
około 4 minuty. Zupełne uspokojenie seismo- 
gralu nastąpiło dopiero w godzinę później. Od­
ległość ogniska nie mniej niż 5.200 km.

Poranny wstrząs dn, 28 bm. trwał od godz. 
7.02 do godz, 7.06 i pół wypadł nie dość silnie.

Trzęsienie dość silne ziemi zanotowano w 
Krokowie w nocy ze środy na czwartek.

Z Selm a
Ósme p o s ie d z e n ie  Sejm u

w) Warszawa, 31. 1. (Teł. wł.). Na wezo­
rajszem posiedzeniu Sejmu pos. Rzóska (BB.) 
referował projekty ustaw o dodatkowych kre­
dytach na r. 1928/29, 1929/30, o dodatkowych 
kredytach, nie podanych dotąd na r. 1930/31, 
oraz o dodatkowym kredycie na rok budżeto­
wy od 1. 4. 1930 r. do 31. 4. 1931 r. na wy­
datki, związane z przeprowadzeniem wyborów 
do Sejmu i Senatu, na dopłaty skarbu pań­
stwa do funduszu bezrobocia i t. d.

Izba uchwaliła wszystkie te projekty w 
drugiein i trzcciem czytaniu.

W dyskusji m. in. Klub Narodowy domagał 
się skreślenia zł. 866.800 na kupno dywanu 
„wilanowskiego" (zdobycz z pod Wiednia) i 
10 miljonów zł. na fabrykę w Mościcaeh oraz 
sprzeciwiał się podwyższeniu funduszu dyspo­
zycyjnego ministra spraw wewn. o 3 miljony 
złotych.

W odpowiedzi na ostatni sprzeciw oświad­
czył p. minister spraw wewnętrznych, iż w 
miarę wzmacniania się państwa penetracja ob­
cych państw zaczyna operować coraz silniej- 
szemi środkami, którym należy przeciwstawić 
równie mocne środki. P. minister zapewnia 
Izbę, iż jako odpowiedzialny minister i jako 
uczciwy Polak, że te 3 milj. zł. potrzebne są 
dla państwa i prosi o ich uchwalenie.

W toku dyskusji pos, kom. Danecki, prote­
stujący „przeciw kneblowaniu ust" swej frak­
cji, wykluczony został z posiedzeń Sejmu na 
przeciąg 1 miesiąca, ponieważ nie stosował się 
do zarządzeń marszałka.

W dalszym ciągu Izba przystąpiła do raty­
fikacji szeregu traktatów i umów międzyna­
rodowych.

Następne posiedzenie odbędzie się dn. 5 lu­
tego o godz. 10 rano. Na porządku dziennym 
preliminowany budżet oraz wybór 8 członków 
Trybunału Stanu. Rozprawa nad budżetem ma 
potrwać 5 dni od dn. 5 do dn. 11 lutego b. r.

D fh la r ą ic i t i  n o w e g o  rzatd&a
ts-an«MSl*6esg«

Paryż, 31. 1. (PAT.). Premjer Laval w iz­
bic deputowanych i min. Berrar odczytali de­
klarację rządową, w której ustępy, odnoszące 
się m. in. do polityki zagranicznej, obrony na­
rodowej, szkolnictwa i reformy społecznej wy­
wołały żywe oklaski w centrum, na prawicy 
i kilku ławach lewicy. Rząd zgadza się na roz­
poczęcie natychmiastowej dyskusji nad inter­
pelacjami, dotyczącemi polityki zewnętrznej. 
W izbie deputowanych przy opustoszałej sali 
poseł komunistyczny Cachin protestował prze­
ciwko zamiarowi obniżenia płac, stwierdził, że 
ilość bezrobotnych jest większa, niż to przed­
stawia rząd oraz chwalił ustrój sowiecki.

P rzed m§slrz«»fi-lw«5H*i»e Sw ia la  
w Hirynicy

Wiedeń, 31. 1. (PAT.). Dzienniki wiedeń­
skie donoszą z St. Moritz, iż kanadyjska dru­
żyna hokejowa „Manitoba" otrzymała telegra 
liczne polecenie z Kanady, by przerwała swój 
turniej w Szwajcarji i Berlinie i udała się na 
tychrninst do Krynicy, aby przygotować się 
tam do walki o mistrzowstwo świata. Powo­
dem tego zarządzenia ma być wiadomość o 
wyjeździe teamu amerykańskiego do Krynicy. 
Amerykanie bowiem są uważani za najniebez­
pieczniejszych przeciwników Kanady w walce 
o mistrzostwo świata. Prawdopodobnie finał 
rozegra się właśnie pomiędzy Kanadą a Ame­
ryką.

W ażne w alne  zg ro m ad zen ie  B a n k u
P o lsk iego

(z) Warszawa, 31. 1. (Teł. wł.). Tegorocz­
ne walne zgromadzenie akejonarjuszy Banku 
Polskiego odbędzie się 24 lutego o godz. 9-tej 
rano w sali centralnej księgowości Banku Pol­
skiego przy ul. Bielańskiej.

Porządek dzienny obrad obejmuje przede- 
wszyątkicm zatwierdzenie sprawozdania za rok 
operacyjny 1930, a następnie zatwierdzenie ra­
chunku zysków i strat, który przewiduje wy­
płacenie akcjonariuszom dywidendy w wyso­

kości 15 proc. od każdej akcji nominalnej war­
tości 100 zł. Ponadto walne zgromadzenie za­
twierdzi kooptację do Rady Banku dr. Leona 
Barańskiego, dyrektora departamentu obrotu 
pieniężnego w Ministerstwie Skarbu, i dokona 
w myśl propozycji Rady zmiany artykułów 25, 
26a, 29, 32 i 39 statutu Banku Polskiego. — 
Wreszcie dokonany zostanie wybór 5 człon­
ków Rady i 3 zastępców, których kadencja 
obecnie wygasa.
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